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PRZEDMOWA, 


Myśl ułożenia niniejszego podręcznika powziąłem^ 
biorąc czynny udział w egzaminowaniu uczniów, na Towa¬ 
rzyszów Sztuki Drukarskiej. 

Podczas tych egzaminów zauważyłem w nich niejed¬ 
nokrotnie brak odpowiedniego przygotowania, a głównym 
powodem tego braku było to, że niema w języku pol¬ 
skim odpowiedniej pracy, któraby w formie przystępnej 
zawierała w sobie, o ile możności, całą technikę zecer- 
stwa. Brak ten ucziiwać się dawał tembardziej, że egza¬ 
minowani nie zawsze mieli sposobność w ciągu swej 
praktyki zaznajomić się ze wszystkiemi stronami zecer- 
stwa, lub też poznawali je powierzchownie. 

Pragnąc choć w części temu zaradzić, ułożyłem ni¬ 
niejszy podręcznik, opierając się głównie na własnej prak¬ 
tyce i doświadczeniu i posiłkując się jednocześnie za- 
granicznemi dziełkami, poświęconemi drukarstwu. 

W pracy tej miałem na celu treściwe wyłożenie 
wszystkich działów pracy zecerskiej, i sądzę, że wzo¬ 
ry i tablice, w które podręcznik mój opati'zyłem, przyczy¬ 
nią się do objaśnienia odpowiednich punktów, dając ogól¬ 
ny pogląd na sposób wykonania różnych robót. 


Podręcznik dla zeceróiu. 
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Na końcu zamieściłem krótki życiorys wynalazcy 
druku, Jana Gutenl)erga i treściwy rys historyi drukar¬ 
stwa, ze szczególniejszem uwzględnieniem rozwoju dru¬ 
karń w naszym kraju. Dane historyczne głównie czerpa¬ 
łem z Historyi drukarń J. S. Bandtkiego i Encyklopedyi 
powszechnej większej, ^vydania S. Orgelbranda. 

Wiem, że tego rodzaju praca nie może być odrazu 
doskonałą i przewdduję zgóry, iż okażą się w mej książce 
pewne braki łub mało omówione działy; wszelkie też uwagi 
z wdzięcznością przyjmuję, i jeśli zajdzie potrzeba dru¬ 
giego wydania, nie omieszkam w iiiem wprowadzić tego, 
co będzie uznane za konieczne dla dopełnienia mej pracy. 

Sądzę nadto, iż książka ta, podyktowana prawdzi- 
wem zamiłowaniem zawodu i chęcią służenia dobrej 
sprawie, zwróci na siebie uwagę pp. wydawców, redakto¬ 
rów, literatów i dziennikarzy, którzy mają tak blizkie 
i ustawiczne z drukarstwem stosunki; mam nadzieję, 
że zecbcą oni niewątpliwie skorzystać ze sposobności i za¬ 
poznać się z techniką zecerstwa. Korzyść ztąd byłaby 
zobopóbią i mogłaby przyczynić się do rozwinięcia tak 
pożądanej wytworności estetycznej w robotach drukarstwa 
polskiego. 


W, 'jDanielewicz- 


















SKŁADAIIE. 


Składanie jest to zestawianie czcionek jedna przy dru¬ 
giej tak^ aby z nich tworzyły się wyrazy, z wyi-azów wier¬ 
sze, z wierszy szpalty, ze szpalt kolumny czyli stronice, 
z kolumn formy i arkusze. 

Przy pracy zecerskiej trzeba pilnie baczyć na cały 
układ korpusu. Zecer powinien posiadać zupełną swobodę 
poruszania się, aby mógł jak najszybciej chwytać litery 
to z prawej, to z lewej sti’ony kaszty, sięgając do najwyż¬ 
szych i najniższych króbek (przegródek w kaszcie), zwła¬ 
szcza, że całą swoję pracę wykonywa stojąc. Zecer powi¬ 
nien zatem stać przed kasztą prosto, równo, na obu no¬ 
gach, bo gdy dla chwilowego wypoczynku przestępuje 
z jednej na drugą, psuje przez to nogi. 

Zecer, rozpoczynając składanie, powinien trzymać 
w lewej ręce winkielak (wierszownik) w następujący spo¬ 
sób: cztery palce, złożone i zbliżone do siebie, trzymają 
winkielak, palec zaś wielki służy do przytrzymywania 
czcionek, wkładanych do winkielaka prawą ręką. Przy 
składaniu uważać należy, by czcionki, wkładane do 
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SKŁADANIE 


winkielaka, stały prosto; uskutecznia sie to za pomocą du¬ 
żego palca u lewej ręki, w miarę wkładania czcionek 
prawą ręką; nadto, wielki palec lewej reki, przytrzymu¬ 



jący czcionki, winien odbywać ruch w kierunku z góry 
na dół czcionki i w ten sposób przysiwać ją do spodu 
winkielaka. 
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Zecer jednym rzutem oka czyta Avyrazy w rękopisie; 
następnie szybko spogląda w króbkę, z której bierze od¬ 
powiednią literę za oczko palcami: wskazującym, dużym 
i środkowym i wkłada do winkiełaka przy lewej ścianie, 
rucliomej, sygnaturą na zewnąti’z. W winkielaku przy¬ 
trzymuje literę dużym palcem lewej ręki i jednocześnie 



sięga wzrokiem i palcami do innej króbki po literę następ¬ 
ną; postępuje tak dalej, aż cały wyraz się złoży. 

Najlepiej gdy zecer odczytuje odrazu całe zdania, w ten 
sposób bowiem nie traci czasu na częste zwracanie oczu do 
rękopisu i łatwiej zatrzymuje w myśli sens, a przez 
to mniej wyrazów przekręca lub opuszcza. 

Zecer, odrywający się od składania, powinien zawsze 
wiersz, zaczęty w winkielaku, dokończyć, aby zapobiedz 
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rozsypaniu sio takowego, a na rękopisie, dla prędszego^ 
odnalezienia wiersza, zrobić znaczek w tern miejscu, gdzie 
przestał składać. 

Do dobrego i szybkiego slcładania przyczynia się i to,. 
kiedy zecer, biorąc literę z króbki, widzi, jak ona leży 
sygnaturą, i bez przekręcania jej w palcach może oda-azu 
włożyć ją do winkielaka. 

Winkielak należy przybliżać w kierunku króbki,, 
gdzie mieści się potrzebna litera. 

Czcionkę przy składaniu należy brać z króbki lekko, 
swobodnie, tak, aby nie uderzać w nią palcami, gdyż. 
przez uderzanie takie,, czcionki wyskakują z króbek, palce 
się obijają, zaś przy składaniu drobnem pismem czcionki 
się gną i łamią. 

Jakkolwiek cała ta czynność jest bardzo prostą, mimo 
to mała tylko liczba zecerów dobrze ją spełnia, nic bowiem 
wogóle niema trudniejszego nad drobiazgowe oszczędza¬ 
nie czasu. 

Niektórzy, niosąc literę z króbki do winkielaka, nada¬ 
ją ręce ruch korbowy; inni w takt pochylają się calem cia¬ 
łem i w ten sposób mimowolnie opóźniają poruszenie ręki; 
inni wreszcie stukają dużym palcem lewej ręki w przytrzy¬ 
mywaną literę; ztąd pochodzi, że palec nie jest zawsze 
gotów do szybkiego chwytania następnej litery. Oprócz 
tego zecerzy nabywają wiele innych niepotrzebnych nawy- 
knieii, które przeszkadzają szybkiemu składaniu. Jeżeli do¬ 
damy do tego brak należytej uwagi, pogawędki, które, po¬ 
wodując roztargnienie, sprowadzają opuszczanie wyrazów 
lub ich powtarzanie, oraz inne niedokładności i błędy, tO' 
można twierdzić, że taka robota zecerska niewiele jest 
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warta, gdyż, przy znacznej ilości błędów, niektóre muszą sic 
przemknąć niepostrzeżone przed okiem korektora i pozosta¬ 
ną w druku. Zecerzy, posiadający szybkość składania i od¬ 
znaczający się małą korektą, są zawsze pożądanymi praco¬ 
wnikami. 

Nie zawsze zdarza się, aby wiersz mógł być wypełnio¬ 
ny skończonym wyrazem; zwykłe pozostaje próżne miej¬ 
sce, na którein tyłko część wyrazu pomieścić można. 
Jeżełi i ta część wyrazu nie wypełni jeszcze wiersza, trzeba 
odstępy między wyrazami rozsadzić łub zwęzić tak, żeby 
były równe. Ścieśniać można najwyżej do średniej spacyi, 
aby pomieścić na końcu Aviersza cały wyraz, lub podzielić 
go według wymagań pisowni. Na umiej ętneni rozsadzaniu 
i równych odstępach między wyrazami połega cała sztuka 
dobrego składania wierszy, która dotychczas stanowiła głó¬ 
wną przeszkodę w wynałezieniu maszyn zecerskicłi, gdyż 
równe i do potrzeby zastosowane rozsadzanie wyrazów do¬ 
tąd przez żadną maszynę wykonane być nie mogło. 

Przy ostatecznem jlistowaniu wiersza, jeżełi potrzeba 
dodać cienką spacyę, chcąc ją zabezpieczyć od złama¬ 
nia, łepiej takową wpierw włożyć we właściwe miejsce, 
a dopiero później grubszą spacyą lub półfiretem wiersz 
zaj listować. 

Szersze rozmiary (formaty) należy składać na pół- 
firety, węższe na grube spacye. Ostatni wiersz okresu 
{a capite), jeżełi jest krótszy, wypełniać kwadratami. 

Ostatni wyraz okresu może być przeniesiony do następ¬ 
nego wiersza, wrazie jeżełi się składa przynajmniej z 5-ciu 
liter. Wyraz, z mniejszej liczby liter złożony, winien 
być pomieszczony w wierszu poprzednim przez ściśnięcie 




odstępów miedzy wyrazami^ lub rozsadzenie tychże odstę¬ 
pów, dla zyskania większej ilości liter i przeniesienia 
ich do wiersza następnego. Równy rozmiar odstępów 
powinien być możliwie zachowany w całej książce. 

Wszelkie tak zwane „reguły zasadnicze/’ często bez¬ 
myślnie stosowane, polegają na prawie równomiarowości. 
Wyrazy, zbyt szeroko rozsadzone, wyglądają brzydko i do¬ 
wodzą niedbałości w składaniu. Po wierszu bardzo ście¬ 
śnionym nie powinien następować zbyt rozsadzony, lub 
odwrotnie. Należy unikać między wyrazami odstępów, 
idący cli w równej linii przez kilka wierszy, jak niemniej 
zawieszania dywizów (łączników) na końcu w kilku po 
sobie idących wierszach, powstaje bowiem z tego rażąca 
monotonność. Również wzbronionem jest zawieszanie 
pojedynczych liter, zwłaszcza przyimków w, z na końcu 
wiersza. A7 nadzwyczajnych tylko razach, np. przy obłamy¬ 
waniu drzeworytów, zawieszać można samogłoski a, o, 
jednakże unikać tego o ile możności należy. Z wyjątkiem 
punktu i dywizUy które się kładą bezwarunkowo przy wyra¬ 
zie, przed każdym innym znakiem pisarskim dobrze jest 
dać cienką spacyę. 

Często, z powodu trudności w dzieleniu AYyrazów, nie- 
łatwo jest zachować równe odstępy; jednakże dwóch liter, 
stanowiących sylabę, nie można przenosić do następ¬ 
nego wiersza, bo sam dywiz zajmuje tyle miejsca, co 
jedna litera, dlatego drugą, przez ściśnięcie odstępów, 
łatwo w wierszu pomieścić. 

Wyrazami: rok, strona, tom, rsr., kop. i t. p., które 
w następnym wyrazie nabierają dopełnionego znaczenia, 
nie można kończyć kolumny albo wiersza. 
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Również unikać trzeba przenoszenia Myrazu z ostat¬ 
niego wiersza kolumny^ którą lepiej kończyć pełnym 
wyrazem. 

Pod względem technicznym wiersze poAvinny być je¬ 
dnakowo mocno jlistowane i równo ustawione w win- 
kielaku. Niedość ścisłe justowanie Avierszy sprowadza 
w czasie druku wyciąganie liter na maszynie przez 
walce^ co narazić może drukarnię na straty, ponieważ lite- 
ry, wyciągnięte w czasie druku, padają na powierzchnią 
formy i gniotą całe wyrazy, lub też drzeworyty. Jeżeli 
zaś litery spadły na ziemię, tak, że nie uszkodziły formy, 
to znów Madzie się cały wiersz, którego pewna część nie 
wychodzi z druku, a zanim się to spostrzeże, może być 
wydrukowaną już znaczna liczba egzemplarzy. 

Zecer przy zajustowywaniu wiersza powinien zwrócić 
uwagę na złożone wyrazy, dla wyrzucenia mylnych, ze¬ 
psutych lub obcych liter, co o wiele łatwiej zrobić w win- 
kielaku aniżeli przy poprawianiu korekty na którą traci du¬ 
żo czasu, a i korekta jest mniej dokładną gdyż przy wiel¬ 
kiej ilości błędów korektor łatwo przeoczyć może takowe. 

Jeżeli wiersze są równo j Listowane, to z łatwością dają 
się wystawić; w przeciwnym razie usuwają się przy 
wyjmowaniu z winkielaka, podczas druku całe wyrazy 
rozsuwają się, i pismo, choćby było nowe, wygląda jak 
zbite, stare. 

Po złożeniu tylu wierszy, ile się mogło pomieścić 
w winkielaku, stawia się go przed sobą na kaszcie, przy 
rancie, dla wystawienia zeń wierszy na organek lub szu¬ 
felkę. W tym celu należy do ostatniego wiersza przyłożyć 
zeclinię; na niej położyć dwa wskazujące palce, dwa wielkie 
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pod pierwszym wierszem; zaś środkowe zgięte przyło¬ 
żyć do boków pisma^ wystającego ponad winkielak; obją¬ 



wszy w ten sposób wiersze silnie ze wszystkicli stron^ 
unieść je do góry, przechylając na stronę zeclinii tak^ 
ażeby wszystkie wiersze na niej leżały. Kiedy już wier¬ 



sze zostały wyjęte, wówczas zwrócić się trzeba z niemiJdo 
organku, stojącego zwykle po lewej stronie kaszty, i przy¬ 
sunąwszy spód czcionek do rantu, postawić Aviersze w sa- 
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mym rogu organka w takiej pozycyi; w jakiej się poprzed¬ 
nio znajdowały w winkielaku. W ten sposób postępuje 
się z dalszemi winkielakami zapełnionemi wierszami. 

Po złożeniu kolumny^ potrzebują związać sznurkiem;, 
trzymając jeden koniec tegoż w lewej ręce^ umieścić sznu¬ 
rek przy rydze^ na górnym lewym kancie szpalty lub kolum¬ 
ny, i okręcając pismo wkoło prawą ręką, przyciskać po¬ 
czątek sznurka, oraz krzyżować tak, aby się nie wysunął. 



Kolumna powinna być silnie sznurkiem obciągnięta, aż do 
sprężystości, najmniej cztery razy wkoło, koniec zaś sznur 
ka przeciąga się za pomocą sztyletu u spodu kolumny, tam, 
gdzie jest ryga, nie zaś z boku lub przy paginie. Węzłów 
nie można robić, bo szpagat wtedy nie jDrzylega ściśle do 
boków kolumny, skutkiem czego, przy spuszczaniu na 
deskę (zecbret), litery brzeżne mogą się obsypać. 

A capite, czyli początek wiersza, dla uwydatnienia 
wcina się, to jest odsuwa pierwszy wyraz od brzegu wiersza.. 
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Wielkość wcięcia może być różna^ a to stosownie do 
szerokości szpalty i g-atuiiku pisma^ jakim się składa. 
I tak, jeżeli składa się: 

Nonparelem Petitem Garmontem Cicerem Mitlem 
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tym stosunku postępując, w miarę szerokości for¬ 
matu można wcinać aż do konkordansu i takowy zacłio- 
wuje się przy największej szerokości, gdyż on już dostate¬ 
cznie uwidocznia początek wiersza; jednakże nałeżybaczyć, 
by ostatni wiersz poprzedniego okresu nie był krótszy od 
wcięcia następnego wiersza. 

Ostatni wiersz okresu na końcu można zajlistować 
najmniej firetem; mniejszy justunek rozdzielać nałeży po¬ 
między wyrazami. 

Do zecera należy podnosić zaraz litery, upuszczone 
na ziemię podczas składania, jak również zwracać uwagę, 
czy pismo przyniesione z maszyny jest dobrze umyte; 
w przeciwnym razie powinien żądać poprawienia we włas¬ 
nym swoim interesie, gdyż zanieczyszczone oczko litery 
powoduje większą korektę. 

Liter nie powinno się nigdy brać do ust, gdyż jest to 
szkodliwe dla zdrowia; ołów bowiem oksyduje i ze śliną 
dostaje się do żołądka. 






Rozbieranie i porządkowanie pisma. 


Po odebraniu pisma z maszyny; zeoer rozbiera je do 
kaszty, aby mogło służyć do dałszego użytku. 

Przed rozebraniem pisma, zecer powinien wyczyścić 
kasztę z kurzu, który zanieczyszcza oczka łiter i tern sa¬ 
mem powoduje większą korektę. Cłicąc dobrze to usku¬ 
tecznić, zecer stawia ją pochyło, wydmuchując pył miesz¬ 
kiem z góry ku dołowi, aby nie zanieczyszczać już oczy¬ 
szczonych króbek. 

Pismo przed rozbieraniem należy zmoczyć mokrą gąb¬ 
ką, ponieważ wilgotne nie rozsypuje się i ułatwia rozdzie¬ 
lanie pojedynczych łiter. 

Po namoczeniu pisma, zecer bierze ołowianą linię tej 
samej wysokości i szerokości co wiersze, przykłada ją do- 
pierwszego wiersza, i oddzieliwszy kilkanaście wierszy 
z kolumny, przytrzymuje linię dużemi palcami przy wier¬ 
szach, które mają być rozbierane, przykłada następnie do 
boków zgięte pałce środkowe, wskazujące zaś kładzie mię¬ 
dzy oddzielone wiersze; objąwszy silnie w ten sposób pal¬ 
cami oddzielony kawałek pisma, podnosi go do góry, prze¬ 
chylając ku linii, oczkiem do siebie, sygnaturą na zew¬ 
nątrz. Ową ilość odjętych do rozbierania wierszy nazy¬ 
wamy z niemieckiego „gryfem.” 

Taki gryf trzymać trzeba w lewej ręce, między ma¬ 
łym a wielkim palcem; prawą ręką ujmuje się z wiersza 
po jednym wyrazie lub więcej między duży i wskazujący 
palec, opierając spód liter o palec środkowy. Należy 
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jednocześnie szybkim rzutem oka przeczytać wzięty wyraz 
i rozbierać pojedyncze litery do właściwych króbek, rzu¬ 
cając je lekkO; dla uniknięcia przeskakiwania liter do in¬ 
nych króbek. 

Pismo stare daje się rozdzielać łatwo za najlżejszem 
pociśnięciem pałca; nowe natomiast przylega ściśle do sie¬ 
bie i z trudnością się rozpada, zwłaszcza jeżeli po wydru¬ 



kowaniu długo stoi nie rozebrane, wtedy należy je spa¬ 
rzyć gorącą wodą. 

Pismo nowe najlepiej rozbierać świeżo po umyciu, 
gdyż powtarzanie zwilżania potęguje utlenianie, wskutek 
którego pismo zlepia się coraz silniej. 

Dobre rozebranie pisma ułatwia następnie porządne 
składanie tegoż pisma i zapobiega korekcie literackiej. 

Jeżeli tekst ma prócz zwyczajnego odmienne pisma, 
należące do innych kaszt, natenczas zecer odstawia je na 
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szufelkę lub do winkielaka i dopiero po skończeniu roz¬ 
biórki pisma zwyczajnego, rozbiera owe odstawione do 
kaszt właściwych. 

Gdy jednak odnośne kaszty stoją obok, a pisma in¬ 
nego niema zbyt wiele, można je w takim razie jedno¬ 
cześnie rozbierać. 

Przy rozbieraniu pisma, interlinie trzeba odstawiać 
na szufelkę w porządku ich długości, inaczej bardzo łatwo 
ulegają złamaniu. 

Na rantach kaszty nic się pozostawiać nie powinno. 


Rozsypywanie pisma nowego do kaszt. 


Chcąc rozsypać nowe pismo do kaszty, zecer stawia 
je wpierw na szufelkę, i przysunąwszy do jej brzegów, 
bierze następnie ostrożnie po kilka wierszy jednej litery, 
miesza w ręku i wsypuje do właściwej kaszty i króbki. 
Lepiej jest sypać czcionki z papieru, gdyż przez wysypa¬ 
nie na papier oddzielają się od nich małe, niepotrzebne 
odłamki ołowiu, które mogą zanieczyścić kasztę. Z pa¬ 
pieru należy wysypać czcionki na dłoń, z dłoni zaś do 
króbek; w ten sposób pismo układa się lekko, przez co 
łatwiej brać je do składania. 

Nie można króbek przepełniać literami, łatwo bowiem 
przes}Tpują się z jednej króbki do drugiej, z czego powsta¬ 
ją fragmenta, powodujące błędy zecerskie. Rozumie się, że 
pisma nowego, nie używanego moczyć wodą nie potrzeba. 
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K o E E K T A. 


Doprowadzenie druku do możliwej doskonałości jest 
zadaniem roboty korektorskiej. Odpowiedzialny korektor 
drukarni przegląda przedewszystkiem pierwszą odbitkę, 
zrobioną w zecerni, sprawdza jej zgodność z rękopisem 
i wyznacza oprócz błędów wadliwości techniczne, jakr 
użycie zepsutych lub z innego pisma pochodzących liter 
i znaków, przewrócenie liter i t. p. 

Wszystkie błędy i niedokładności, zauważone w ko¬ 
rekcie, powinny być starannie i jasno wynotowane na 
marginesie odbitki przy pomocy znaków korektorskich 
(odsyłaczy), ściśle zgodnych z takiemiż znakami, posta- 
wionemi w tekście. 

Podług korekty, dokonanej w odbitce, zecer poprawia 
błędy w złożonej przez niego formie. 

Robi to za pomocą narzędzia, zwanego sztyletem, 
który powinien mieć koniec żelazka ostry, aby nie kale¬ 
czył wyjmowanych lub bocznych liter. Zecer trzyma 
sztylet w prawej ręce; żelazko podpiera dużym palcem 
i lekko nakłówszy literę, podnosi ją do gór}'. Na literze, 
głęboko zakłótej, robi się wypukłość, która krzywi wiersz 
łub tworzy niepotrzebny odstęp w środku wyrazu. 

Sztylet potrzeba często ostrzyć, ponieważ stępiony 
staje się niemożliwym do korygowania. Jeżeli korekta 
jest zbyt! duża, to kolumnę lub szpaltę, przeznaczoną do 
korekty, trzeba wodą zmoczyć i rozwiązać, gdyż korygo¬ 
wanie błędów w związanej kolumnie lub szpalcie jest wiel¬ 
ce utrudnionem, a wiersze przez to nigdy równo wyjusto- 
wane nie będą. 












korekta 
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Ażeby błędy w tekście dokładnie były poprawione, 
poti’zeba je zakreśłać jaknajrozmaitszemi znakami po 
kolei, powtarzając odpowiedni znak na marginesie, obok 
tegoż wiersza wraz z właściwą poprawką. Tak samo za¬ 
znacza się opuszczony wyraz, zbite lub obce litery. Do 
tego używa się następujących znaków: 


ILhkn^ J-X?iT 


Chcąc wprowadzić do wyrazu opuszczoną literę^ lepiej 
jest pizekieślić obok stojącą i obie napisać na marginesie. 

Dla innych błędów używane są specyalne znaki, 
a mianowicie: ^ 



oznacza wyrzucenie; 



„ usunięcie odbitego justunku; 
n odwrócenie przewróconej litery; 



rozłączenie; 




„ złączenie; 

T) zwężenie odstępu między wyrazami; 

„ wyrzucić i złączyć; 

« 75 i rozłączyć; 


. 

Podręcznik dla Z( cerów. 


przywrócenie przekreślonego wyrazu; 


2 
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K O R E K T A 


ru oznacza przestawienie wyrazów; 

zzzi ,, zrównanie wyrazów lub liter w wierszu; 

c ^ wcięcie wiersza (a capite); 

I — ^ złączenie a capite; 

)-[ ^ ściśnięcie odstępu między wierszami; 

^ ,, rozsadzenie odstępu między wierszami. 

Jeżeli zachodzi potrzeba wyrazy lub zdanie zmienić 
na pismo innego gatunku^ np. na kursywę, grotesk lub tłu¬ 
ste, należy odpowiednie miejsce w wierszu podkreślić raz, 
dwa lub trzy razy i oznaczyć to samo na marginesie. 

Zecer, poprawiający korektę, powinien każdy taki 
wyraz, w którym zaszła poprawka, przeczytać, aby się 
przekonać czy dobrze go poprawił. Literałne błędy, jako 
pochodzące z winy zecera, on jest obowiązany popra¬ 
wić i za takowe odpowiada, natomiast przeróbki literać- 
kie, wyrzucania, wstawianie lub zmienianie Avyrazów, 
przestawianie wierszy i t. p. zabierają zecerowi bardzo 
wiele czasu i są niezmiernie nużące, powinny być zatem 
oddzielnie wynagradzane. 

Po dokonaniu pierwszej korekty przez miejscowego 
korektora drukarni, robi się drugą odbitkę z poprawio¬ 
nego już tekstu i posyła ją autorowi. Korektę autora 
powinien przejrzeć korektor drukarni, w cełu zapoznania 
się z życzeniami autora. Jeśli w niej jest dużo zmian, 
w takim razie, po dokonaniu ich, trzeba jeszcze raz prze¬ 
słać autorowi odbitkę do przejrzenia. Posyłanie korekty 
autorowi trwa dotąd, dopóki ten, przez podpisanie odbitki, 
nie upoważni do drukowania. 















Wzór korektj. 

Skwarne dn/ lata mingły, napala je. 

sień a z nią i zbiór pozosta^ch jesz^e 
Da polu jarzyn, f 

Na twarzach rolnikówfsię jodbijalol za¬ 
dowolenie z tegorocznego plonu./ W sto- 
//ołach, napełnionych snopami oziminy, tu 
i owdzie dało się słyszeć cepów. 

^Stawińscy w^ciąnie -ięm- chętniej młócili 

zboże na chleb, gdy^/^yli zmuszeni go ^ ___ 

w^ć dalel^o/^ mając poc^okiem Pokusę 7^f' 

g^^ie teraz wielkie nowe koło, ^ ^ 

wprawione v^ruch ciśnieniem spad^i^ą. /y 

cej wody, i^miejędiie skiei^ej przez Pawła. ^o^a. 

się i napatrzyć czemu tain z kim CI ' 2 J V 
uganiać, bo młynarz Paweł języków nie- 
jednem objaśnił iy U p oacf y i ludzkicl^kło-/;:^^^^^^:;^^ 
potów ~^8juc}iał. Dawne pustyowie, omi- =: -/= 

Jane z bojaźnią i klątw/ą, stało się dziś / 

* przybytkiem życia, ruchu i pracy. 

Dawał się czuć tylko brak rządnej 

gospodyni, by porządek w|domujsię zmiemł.f 


cu^U 
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KORĘ K T A. 


Podpisane do druku korekty trzeba starannie zacho¬ 
wywać, aż do ukończenia i oddania roboty, gdyż drukar¬ 
nia, porobiwszy ściśle wskazane przez autora poprawki, 
nie odpowiada za błędy, przez niego pozostawione, i tylko 
przy pomocy podpisanej korekty może odeprzeć każdy 
niesłuszny zarzut. Lecz za niedokładne poprawienie korekty 
odpowiada drukarnia i obowiązana jest przedrukować, na. 
żądanie, część arkusza, w której pozostały błędy. 

Małe tylko pomyłki w druku mogą być prostowane 
po skończeniu dzieła na osobnej kartce. 

Podobny wykaz pomyłek (errata) należy składać- 
w ten sposób: 


str, wiersz, jest ma hyć 

294 12 od dołu dycMomiczne . ► . . dycMomicznej 

300 13 od góry pochodzenie, gatunków pochodzenie gatunków 

303 22 od dołu Dowody.Dowodzenia 

308 22 od góry ncd.nad 

318 1 „ Montegazza .... Mantegazza 

328 19 „ antropologiq<iies . . . antr opologiq%es 

335 4 „ Świętego Ojca . . u Świętego Ojca 

351 8 od dołu do r. 1825, stolicy . . do r. 1825 stolicy 

362 9 ^ swoieh.s-woich 

384 14 „ Ceremon e . . . . Ceremonie 

400 24 Leckiego.Łęckiego 

401 3 „ boczki.hocki 


Po wzięciu formy na maszynę i otrzymaniu dobrej 
czytelnej odbitki do tak zwanej rewizyiy korektor drukarni 
powinien ją porównać z ostatnią podpisaną do druku ko¬ 
rektą autora, aby, wrazie przeoczenia błędów przez zecera, 
sprostować takowe przed odbiciem dalszych egzemplarzy. 
Powinien też uważać, czy forma dobrze jest rozstawiona, 
czy podług właściwego formatu narządzona, czy wszystkie 
kolumny są równe, opati^zone właściwemi paginmii i czy 
te trafiają na siebie, czy litery równo i dokładnie odbite^ 
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Aviersze nie pokrzywione lub nieohsy:pane z boków (Clicąc 
przy narządzaniu formy na maszynę zabezpieczyć kolumny 
od obsypania boków, można je lekko zmoczyć gąbką, 
zwilżoną w czystej wodzie). Zarówno niesumienny zecer, 
jak i maszynista przez niedbałe narządzanie formy może 
spowodować zepsucie nakładu. Dopiero po dokładnem 
przejrzeniu i przeczytaniu całej formy, miejscowy korek¬ 
tor podpisuje ją do druku. 

Gdyby w rewizyi było zbyt wiele błędów, to trzeba 
jeszcze zażądać odbitki i sprawdzić z poprzednią, czy do¬ 
brze została poprawioną, i wtedy dopiero podpisać do 
druku. 

Szczególny nacisk kładę aia podpisaną do druku 
ostatnią rewizyą, którą zecer powinien z wielką uwagą i sta¬ 
rannością poprawić, ponieważ nikt już później nie prze¬ 
gląda, czy dobrze poprawił. Jeżeli nie jest siebie pewny, 
winien sprawdzić pierwszą odbitkę z rewizyą; za wyko¬ 
nanie poprawek z ostatniej rewizyi on tylko odpowiada. 
Jak również i za cały nakład. 

Bardzo ważną rzeczą dła drukarni jest mieć dobrych 
zecerów i korektorów. Niedbała robota psuje opinię dru¬ 
karni i odstręcza klientów; ci szukają zawsze takich dru¬ 
karń, które odznaczają się w robotach drukarskich sumien- 
nem wykończeniem i dobrą korektą. 

Zecer obowiązany jest utrzymywać w należytym po¬ 
rządku wszelkie cenzury tak w korektach, jak i w ręko¬ 
pisach, a gdy dzieło cenzuruje się w korektach, powinien 
sprawdzić przed oddaniem formy na maszynę, czy już jest 
ocenzurowana i czy zmiany, porobione przez cenzurę, po¬ 
prawione zostały. 
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NARZĘDZIA ZECERSKIE 


Wiersze lub wyrazy, wyrzucone przez cenzurę, należy 
pokazać autorowi dla sprawdzenia, czy przez to nie stracił 
na jasności myśli cały okres. 


Ifarzędzia zecerskie., 


Jeżeli pismo dnd^arskie odpowiada wszelkim wymaga¬ 
niom i zostanie przyjęte tlo użytku, rozsypuje się je A.o kaszty 
zrobionej z bukowego^ lub^ innego twardego drzewa. Dno 
hróhek przed rozsypaniem, w nie czcionek należy wyłożyć 
papierem, aby zapobiedz przesuwaniu się liter do sąsied¬ 
nich króbek, co w starych kasztach często się zdarza z po¬ 
wodu, że dno nie przystaje szczelnie do przegródek. Przy- 
tem króbki, wyłożone papierem, łatwiej jest oczyszczać 
z kurzu zapomocą mieszka. 



Mieszek. 


Wielkość króbek, jak widzimy we wzorach kaszt,., 
odpowiada potrzebie większego lub mniejszego używania 
niektórych liter. Ujednostajnienie rozkładu kaszty leży 
w interesie zarówno zecerów, jak i wykonywanej roboty.- 
Drukarnie powinny w rozsypywaniu pisma stosować się 
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do jednego wzoru kaszty, i dla tego byłoby rzeczą poży¬ 
teczną, by we wzorach pism każdej drukarni był umiesz¬ 
czony rozkład kaszty. Zabezpiecza to przedewszystkiem 
kaszty od fragmentów, zecer bowiem,, przyzwyczajony do 
innego rozkładu, mimowoli przy rozbieraniu albo rozsypy- 



liygał bez ksszt. 


waniu pisma kładzie litery do tej króbki, do której przy¬ 
wykł w innej drukarni. 

Dla zepsutych liter powinna być przeznaczona jedna 
króbka, którą najlepiej wybrać obok pauz, a nie wrzucać, 
jak to jest w zwyczaju, do króbki, gdzie leżą kwadraty. 
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NARZĘDZIA ZECERSKIE 


Kaszty do składania ustawia się ua wierzcliu rygałów, któ¬ 
rych dolna część służy do umieszczania kaszt z pismem 
zapasowem. W podstawie rygału nie należy dawać po¬ 
przecznej listwy, gdyż ta utrudnia wydostawanie liter, upusz¬ 
czonych na ziemię i zawadza nogom zecera, który, nie mo¬ 
gąc ich wsunąć pod rygał, zanadto jest oddalony od kaszty, 
to zaś powoduje omdlewanie rąk, i tein samem składanie 
idzie wolniej. 



Kozioł. 


Kygał powinien być tak wysoki, aby zecer średniego 
wzrostu dotykał brzegu kaszty łokciem; zecer wyższego 
wzrostu powinien inną kasztę podłożyć pod tę, z której ma 
składać, zaś niższy powinien stać na podstawce drewnianej. 
Najpraktyczniejszy rozmiar rygału powinien mieć z tyłu 
wysokości łokci 2 cali 9, z przodu łokieć 1 cali 19, szero¬ 
kość boków cali 28, kaszt w rygale powinno być dziesięć 
i szuflada. Wierzch rygału najlepiej jest zawsze zakry¬ 
wać kasztą, jak również szczelnie pozasuwać kaszty w ry¬ 
gale, aby upuszczona litera podczas składania nie wpadła 
w inną kasztę. 


{ 
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Rygał z kasztą do składania należy ustawie względnie 
do kierunku światła tak, ażeby kaszta i rękopis były 
równo oświetlone. Zamiast rygału używany bywa rów¬ 
nież kozioł, na wierzchu którego można postawić tylko 
jedną, potrzebną do składania kasztę; oprócz szuflady 



Szufladka do pism stojących. 



U góry, w pośrodku drugiej połowy kozła, jest umieszczona 
deska stała, do spuszczania szpalt łub kolumn. Zecer, 
pracujący przy takim koźle, może siedzieć przy składaniu 
również wygodnie, jak przy stole. 

Dla pism tytułowych, samych 
wersalików, można polecić małe 
szufladki, w których ustawia się lite¬ 
ry alfabetycznie, rzędami, przegra¬ 
dzając każdy rząd drewnianą listew¬ 
ką (szczeliną). 

Zaś do ozdobnych pism z te¬ 
kstem używa się kasztek rozkła¬ 
dowych małych. 

Kaszty z pismami tytułowe- 
mi powinny być ponumerowane 
i za każdą rażą wstawiane w ozna¬ 
czone miejsce. 


do pism tytułowych 
tekstowych. 
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Narzędzia zecerskie 


Na każdej z takich kaszt lub szuflad powinna być 
naklejona etykieta, z tych samych gatunków pism, jakie 
się wewnątrz znajdują. Ułatwia to szybkie odszukanie 
potrzebnego pisma. 

Niemniej odnośne numery kaszt powinny być poda¬ 
wane we wzorach drukarni obok każdego gatunku pisma* 

Bękópis należy u- 
mieszczać na kaszcie 
w takiej odległości od 
zecera, na jaką bystrość 
jego wzroku dozwoli;, 
nadto winien być zwró¬ 
cony do światła dzien¬ 
nego za pomocą dyioi- 
zorha, przytwierdzonege 
do dywizoryyntj t. j. do- 
wskazownika, k t ó r y^ 
przesuwany z wiersza 
na wiersz, zapobiega 
powtarzaniu lub opusz¬ 
czaniu wyrazów i wier¬ 
szy. Drewniany dywi- 
zorek zakończony jest 
zazwyczaj ostrem żelaz¬ 
kiem, które się wbija 
w środkowy, jako naj¬ 
grubszy, przedział kasz¬ 
ty. Bywa jeszcze inne 
jego urządzenie, a mianowicie: zamiast końca żelaznego,^ 
u dołu dywizorka robią nacięcie, zastosowane do grubości 
przegródek czworoboku w kaszcie. 
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Dywizorki takie można umieszczać dowolnie, w naj- 
dogodniejszem miejscu dla zecera; mają one jednak tę złą. 
stronę, że nacięcie prędko się psuje i później, chcąc mieć 
z nich użytek, trzeba również obsadzić żelazko. 

Najnowsze dywizorki są sprężynowe, zamiast ostrego 
żelazka, posiadają u dołu blaszki, które się wsuwa mię¬ 
dzy przedziały króbki; za naciśnięciem u dołu sprężyny, 
dzielnik usuwa się równo z góry na dół i odwrotnie według 
potrzeby. 

Winhielah (wierszownik) służy do składania wierszy;, 
bywa mosiężny albo żelazny, rozmaitej długości i szerbko- 



Winkielak (wierszownik). 

ści, z trzema stałemi i z czwartą ruchomą ścianą. Ściany 
te muszą być znacznie niższe od pisma, a nawet i od ju- 
stunku, ażeby łatwiej było wyjmować z niego złożone już. 
wiersze. Kuchoma ściana opatrzona jest śrubką, którą 
dowolnie można zakręcać i nastawiać, odpowiednio do sze¬ 
rokości wiersza. Zasuwka zamyka się za pomocą palców.. 
Winkielak powinien się zamykać tak, aby go z łatwością 
można było otworzyć palcami, ponieważ przy używaniu 
klucza śruba ulega łatwo przekręceniu. Jeżeli potrzeba 
zamknąć winkielak na pewną szerokość, wykłada się weń 
tyle kwadratów, ile się mieści w danej szerokości, i zsuwa, 
się je ściśle do siebie, tak, by między niemi nie można było- 
włożyć nawet cienkiej spacyi. 
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NARZĘDZIA ZECERSKIE 


Wiukielak powinien być zamykany zawsze na syste¬ 
matyczne kwadraty. 

Przed rozpoczęciem składania źecer wkłada do win- 
kielaka zeclinic, opatrzoną dwoma uszami, zrobioną z oło- 

l 


Zeclinia. 

wianej lub mosiężnej linii i zastosowaną do dług’ości wier¬ 
sza i wysokości pisma. 

Organek to gładko wyheblowana deska, opatrzona 
z dwócli albo trzech stron prostokątnemi ścianami (ranta¬ 
mi), niższemi od pi¬ 
sma i justunku dla 
łatwego związania 
kolumny lub szpal¬ 
ty. Ze względu, że 
na organek stawia 
się często mokre pi¬ 
smo i z powodu wil- 
g o c i prostokątne 
ściany (ranty) od¬ 
stają, a spód paczy 
się, dobrze jest uży¬ 
wać do organków dna cynkowego, jak również wykładać 
boki organka listewką cynkową lub mosiężną. 
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Szufle drewniane, z dwóch części złożone, t. j. z gar¬ 
dła i języka, są jako niepraktyczne coraz mniej używane, 
drzewo bowiem, nasiąknięte wilgocią, krzywi się i pęka,, 
a wtedy szuba staje się niezdatną do użycia; brzeg drew¬ 
nianego języka, który powinien być ostro zakończony, łatwo^ 
zawija się i pęka, przez co przy spuszczaniu można ko¬ 
lumnę skręcić lub rozsypać. Koniecznem więc jest i tii 
zastąpić drzewo metalem. 

Za poni ocą szufli 
lub organka z ła¬ 
twością daje się 
spuszczać kolumny 
na zecbret (deskę), 
jak również z zec- 
bretu czyli deski 
na szuflę, co rękami 
przy większych for¬ 
matach nie dałoby 
się uskutecznić bez 
uszkodzenia. 

Tekst kolumny 
nie powinien odpo¬ 
wiadać szerokością 
rozmiarowi szufli, 
a to dla tego, aby 
można było swobodnie i silnie związać kolumnę; sznurek 
bowiem, którym okręcona jest kolumna lub szpalta, powi¬ 
nien znajdować się w drugiej połowie wysokości pisma, 
pismo zaś od szufli tylko o jest wyższe, szpagat więc 
powinien być zawsze obciągnięty po związaniu kolumn 3 \ 
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NAEZĘDZIA ZECERSKIE 


Mensura (miara). Przy rozpoczęciu składania nowego 
dzieła i po złożeniu takiej ilości wierszy tekstu, ile ma być 
na kolumnie, kładzie się z boku linię metalową łub drew¬ 
nianą listwę, na której, przez zrobienie nacięcia obok ostat¬ 
niego wiersza, uwidocznia się długość kolumny. Podług 
tej miary formują się na długość Avszystkie kolumny. Nie 
można zaś znaczyć długości kolumny na bokach organków 
lub szufli. 



Zecbret większy 


Formowanie kolumny z dwóch lub kilku szpalt, nie 
potrzebuje mensury, zastępuje ją bowiem linia, dzieląca 
sz])alty, która powinna być o dwa punkta krótsza od pisma, 
aby przy narządzaniu formy, która powinna być silnie 
.sldinowana nie skrzywiła się lub nie pękła. 



Zecbret mniejszy 


Zecbret (deska), gład¬ 
ko wyheblowany łub 
blachą cynkową z wie¬ 
rzchu pokryty, powi¬ 
nien mieć ranty (brze¬ 
gi) z czterech boków, 
na 7^ cala głębokie, 
dla oparcia organka lub 
języka przy spuszczaniu 
kolumny albo szpalty. 
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Zecbret z ustawioną na nim formą stawia się w ry- 
gałacli, dla form przeznaczonych; pozostawianie go na po¬ 
dłodze lub na wierzchu rygałów naraża na częściowe uszka¬ 
dzanie (zbicie) całych wyrazów lub pojedyiiczych liter, 
-obsypywanie brzegów kolumn i t. p. 



Rygał do zecbretów większych. 


Zecbrety z pismem powinny być wstawiane do ryga- 
lów sygnaturą do przodu, dla łatwiejszego odszukania 
potrzebnej formy do korygowania lub wydania na ma¬ 
szynę. 
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NARZĘDZIA ZECERSKIE 


Stoleh korektowy drewniany służy do stawiania na 
nim formy lub kolumny w celu poprawienia błędów, wy¬ 
kazanych w korekcie. 



Stołek korektowy. 

Sztylet, niezbędny dla każdego zecera tak do kory¬ 
gowania jak i przy innych robotach, składa się z ostro 
zakończonego stalowego żelazka, obsadzonego w rączce 



Sztylet. 


drewnianej; służy on do wyjmowania pojedynczych liter 
ze złożonej kolumny lub szpalty, podstawa jego zaś do 
równania powierzchni szpalty lub kolumny. 
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Podręcznik dla zecerów. 
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Alfabet niemiecki. 


Alfabet grecki. 
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Objętość pisma (kegel). 


Różnica między czcionkami polega nietylko na roz¬ 
maitości form^ lecz i na ich wielkości (systemie). Już 
w początkach sztuki drukarskiej stosowaną była rozmaita 
wielkość pisma. 

Do mszałów, czytywanych zwykle w słabo oświetlo¬ 
nych kościołach, używano tylko pisma dużego; do kanonów 
(litanii) używano mniejszego, a jeszcze mniejszego do 
rozpraw, dzieł naukowych, wogóle do książek świeckiej 
treści. 

Nowe typy pisma powstawały różnemi czasy i przy¬ 
bierały nazwy okolicznościowe: misal^ kanoriy teksty tercya^ 
mitel, Cicero (od dzieł Cicer ona, tern pismem drukowa¬ 
nych); korpus (garmont, od „Corpus Juris” prawodawstwa 
rzymskiego); u Francuzów powstało pismo t. zw. Św, Augu~ 

(mitel); dalej hurgos, burgeois od nazwiska jego twór¬ 
cy Bourgeoise; petit (małe); nonparel pochodzi z francu¬ 
skiego non pareille (niezrównahe); perl i diamant (t. zw. dla 
swej mikroskopijności). Nazwy sabon i garmont pocho¬ 
dzą od nazwisk twórców tych pism (Garemond). 

Rozmaitą wielkość pism oznacza się ogólnem mianem 
objętości, której miernikiem jest Dotąd jednak spra¬ 

wa ta nie jest uregulowaną i zaprowadzenie obowiązujące¬ 
go wymiaru pism nie zostało uskutecznionem. 

We Francyi w zeszłym wieku Fournier przyjął, jako 
podstawę podziału pisma zecerskiego, stopę francuską. Mia¬ 
nowicie dwa cale francuskie podzielił na 24 linie, z któ¬ 
rych każda miała sześć punktów. W ten sposób otrzymał 























OBJĘTOŚĆ PISMA (KEGEL). 

miarę, ze stu czterdziestu czterech jedności złożoną, i po¬ 
dział ten określił jak następuje: 

6 punktów nonparel 

8 „ petit 

9 „ burgos 

10 „ korpus (garmont) 

12 „ cicero i t. d. 

Didot, który ten wymiar chciał zastosować, przyjął 
za podstawę stopą królewską, różniącą się tyle od stopy pa¬ 
ryskiej, że jego 11-to punktowe cicero równa się prawie 
12-to punktowemu cicerowi Fourniera. 

W Niemczech dzielono cal na 6 cicero i według tego 
tworzono odmiany objętości pism. Ale i w Niemczech 
była. rozmaitość w podstawie miary; stopa saska np. niezu¬ 
pełnie odpowiada stopie reńskiej, i ztąd powstały owe róż¬ 
nice, które się do dziś przechowały. 

Napoleon I w r. 1811 polecił drukarzowi i lejoczcion- 
karzowi, Firminowi Didot, wycięcie pisma, opartego na 
podstawie miary metrycznej, lecz z upadkiem jego, upadło 
i wykonanie tego projektu. 

U nas objętość pisma w stosunku do miary Fournie¬ 
ra jest następująca: 


Perl trzyma objęt. 5 punkt. 
Nonparel „ 6 


Garmont ti’zyma objęt. 10 p. 
Cicero „ ,,12 
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J U S T u K E K 


W pismach afiszowych panuje prawie zupełna dowol¬ 
ność wymiarów; trzymają one tyle punktów, na jakiej obję¬ 
tości może być odlane oczko (figura litery). 

Najlepszym jednak i ogólnie upowszechnionym jest 
wymiar paryski; w stosunku do cala polskiego trzyma on 
64 punkta. 


Justunek. 


W ścisłym związku z pismem zecerskiem pozostaje 
tak zwany justunek, który odpowiada czcionkom, choć nie 
ma oczka (figury) i niższy jest od litery. Justunek używa 
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się do robienia odstępów między wyrazami i do justowania 
wierszy. Do niego należą: cienkie, średnie i grube spacye, 
półfirety, firety, pólkwadraty, konkordanse czyli trzy firety 
cicerowe i kwadraty. Rozmiary justimkii przedstawione 
są w obok pomieszczonej tablicy. 

Sześć albo ośm cienkich spacyi, 4 średnie, 3 grube, 
dwa półfirety powinny odpowiadać firetowi, który używa 
się do justowania wierszy i wcinania a capite. 

Według ogólnie przyjętego systemu, tylko cztery fire¬ 
ty cicerowe odpowiadają kwadratowi, inne^ zaś, z powodu 
że są cieńsze albo grubsze, nie równają się kwadratowi. 
Cicero jest pismem pośredniem i służy za podstawę w wy¬ 
miarach innych odlewów. 

Firety odpowiadają pismu: nonparel 6 punktom, pe¬ 
tit 8 punktom, burgos 9 p., garmont 10 p., ci cero 12 p., 
mitel 14 p., tercya 16 p. Dwa firety nonparelowe i li 
petitowego, odpowiadają jednemu firetowi cicerowemu. 

Półhwadraty używane są do robót tabelarycznych, ak¬ 
cydensowych i do justowania lub wcinania początkowych 
wierszy. 

Kwadraty mają tę samą objętość co pismo, dla które¬ 
go są odlewane: są grubości 6, 8,, 10, 12, 14, 16, 20, 24 p., 
a szerokości zawsze 48-punktowej. Kwadrat leżący szer¬ 
szy jest od stojącego o 6 punktów (nonparel). 

Interliniej których przeznaczenie wykazuje samo na¬ 
zwisko {inter między, linea wiersz), są dowolnej grubości: 
1-0 i 2-u punktowe, wysokości jak justunek; wstawia się 
je między wiersze, przez co druk staje się czytelniejszym 
i równiejszym. Interlinie mogą być długie od pół kwa¬ 
dratu do 6-ciu kwadratów. Dłuższe ulegają łatwo zła¬ 
maniu, łub wygięciu, i są wprost zbyteczne. 
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LINIE MOSIĘŻNE 


Linie moaięine są najpraktyczniejsze dwupunktowe, sys¬ 
tematyczne od nonparelu do dziesięciu kwadratów. Li¬ 
nie materyalne (ołowiane) są mniej pożyteczne i mogą być 
tak samo robione na rozmaitą grubość i długość. Używa¬ 
ne są do robót tabełarycznych i akcydensowych. 

Linia cienka. 


Linia gruba. 


Linia tłusta. 


Linia dubeltowa cienka. 


Linia punktowana. 
Linia karbowana. 
Linie ozdobne. 
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JUSTUNEK 


Linie szablonowe (ażurowe) mosiężne lub ołowiane uży¬ 
wają się do zacieniowania miejsca na blankietach weks¬ 




lowych^ asygnacyach, kwitach kasowych/ aby uniemoż¬ 
liwić podskrobywanie tam, gdzie wpisuje się sumy lite¬ 
rami lub cyfry. 

Sztegi (zakładki) metalowe lub drewniane, bywają 
grubości od jednego cicera do 12-tu cicerów (3 kwadraty), 
a długości od 2-ch do 10-ciu kwadratów na system drukar¬ 
ski. Używane są do tabel, wakatów i do narządzania form 
na maszynę. Od niedawnego czasu wyrabiane są sztegi 
z żelaza i w użyciu okazały się bardzo praktycznemi. 


Rodzaje tekstów. 

Tekst gładki składa się z rozdziałów, których pierw¬ 
szy wiersz jest wcięty, stosownie do szerokości kolumny; 
następne wiersze wypełniają całą szerokość, ostatni acapite, 
jeżeli jest krótki, wypełnia się kwadratami. 

Tekst mieszany jest również gładki, lecz zawiera w so¬ 
bie rozmaite pisma, jak kursywą^ groteską póltłuste i t. p. 

Tekst w słownikach dla zaoszczędzenia miejsca, składa 
się w wązkie szpalty, (w ósemce w dwie, w ćwiartce 
w trzy), aby uniknąć powtarzania krótkich wierszy, kończą¬ 
cych a capite. 
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W ogłoszeniach i katalogach przez skracanie wyrazów, 
można uniknąć wierszy krótkich a capite. Wyraz musi być 
skrócony tak, aby nie stracił swego właściwego znaczenia; 
tych wyrazów przytem nie można rozspacyowywać, ani 
przenosić do następnego wiersza. 

Wpoezyach każdy wiersz jest wcinany, o iłe długość 
wiersza pozwala, jak najdalej ku środkowi. Chcąc się do¬ 
wiedzieć, jaką miarę wcięcia stosować do danej poezyi, 
trzeba wybrać wiersz jak najdłuższy i złożywszy go, pozo¬ 
stałe miejsce stosownie rozdzielić na wcięcie i zajustowanie. 
Jeżeli zaś wiersz będzie dłuższy od formatu, to reszta jego 
musi być umieszczona poniżej, ujęta z lewej strony klamrą. 
Łamiąc utwory wierszowane, unikać należy rozdzielania 
rymów; z tego w^zględu kolumna powinna mieć liczbę 
wierszy zawsze parzystą. 

W utworach dramatycznych^ wierszowanych rozmowy 
osób (dyalogi) wcina się tak, aby od tegoż miejsca rozpo¬ 
czynały się słowa drugiej osoby, w którem przestała mó¬ 
wić osoba poprzednia. Imiona osób niezależnie od tego mo¬ 
gą być umieszczane na środku w rodzaju tytułów. W ta- 
kich-że utworach niewierszowanych, można umieszczać 
imiona osób zawsze czcionkami odmiennemi od tekstów na 
początku przemowy każdej osoby, w pierwszym wierszu 
tekstu. Składanie dramatów i komedyi wymaga ścisłej do¬ 
kładności. Uwagi sceniczne jak: na stronie, odchodzi, do sie¬ 
bie, siada, sam i t. p. składać trzeba kursywą albo pis¬ 
mem mniejszem, ale zawsze w nawiasach. 

Tekst katalogowy. Dla udogodnienia poszukiwań 
w katalogu, pierwszy wiersz każdej nowej pozycyi zaczyna 
się od początku, bez wcinania, następne zaś wiersze tejże 























EODZAJE TEKSTÓW 



pozycyi należy wcinać tyle, aby pierwszy wyraz lub cyfra 
pierwszego wiersza nie były zakryte tekstem. Tego rodzą- 
ju tekst mamy w następującym wzorze: 

Liczymy 2000 języków spokrewnionych z sobą i rozróżniamy 
następujące grupy: 

1. Indo Europejski, z którego pochodzą: sanskrycki, zendzki, sło¬ 

wiański, grecki, łaciński i niemiecki. Z łacińskiego pochodzą; 
włoski, francuski, hiszpański, portugalski, rumuński. 

2. Semicki język, z niego pochodzą: hebrajski, arabski, abisyński. 
-3. Północno-Afrykański tworzy: egipski, koptyjski i staro-ety- 

jopski i t. d., 

w tekstach jedno wyrazowy cli, alfabetycznych, można, 
o ile na to pozwoli format, składać w dwóch lub więcej 
szpaltach, nie dzieląc ich linią, należy tylko dać wtedy od¬ 
stęp z rygi; za to w tekstach tabelarycznych, gdzie jest du¬ 
żo cyfr, lepiej jest dla dokładniejszego rozgraniczenia dać 
linię, dzielącą szpalty. 


Łamanie kolumn. 


Najczęściej interesanci domagają się pośpiechu w ro¬ 
botach drukarskich, przeto rękopis rozdawany bywa kilku 
zecerom, którzy tekst składają na szpalty, bez względu na 
miarę, jaka ma być zachowana w książce lub gazecie. 

Łamanie w kolumny i foimowanie ich długości po¬ 
wierza się specyałnemu zecerowi, zwanemu od tej czynno¬ 
ści z francuskiego metteur-en-page, a w spolszczeniu metram- 
pa&, czynność zaś jego nazywa się mi$e-m-page, układanie 
druku w stronice. 
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Zecer^ łamiąc dzieło łub gazetę, obowiązany jest zwró¬ 
cić uwagę na wiersze, aby były nieobsypane z boków, ró¬ 
wno wyjustowane i nie skrzywione, w przeciwnym razie 
należy je popramć; zecer winien również zwrócić uwagę, 
by nie wziąć szpalty z innego artykułu, lub nie przestawić 
gryfu (dla łatwiejszego odnalezienia szpalt danego arty¬ 
kułu, należy dawać w każdej szpalcie od góry, w osobnym 
wierszu skrócony tytuł artykułu i numer szpalty). Nadto 
powinien sprawdzić z rękopisem, czy artykuł w miejscach 
łączenia oddzielnych szpalt dobrze się rozpoczyna pod 
względem a Jeżeli się jeszcze artykuł nie kończy, 

trzeba dać na końcu, pod tekstem w nawiasie: „Dalszy 
ciąg” lub „Dokończenie nastąpi,” w rękopisie zaś nazna¬ 
czyć, gdzie artj^kuł przerwany został. 

Na końcu po każdym artykule daje się linijka na 7 ^, 
lub przez całą szerokość szpalty. 

Jeżeli kilku zecerów składa jedno dzieło, to po dosa- 
dzeniu się jednego do drugiego, czyli złożeniu skryptu, ka¬ 
żdy łamie swoje szpalty na kolumny. 

Wszystkie kolumny powinny być jednakowej długo¬ 
ści, którą należy normować przy pomocy mensury. 

Jeżeli tytuł, przedmowa i treść dopiero po ukończeniu 
dzieła mają być złożone, to składanie rozpoczyna się od 
rozdziału, czyli pierwszej kolumny tekstu, którą spuszcza 
się zwykle od góry na 1/4 liib 73 stronicy wraz z paginą. 

Jeżeli następne rozdziały nie rozpoczynają się od no¬ 
wej kolumny, lecz następują w dalszym ciągu jeden za 
drugim, to na stronicy, gdzie one się łączą, musi się znaj¬ 
dować najmniej ośm wierszy rozdziału zakończonego. 
Dwa lub trzy wiersze nie są dostateczne, zwłaszcza je- 
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Żeli ostatni jest niepełny. W takim razie potrzeba po¬ 
przednie stronice skrócić po wierszu, albo rozsadzić inter¬ 
liniami okresy a capite, żeby do przeniesienia na stronę, 
gdzie się ma rozpocząć rozdział, zyskać więcej wierszy. 
Parę końcowych wierszy rozdziału można pomieścić w po¬ 
przednich kolumnach przez dodanie im po wierszu, albo 
przez zgubienie krótkich rvierszy końcowych a capite. 

Kolumny podłużają się luh skracają zawsze równo- 
miemie w dwóch padających na siebie kolumnach. 

Gdy każdy rozdział rozpoczyna się na nowej stronicy, 
lepiej jest zaczynać je po stronie prawej, t. j. poprzedzają¬ 
cy rozdział kończyć na stronie lewej. Takie zakończenie 
rozdziału wygląda estetycznie, jeżeli zajmuje ‘/s stronicy. : 
Kolumna z zakończeniem nazywa się szpickolumną-, nazwa | 
ta pochodzi ztąd, że darrniej drukarze zwężali w takiej i 

kolumnie wiersze od góry do dołu, ku środkowi, nadając | 

jej przez to kształt klinowaty. 

W owych czasach było to możliwe, bo zecer dowolnie 
dzielił wyrazy; obecnie trudnoby taką kolumnę sformować 
bez współudziału autora. i 

Jeżeli zaś zakończenie rozdziału wypada na nieparzy¬ 
stej czyli prawej stronie, to można za zgodą autora, lub 
wydawcy, następną lewą stronę zostawić próżną, którą na¬ 
zywają wtedy vacat-, w przeciwnym razie trzeba nową po¬ 
czątkową kolumnę na lewej stronie rozpocząć. Tak szpic- 
kołumnę, jak i vacat Avypelnia się sztabikami (zakładkami), ; 

gdyż wszystkie kolumny w arkuszu muszą być jednej 
długości. ! 

Każda kolumna powinna mieć u dołu jednakowej gru¬ 
bości rygę, aby pismo nie dotykało sztegów (zakładek). 
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a przy odejmowaniu tychże^ aby wiersze były zabezpieczo¬ 
ne od rozsypania się i pomieszania. W tej rydze pomiesz¬ 
cza się sygnaturę. Rygi dolne przy kolumnach^ jak i we 
środku w tekście, jeżeli niema w drukarni całko^yitycb, 
mogą być składane z kwadratów. 


o inicyałacL 


dziełach, gdzie niema przy rozdziałach treści, 
dobrze jest użyć w pierwszym wierszu rozdziału 
inicyału, czyli dużej litery ozdobnej, której się 
nie wcina. W wydaniach zwyczajnych po¬ 
czątkowe litery rozdziału powinny być mniej ozdobne, 
w dziełach zaś ilustrowanych można użyć jak najozdob¬ 
niej szych. 

Inicyały zwyczajne, czyli wersaliki, powinny odpo¬ 
wiadać charakterowi pisma tekstowego i trzymać podwój¬ 
ną wielkość; justuje się je równo z linią dolną pisma. 

Ozdobne inicyały, jeżeli mają foimat kwadrata, po¬ 
winny być w tekście zamknięte tak, aby miały równy 
odstęp z dołu i z boku. 


wielkość inicyału nie może przechodzić 
j czwartej szerokości kolumny, gdyż wtedy 
przestaje być ozdobą, a natomiast wyglą¬ 
da jak rzecz główna i obciąża stronicę. 




Podr^eznik dla zecerów. 


4 
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O NAGŁÓWKACH ROZDZIAŁÓW 


Inicyały z wąsateiai ozdobami uie mogą być tekstem 
obłamywane, lecz muszą stać obok niego; dlatego tylko 
w poezyach można je dawać. Niektórzy grzeszą przeciw tej 
regule przez cbęć zablyszczenia pięknym inicyałem, lecz 
przepych nie wynagrodzi nigdy zepsutej harmonii i braku 
estetyki. 

Inicyal rysunkowy ozdobny, obłamany tekstem, po¬ 
winien o cicero wystawać ponad pierwszy wiersz. 


0 nagłowkaoli rozdziałów. 

Zwykle początkowa kolumna opatrzona jest nagłów¬ 
kiem ; Rozdział 1 , Czą&ć 1 , albo cyfrą bez treści, lub z do¬ 
daniem jej. 

Treść zamyka się częstokroć w kilku wyrazach, lub też 
jest bardziej szczegółową i wtedy zajmuje więcej wierszy. 

W pierwszym wypadku umieszcza się ją w spuszczo¬ 
nej kolumnie, ponad -tekstem, który powinien wypełniać 
najmniej % kolumny. Jeśli nagłówek jest dłuższy, 
podnosi się go nieco wyżej, nigdy jednak nie powmien 
stać niżej, niż w połowie kolumny. Są wszakże wypad¬ 
ki, że treść rozdziału (zwłaszcza w podróżach) w ma¬ 
łych formatach przechodzi aż na drugą kolumnę ; wtedy 
powinno z niej choć dwa wiersze przejść na następną ko¬ 
lumnę, poczem dopiero rozpocząć można tekst dzieła. Je¬ 
żeli cały nagłówek składa się z jednego wiersza, to rzecz 
naturalna, że trzeba go złożyć większem pismem jako ty¬ 
tulik; jeżeli jest więcej wierszy, składać pismem mniejszem 
niż tekst dzieła. Treść rozdziału nie powinna być od teks- 
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tu więcej oddalona nad jeden wiersz. Pierwszy wiersz 
rozdziału nie wcina się^ ostatni zaś powinien być w^justo- 
wany na środku. 

W ozdobnych wydawnictwach treść obszerniejszą 
można umieścić na oddzielnej kolumnie; odwrotna yaćat. 


o paginach i sygnaturacli. 


Tylko na pierwszej, spuszczonej kolumnie rozdziału^ 
nie daje się paginy; następne winny być opatrzone nume¬ 
rami. Cyfry^ oznaczające stronice, powinny odpowiadać 
jakością i rozmiarem cyfrom w tekście. Kładzie się je po¬ 
środku kołumny, łub po bokach w górze. Tyłko w wydaw¬ 
nictwach wykwintnych, większego formatu, umieszcza 
się niekiedy na dole, pośrodku kolumny. Jeżeli kolum¬ 
ny są bez obwódki (ramki), to nad cyfrą można dać karbo¬ 
waną linijkę np. kolumnie obwiedzionej, tylko 

samą cyfrę, bez linijki. Odstęp między cyfrą paginy a teks¬ 
tem kolumny powinien mieć 8 — 10 punktów. Pagi¬ 
ny w górze zamyka się z dwóch stron cienką linią, czyli 
pauzami: — 25 —, lub też podkreśla się paginę cienką 
linijką prostą lub karbowaną na trzy cicero 25 

W wielu książkach i czasopismach, obok cyfr kolum¬ 
nowych, umieszczają na środku treść stronicy, rozdziału, 
tytuł książki łub nazwisko autora; cyfra wtedy zawsze 
w rogu stać musi: nieparzysta z prawej, parzysta z lewej 
strony kolumny. Ta treść u góry kolumny wraz z cyfrą, 
nazywa się ^^zywą faginąj' Taki tytuł musi być o jeden 
stopień mniejszem pismem składany niż tekst; najlepiej 
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nadają się kapitaliki garmontowe; może być przyozdobio¬ 
ny linijkami: bądź jedną u dołii; bądź dwiema^ u góry 
i u dołU; np. 

44 JAN KARŁOWICZ PODANIE O MADEJU 4:5 


Linijki te mogą być proste, albo karbowane i ciągnąć 
się winny przez całą szerokość kolumny w pewnym umiar¬ 
kowanym odstępie od paginy na 2 do 4 punktów. Odstęp 
między żywą paginą a tekstem powinien odpowiadać jed¬ 
nemu wierszowi tekstowemu. 

Na lewej stronie wymienia się zAvykle w paginie tytuł 
książki lub nazwisko autora, na prawej zaś treść rozdziału. 

Paginy mogą być również na obu stronicach jedna¬ 
kowe*, stosować się tu trzeba do życzenia autora. 

W słownikach i encykłopedyach każda stronica lub 
szpalta powinna być opatrzona paginą, złożoną z wyrazu 
rozpoczynającego i kończącego kolumnę. Jeżeli kolumna 
słownika składa się z dwóch szpalty to wyrazy w paginie 
umieszcza się nad szpaltami; wtedy cyfra paginy stoi 
w środku nad linią przedziałową. 

ROZPIECZĘTOWAĆ 559 ROŻNOSTRONNY 

Paginy żywe justuje się na środku niezależnie od cyfry. 


Na pierwszej kolumnie każdego arkusza daje się w ry¬ 
dze u dołu sygnaturę^ wymieniając w niej streszczony tytuł 
dzieła wraz z porządkową liczbą arkusza. Jeżeli tytuł jest 
zbyt długi, można go w sygnaturze skrócić do jednegO' 
wyrazu. 

























o PAGtNAGH I SYGNATURACH ^3 

Tytuł dzieła, nazwisko autora, liczbę tomu lub zeszy¬ 
tu, kładzie się w sygnaturze po lewej stronie kolumny, zaś 
cyfrę arkusza po prawej stronie. Sygnatura powinna być 
Wisła t. F. zesz, 3 44 

wcięta z obu stron po pół-kwadrata; składa się ją kursywą 
petitową. Jeżeli forma drukuje się arkuszowe, czyli, że 
na każdą stronę papieru idzie inna forma, wtedy można 
dać na 3-ej stronie tę samą liczbę, jaka jest na pierwszej 
stronie, ale z gwiazdką. Sygnatura na pierwszej kolumnie 
służy do druku pierwszej strony arkusza (1-ej formy), na 
trzeciej kolumnie do drugiej strony arkusza (2-ej formy). 
W dziełach, wychodzących w zeszytach, daje się sygnatury 
w dalszym ciągu, aż do ukończenia tomu. To samo odnosi 
się i do pagin. Wogóle sygnatury są bardzo ważne 
dla drukarzy i introligatorów, i dlatego sygnaturę daje się 
na pierwszej kolumnie, ab}^ tak drukarz jak introligator 
prędko się oryentowali w robocie. Umieszczanie jako syg¬ 
natury samych liczb nie j est praktyczne, bo gatunek pis¬ 
ma i format mogą odpowiadać innemu dziełu, a wtedy, je¬ 
śli się arkusze z obu dzieł pomieszają, trzeba stracić wiele 
czasu, nim się je do porządku doprowadzi. 

Zecer musi pilnować, aby sygnatury i liczby stroni^ 
arkusza były dokładne. Rachubę stronic sprawdza się 
za pomocą mnożenia liczby stronic w arkuszu przez ilość 
arkuszy; rezultat daje nam liczbę ostatniej stronicy; następ¬ 
na liczba jest pierwszą następnego arkusza, np. aby się 
dowiedzieć, jaką liczbą mamy rozpocząć 9-ty arkusz, skła¬ 
dający się z 16 stronic druku, rachujemy 16X8=128; 
ztąd dowiadujemy się, że 129-a jest pierwszą stronicą 
5)-go arkusza. 
















Wyciągi na marginesach, przypisy (notki). 

Wyciągi na marginesie dat lub treści danego okresu,, 
powinny być umieszczane na bokach, poczynając od pierw¬ 
szego wiersza, rozpoczynającego okres, i w przestrzeni te¬ 
goż okresu ukończone. Między wyciągiem i tekstem książ¬ 
ki powinien być odstęp przynajmniej na dwa punkty, cyta¬ 
ty zaś powinny być składane mniej szem pismem niż tekst. 

Przypisy, zwane także odsyłaczami łub notkami, pod 
tekstem, mniej szem pismem muszą być składane; ze wzglę¬ 
du jednak na wzrok, nie powinno się używać nonparełu. 

Gdy dla wskazania notki używany jest odsyłacz z na¬ 
wiasem : 0 lub a) b) c), to w tekście stawiać go 

należy przed znakami pisarskiemi, jeżeli zaś bez nawiasu, 
trzeba go kłaść po znakach pisarskich. Przypisy (notki) 
z objaśnieniami wyrazów łub ustępów w poezyach, mogą 
być umieszczane na końcu książki; wtedy w tekście trzeba 
dawać w odsyłaczach liczby porządkowe z frakcyi górnych. 
Jeżeli przypisy dane są jako uzupełnienie tekstu, powinny 
być umieszczane na końcu stronicy, pod tekstem, i oddzie¬ 
lone od niego linijką na kwadrat z lewej strony. Jeżeli 
szerokość formatu przenosi sześć kwadratów, można dać 
linijkę dłuższą do dwóch kwadratów. 

Są roboty, w których się nie daje linijek nad notka¬ 
mi, zastępując je większym odstępem, rygą. Jednak tak 
w tym, jak w pierwszym razie odległość notki od tekstu 
powinna być wszędzie jednakowa. 

Zdarzają się przypisy (notki), które zawierają jeden 
lub dwa wyrazy objaśnienia; wtedy dla uniknięcia krótkich 














WYCIĄGI NA MARGINESACH, PRZYPISY 


O ilustracyacli w tekście 


Ilustracyę, jeśli niema wskazanego miejsca, umieszczać 
trzeba na środku kolumny, obłamując pismem wokoło; gdy 
ilość wierszy do podziału jest nierówna, daje się wtedy 
więcej wierszy u dołu, ze względu, że górna część drzewo¬ 
rytu jest zawsze jaśniejsza. Oddalenie tekstu od drzewo¬ 
rytu powinno być równe, a szpalty poboczne jednej szero- 
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O ILUSTRACYACH W TEKŚCIE 


kości i długości. Podpisy i nadpisy przy ilustracyi są do¬ 
datkiem do niej, i dlatego umieszcza się je bliżej kliszy 
niż tekstu; powinno się je dawać cienkiem pismem, aby nie 
zagłuszać rysunku. 

Rysunki małe w tekstach jednoszpaltowycli umiesz¬ 
czać można na zmianę, raz z lewej, to znów z prawej stro¬ 
ny kolumny. Jeżeli ilustracya przy dwuszpaltowym tekś¬ 
cie wypełnia całą szerokość kolumny, to tekst trzeba 
rozdzielić w ten sposób : 

1 3 


:E^3rs*a.3n.e]s: 


2 


4 


Jeżeli kolumna jest trzyszpaltowa, a ilustracya zajmu¬ 
je całą jej szerokość, to porządek tekstu powinien być taki: 


1 


4 


:rŁ3rs-u.iie3s: 

5 I 6 


Teraz jednak niewiele zwracają uwagi na dogodność 
w czytaniu, tekst dzielą zwyczajnie, pomimo że rysunek 
przecina wszystkie szpalty. 

Należy zwracać uwagę na wysokość drzeworytów, 
aby nie były wyższe od pisma, bo przy odbijaniu do ko¬ 
rekty, łatwo się zbijają. 




























o tabelach 


Zecer po otrzymaniu wzoru tabeli, powinien przede- 
wszystkiem żądać formatu papieru, na którym tabela ma 
być drukowana i stosownie do niego wymierzyć szerokość 
i długość tabeli, zostawiając dokoła margines najmniej 
na szerokość kwadrata. 

Stosownie do nagłówków formują się rubryki tabel; 
wymagają one odpowiedniego podziału i dokładnego obra- 
diowania. Przy rozmierzaniu tabeli obliczać trzeba rozmia¬ 
ry główek, każdą rubrykę zosobna. Robiąc rozmiar na ta- 
bełę, do której ma być złożony ołówek, dła łatwiejszego zło¬ 
żenia tegoż, unikać trzeba nonparelu i cicera. W nadzwy¬ 
czajnych razach, gdy format papieru nie pozwala rozsze¬ 
rzyć tabeli, a ścisłość wymaga, by jej nie zwężać, użyć moż¬ 
na justunku drobniejszego. Rubryki: „uwagi”, „wyszcze¬ 
gólnienie przedmiotów” mogą uzupełniać szerokość tabeli. 

Po zrobieniu rozmiaru na tabelę, trzeba do niej przy¬ 
łożyć właściwy papier, dla sprawdzenia, czy podział rubryk 
odpowiada wzorowi i wymaganiom drukarskim, oraz czy 
pozostał margines. 

Każda rubryka w główce składa się osobno w winkie- 
laku, zamykając go na szerokość wskazaną przez rozmiar 
tabełi. 

Tekst w główkach umieszcza się zawsze po środku 
i stosownie do ilości miejsca ścieśnia się go, rozszerza, lub 
składa odpowiedniem pismem. Gdy tekst nagłówka nie 
mieści się w jednym wierszu, wtedy następny trzeba 
justować na środku, dając o ile miejsce pozwoli, odstęp 
między wierszami. Odstęp ten jednak powinien być za¬ 
wsze mniejszy od odstępu z góry i z dołu nagłówka. 
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Jeżeli w główce jest kilka rubryk równych, idących 
równolegle, to wyrazy mające się w nich pomieścić, można 
składać w poprzek, nie powinny być jednak justowane na 
środku, lecz stosownie do możności, należy je wycinać 
wszystkie jednakowo, z wyjątkiem rubli i kopiejek, które 
lepiej wyjustować na środku szerokości rubryki. 

Gdy tabela składa się z dwóch kolumn, to obie powin¬ 
ny być równe tak na szerokość, jak i na długość, chociażby 
różniły się rubrykami. Linie, podkreślające wiersze w na¬ 
główkach, powinny być tej szerokości co rubryki i stać 
równolegle z innemi, nawet gdyby je przedzielała rubryka 
niełamana, bez linii. Główne rubryki oddziela się grube- 
mi lub podwójnemi cienkiemi liniami, tak w główce, jak 
i w nogach. Przy zbieganiu się linii poziomych z piono- 
wemi, te, które mają boki lekko zheblowane, nie dają się 
dobrze spajać, może nie być odstępu między główką i no¬ 
gami, t. j. nagłówkiem i właściwemi rubrykami, jeśli obie 
te części odpowiadają sobie figurą na objętość, do czego 
nadają się podwójne cienkie lub tłuste linie. 

Linie w główkach powinny stać równo z liniami 
w nogach, aby na rzut oka przedstawiały jednolitą całość. 

W każdej tabeli formatu rozłożonego arkusza, mają¬ 
cej wejść do książki, należy zostawić w grzbiecie arkusza 
najmniejszy bodaj przedział (mitel) przez całą długość ta¬ 
beli dla umożliwienia zszycia przy oprawie. Wyjątek sta¬ 
nowią tabele plakatowe, np. rozkład jazdy kolei i t. p. 

Gdy rubryki (nogi) zapełnione są cyframi, trzeba wy¬ 
liczyć podług rubryki najpełniejszej rozmiar czcionek, ja- 
kiemi można składać, jeżeli zaś cyfry mają być użyte we- 
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dług informacji, wtedy trzeba zastosować do rozmiaru ta¬ 
beli format papieru. 

Gdy cyfry nie wypełniają całej szerokości rubryki, 
a szerokość kołumny musi odpowiadać formatowi papieru^ 
wtenczas rozdziela się pozostałe miejsce na równe części 
po obu stronach liczby. Cyfry rozsadzić można również 
i na długość, stosownie do potrzeby. 

Punktów przy cyfrach szpaltowych dawać nie należy. 

Jeżeli tekst odnoszący się do cyfr nie wypełnia w ta¬ 
beli całej szerokości rubryki, to pozostawiwszy po bokach od¬ 
stęp od linii najmniej na 2 punkta, potrzeba go wykropko- 
wać stosownie do szerokości na firety, lub pół-firety. 

Tabelę pomieszczoną w dziele, składać trzeba petitem 
albo nonparelem, stosownie do miejsca, lecz jeżeli się nie 
mieści na szerokości tekstu, to można ją złożyć w podłuż 
kolumny, wymierzywszy jej długość, aby uniknąć przeno¬ 
szenia na następną stronę. 

Gdyby tabela była zbyt duża, można ją złożyć na 
dwóch kolumnach obok siebie stojących, t. j. 2-ej i 3-ej^ 
4-ej i 5-ej i t. d., dając w środku między kolumnami od¬ 
stęp (mitel). 

Tabela, przeniesiona na następną kolumnę, powinna 
mieć powtórzony nagłówek. Jeżeli tabelę składa się na 
kilka kolorów, wtedy na każdy kolor trzeba złożyć oddziel¬ 
ną formę z całą ścisłością wyliczenia, lub też przerabiać- 
z jednego koloru na drugi. 

W ogóle składaniu, a szczególnie tabel, zecer po¬ 
winien z całą ścisłością 'obliczać wszystko na punkty, bo 
każdy niedoliczony lub niepotrzebnie dodany punkt całą 
robotę krzywi i robi ją niegustowną. 
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Jako obwódkę do tabeli mniejszych używa się linij 
4-0; a do większych 6-o punktowych z jednego brzegu gru¬ 
bą, a z drugiego cienką, obwodzi się tiią tak, aby gruba 
linia była na wierzchu. Powszechnie używane są do tego 
linie materyalne, z których sam zecer przycina narożniki 
ukośne dla uformowania kąta. Narożniki powinny być ściśle 
dopasowane, gdyż szpary w miejscach spojenia psują efekt 
całej chociażby najlepiej złożonej tabeli. Tabela miewa ob¬ 
wódki tylko z trzech stron, dół bowiem pozostaje wolny. 

Ołówek, czyli linie poprzeczne do tabeli, składa się 
z linii cienkich na całą szerokość, dając ich tyle, ile jest 
narysowanych na wzorze, w równych od siebie odstępach, 
lecz nie szerszych nad pół-kwadrata. Starać się należy, 
aby ołówek składany był na równe kwadraty; zaledwie 
najmniejszy kawałek może być użyty na pół-kwadrata, 
a to dlatego, że tak w ołówku jak i w nogach tabeli mały 
kawałek zawsze się oddziela i z tego powodu czarniej wy¬ 
chodzi. Jeżeli tego uniknąć nie można, to przynajmniej 
nie dawać na końcu, lecz w środku linii na spojeniu. 

Gdy w tabeli są wiersze tekstowe, a pod te ma padać 
Ołówek, to lepiej tekst umieścić w ołówku, aniżeli w tabeli, 
1)0 lepiej trafiać będzie na maszynie podczas druku. 

Jednakże starać się trzeba nie umieszczać tekstu 
w ołówku, ponieważ albo tekst, albo ołówek nie dobrze 
wyjdą z powodu nieuniknionej różnicy druku, gdyż ołówek 
powinien być zawsze bledszy od tekstu. 

Składanie linii ołówkowych wraz z tabelą podług sze¬ 
rokości rubryk, więcej czasu zabiera niż podwójne druko¬ 
wanie, następnie ołówek jest niejednostajny i, jak już wy¬ 
żej powiedziałem, grubiej wychodzi w druku, przeto skła- 
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danie ołówka razem z tabelą pod każdym względem jest 
niekorzystne. 

Do tekstu tabelarycznego zalicza się także drzewo- 
genealogiczne. Tu nadewszystko dbać trzeba o dokładne 
rozliczenie i uwzględnienie stosunku nietylko genealogicz¬ 
nego, ale i chronologicznego, a mianowicie: 

Jeśli ojciec ma jednego syna, wtedy imię umieszcza 
się pod imieniem, odgraniczając jedno od drugiego cienką 
prostopadłą linią, albo podłużnie ustawionemi domyślni- 
kami. Jeżeli ma więcej synów, a imiona ich mają być 
objęte klamrą, która jest jednostajną, albo złożoną z kilku 
części, to klamry umieszcza się dopiero wtedy, gdy już 
wszystkie imiona są złożone i ustawione na szufelce, np. 


Wzór L 


Ojciec 

nr. 1815 — ł 1877 


syn Zdzisław 
nr. 1859 — 1 1890 



Mieczysław Zygmunt 

ur. 1822 — f 1859. ur. 1824 
Artur Zbigniew Witold I 

ur. 1850. ur. 1853. ur. 1855 f 


Kazimierz Bolesł. 


Wszebor 


Ludwik Józef Wacław 
1889 


Stanisław 
ur. 1849. 


Miłosz 


Gustaw 


Artur 
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Z CZYNNOŚCI ZECERA 




Wymienienie tytułu dzieła 

lub innej roboty 

Format | 

j Szerokość | 

Gatunek 

pisma 

Liczba 

wierszy 

Ilość liter 

w wierszu 

Po ile kop. 1 

za 1000 liter I 

w kol. 

wszp. 





1 


1 

I 

i 

1 


Lista płacy za 



Nazwisko i Imię 

Ilość pensy! 

Kiedy j 

nastał | 

Kiedy | 

1 

Nieobecny 


Rs. I 

k. 

odszedł 1 

Dni 

Rs. 

k. 
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TJnSTEK: 

ZA MIESIĄC. 


Które formy 

Razem form || 

Forma po 

Czyni razem 

Wybra¬ 

no 

a conto 

Reszta do 
wypłacenia 

Uwagi 

Rs. 

k. 

Rs 

1 

Rs. 

Rs. 

k. 





1 

1 






miesiąc.189 r. 


Wybrał 

Potrącono 

dla 

Zgromadź. 

Roboty 

nadzwyczajne 

Należy si^ 

Pokwitowanie 

z odbioru 

Rs. 1 k. 

Rs. j 

k. 

Noce j 

[ Rs. 1 k. 

Rs. 

k. 


1 

i 

1 

1 

1 





! 

I i 



































































Zaliczenie na Miesiąc 































































Matematyka. 


Matematycy dla ułatwienia i prędszego określenia do¬ 
wodzeń, używają wielu powszechnie przyjętych znaków, 
a mianowicie: 


+ plus (więcej) znak do¬ 
dawania. 

— minus (mniej), 
zb więcej albo mniej. 

X znak mnożenia {a X h 
^ znaczy a mnożone przez &). 

: znak dzielenia (a : b 

znaczy a dzielone przez b), 

~ równy {a~b znaczy 
a równa się b), 

^ ostry kąt. 

= jednoznaczny. 

^ podobny (geometrycz.) 
^ kongruent; równy i po • 
dobny. 

J_ prostopadły i pio¬ 
nowy. 

O kwadrat ukośny. 

II równoległy. 

;; jak (używa się w pro- j 
porcyach zamiast znaku rów-1 


ności np. a: b : : c:d zamiast 
a : b=c: d). 

H znak postępu geo¬ 
metrycznego. 

oo nieskończonność; a=oo 
znaczy a jest nieskończenie 
wielkie. 

^ kąt. 

L. prostokątny. 

A trójkąt, różnica. 

□ kwadrat. 

r~1 prostokąt. 

gl sześcian, kubik. 

O koło. 

C półkole, luk. 

a > b, a większe niż b. 

a < b, a mniejsze niż b. 

^ b, a większe lub 

mniejsze niż b. 

V ~l urojona jedność. 

V ~ pierwiastek. 


Podręcznik dla zecerów. 


5 
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/ całka (integral). 


—albo tercya 
' stopa. 

" cal. 


— ® stopień. 

—' minuta luku. 


" sekunda luku. 
godzina. 


ab c ... znane podane licz¬ 
by wiadome. 


minuta czasu. 


n V z y Z; nieznane nie- 


sekunda czasu. 


wiadome. 


—" albo 8 sekunda. 


siii0cos^0(l—^cose) dBJsindco8^0(l—ęcose)d9 


czyli 


n _ 3 __ ^ ^ 

Iglr ^ h * 


lub jeszcze, jeśli oznaczymy 
(iH,)WTs 

h 



Tekst matematyczny jest tabelarycznym, z powodu 
jednak zastosowania w nim rozmaitej wielkości pisma 
i przystawienia sum, kompletowany bywa liniami. Roz¬ 
maitość wielkości liter, wymaga wyrównania na jeden sy¬ 
stem przez założenie odpowiednim justunkiem tak z dołu, 
jak i z góry, 

Do składania tekstu matematycznego, zecer potrzebu¬ 
je kaszty pomocniczej, w której się znajdują znaki ma¬ 
tematyczne, greckie litery, linie i spacye rozmaite. 
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Przykłady matematyczne można przenosić na zna¬ 
kach równości =; przytem znak = winien być i na końcu 
wiersza i na początku następnego powtórzony. 

Między plus, minus, znakami mnożenia i t. p. można 
dawać dwupunktową spacyę. 

Planety. 


ę Ceres. 

$ Pallas. 
^ Jowisz. 
I 7 Saturn. 
(J Uranus. 
€ Księżyc. 


Odmiany księżyca. 

© Pełnia. @ Nów. 

(J Ostatnia kwadra. j Pierwsza kwadra. 


0 formatach. 


Rozmiary kolumn i ich rozkład zależą od tego, w ja¬ 
kim formacie druk ma być wydany. Format zaś, czy to 
będzie książka, atlas, czy gazeta, tworzy się przez odpo¬ 
wiednie złożenie arkusza. 


© Słońce. 

$ Merkury. 
9 Wenus. 

(5 Ziemia 
cf Mars. 

Westa. 

§ Juno. 
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Arkusz raz złożony, tak zwane in folio, daje dwie 
kartki czyli stronic cztery; arkusz dwa razy złożony daje 
format in ąuarto, cztery kartki, t. j. stoonic 8-in; trzy razy 
złożony in octavo (w ósemce) ośm kartek czyli 16 stronic; 
cztery razy złożony ma 16 kartek, stronic 32 i tworzy sze¬ 
snastkę {in decimo sextó). 

W ten sposób postępując, otrzymujemy coraz mniejsze 
formaty, obecnie prawie już nieużywane. 

Format atłasu, jest to arkusz w całej karcie zwyczaj¬ 
nego papieru kancelaryjnego. 

Format pozostaje w ścisłym związku z rozmiarami 
pisma, to ostatnie bowiem powinno być ze względów este¬ 
tycznych zastosowane do rozmiarów formatu. 

Pominąwszy duże plakaty, gdybyśmy np. w atlasie 
chcieli sldadać tekst objaśniający przez całą szerokość 
formatu, bez szpalt, wypadałoby nam użyć tercyi lub mitlu, 
jeżeli zaś przy tym samym formacie składamy tekst 
w szpalty, możemy się ograniczyć do garmontu. Wiersze 
tytułowe trzeba w tym razie składać również pismem 
małem. 

Format in folio rzadko bywa używany, zwykle tylko 
w dziełach wyborowych i ozdobnych, a to ze względu na 
ilustracye. które w małych formatach nie mogłyby się 
zmieścić. Tekst główny w formacie m folio, jeżeli jest 
składany przez całą szerokość, powinien być przynajmniej 
Cicero i odpowiednio interłiniowany,-najmniej na cztery 
punkta. 

Tytuły powinny być dużem pismom składane i wer¬ 
salikami. 
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Tekst dwuszpaltowy można składać gannontem na 
dwupunktowe interlinie. Notki składać wtedy petitem na 
jedną interlinię. 

Format in quarto, głównie używany do robót tabela- 
rycznycb, okólników i t. p., bywa stosowany również do 
dzieł ozdobniej szych. Można w nim dawać duże margi¬ 
nesy, co bardzo książkę przyozdabia. Format ten^ bez 
szpalt, wymaga pisma cicero albo mitel, tego samego co 
in folio, ponieważ oba te formaty różnią się między sobą 
jedynie długością, nie zaś szerokością. 

Najdogodniejszym formatem jest ósemka. Miły on dla 
czytającego z powodu poręczności i dla bibliomana ze wzglę¬ 
du na dogodność przy ustawianiu książkek w bibliotece. Moż¬ 
na w nim użyć pisma garmontowego, najprzyjemniejszego ze 
wszystkich pism dla oka, zwłaszcza gdy jest składany na 
interlinię dwupunktową. To pismo bardzo dobrze wygląda 
w tym formacie. Notki tutaj mogą być umieszczane przez 
całą długość wiersza. 

Format ósemkowy nadaje się także do dwuszpaltowe- 
go druku petitem albo nonparelem, przeto używają go do 
słowników. Stosownym jest także do dzieł naukowych. 

Szesnastka nadaje się do poezyi, powieści i książek do 
nabożeństwa. 

Inne mniejsze formaty są niepraktyczne. Chcąc sto¬ 
pniowo zastosowywać do nich pismo, otrzymalibyśmy 
ostatecznie książkę niemożliwą do czytania. Trzeba na¬ 
reszcie pamiętać, że w praktyce różnica formatów nie jest 
tak rażącą, jakby się z opisu zdawało. Wysokie in ąuarto 
zbliża się do in folio, małe in ąuarto i leksykon-ósemką 
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trudno rozróżnić również formaty ósemki i szesnastki^ roz¬ 
maitych rozmiarów. 

W wymienionych tu formatach^ długość jest większa 
niż szerokość. Niekiedy zachodzi potrzeba formatu szer¬ 
szego niż dłuższego, mianowicie do tabel i nut. Takie 
formaty nazywają się poprzecznemi. Zecerowi bynajmniej 
nie utrudniają roboty, ale w arkuszu muszą być inaczej 
rozstawione aniżeli zwyczajne kolumny. 

Rozstawianie oznacza sposób paginowania czyli nume¬ 
rowania stronic do druku. Kolumny muszą być tak posta¬ 
wione, aby na wydrukowanym arkuszu druga stronica 
znajdowała się pod pierwszą. 

Chcąc otrzymać wymagany stosunek druku, składa 
się arkusz w żądany format, zostawiając miejsce na oberz- 
nięcie brzegów przez introligatora. Margines środkowy 
i górny powinien być cokolwiek węższy od dolnego i brzeż¬ 
nego, gdyż przy równej szerokości, przez złudzenie wzro¬ 
ku, brzeg górny i margines środkowy (grzbiet) wydają się 
szerszemi. 

Nazwy formatów są dwojakie: arkuszowe i pół-arku¬ 
szowe ; pierwszy rozstawia się na dwóch zecbretach i sta¬ 
nowi dwie oddzielne formy, z których każda zadrukowy- 
wuje tylko jedną stronę arkusza papieru, drugi zaś mieści 
w sobie tyleż kolumn, co poprzednie dwie formy, lecz roz¬ 
stawia się na jednym zecbrecie, i tą samą formą zadruko¬ 
wane są obie strony arkusza papieru. Z tego powodu 
poniżej umieszczone sposoby rozstawiania nazwy biorą od 
ilości kolumn mieszczących się na jednej stronie arkusza 
papieru. 
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Oprócz czterech kolumn rozstawionych arkuszowe^ 
we wszystkich innych formach, kolumny powinny być 
zwrócone paginami do siebie. Ponieważ po zadrukowaniu 
jednej stilony, arkusz odwraca się, przeto druga stronica 
jest odwrotną pierwszej, a trzecia czwartej. Podobnież 
i w pół-arkuszu: druga przeciwną pierwszej, czyli jest ple¬ 
cami do niej zwrócona. 

Sposób rozstawiania kolumn. 


In folio (4 kolumny). 

Arkuszowe: Dwie kolumny: 

I forma. II forma. 



Okólniki, w których jedna kartka czysta zostaje^ 
rozstawia się jak pół-arkusz, w miejsce trzeciej i czwartej 
strony, zostaje vacat (próżnia). 
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Osiem kolumn. 


Arkuszowo: 


I forma. 


II forma. 



Pół-arkuszowo; 


f 


Q 


9 


8 





1 


8 


7 


2 
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Jeżeli do ósemki wchodzą cztery kolumny tytułów, 
które po wydrukowaniu mają być wyjęte w całości, to roz¬ 
stawiać trzeba w ten sposób: 




Rozstawione kolumny stoją obok siebie w taldm po¬ 
rządku, że po dodaniu icb pagin otrzymujemy: W czterech 
kolumnach zawsze 5, a mianowicie 1 + 4; 2 + 3; w ośmiu 
kolumnach zawsze 9, 1 + 8; 2 + 7; 3 -[- 6; 4 + 5. 


Dwunastka (12 kolumn). 


Arkuszowe; 

I forma. II forma. 


9 

L 8 

y 


6 Ol 

s 

1 

12 11 

2 


Pół-arkusz: 


9 L 


01 


12 


11 


odcinek 
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Sześć kolumn tak się rozstawia: 



Cn 

.CO 

co 

IS3 

tH 


Jeżeli w 12 kolumnach trzeba pomieścić 4 kolumny 
tytułów, to tak się rozstawia: 


W dwunastu kolumnach, kolumny stają obok siebie, 
ie w dodaniu pagin daje liczbę 13: l-j-12; 2-|-ll; 
3+10; 4 + 9; 5 + 8; 6 + 7. 

Szesnastka (16 kolumn). 

Arkuszowe: 


I forma. 


II forma. 


II 

III 

IV 

I ' 




odcinek 

t 


9 

e 

1 

8 

7 

2 


8 

6 

Zl 

9 

9 

TI 

OT 

Z 

1 

16 

13 

4 

3 

14 

15 

^ ! 
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Pół-arkusz: 


Z 

91 

n 

8 

7 

10 

11 

6 

8 

6 

Zl 

9 

1 

16 

13 

4 


Poprzeczna 16. 


V—ł. 

GO 



oo 

<X> 

-<1 

CM 

h-i- 

O 


co 


T— 1 

h-Ł 

\0 

<Ji 

bo 

rl 



O 

tH 


Jeżeli do szesnastki wchodzą 4 kolumny tytułów, to tak 
się rozstawia: 


{n^Ą 

jnłĄ 

fl 

8 

7 

10 

11 

6 

8 

6 

Zi 

9 

tytuł 

tytuł 

13 

4 
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Gdy szesnastka w połowie na tytuł, a w połowie na tekst 
przeznaczona, a środek ma byc przecięty, należy roz¬ 
stawić tak: 


I forma. n forma. 


Al 

A 

9 

S f 

9 

lA 

III 

tytuł 

VIII 

7 

2 1 

8 

VII 

II 


Jeśli trzy ćwiartki w arkuszu stanowią tytuł, a jedna 
ćwiartka tekstu, albo też odwrotnie, to ćwiartka do odcię¬ 
cia przeznaczona zająć może zewnętrzne miejsce miano¬ 
wicie 1-ej, 2-ej, 15-ej i 16-ej kolumny. 

Jeśli tekst zajmuje 10, a tytuł 6 stronie, to trzeba ko¬ 
lumny rozstawić w ten sposób, jak gdyby była tytułem, 
a połowa tekstem; pozostałe 2 kolumny tekstu dodaje się 
do 6-ciu stronic tytułu, dając te dwie kolumny zwierzchu, 
dla łatwiejszego odcięcia. 

Odpowiednio do tego należy postąpić w wypadku 
odwrotnym. 

W szesnastce, kolumny w ten sposób stoją obok siebie, 
że po dodaniu ich cyfr otrzymujemy zawsze 17: 1-j-16; 
2 -f 15; 3 -f 14; 4 -h 13; 5 -f 12; 6-}- 11; 7 -f 10; 8 -f 9. 
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Jeżeli jest dwadzieścia kolumn, to 16 można rozstawić 
bez przecięcia arkusza, podług tego wzoru: 



1 

61 1 

81 

8 

. 7 

14 

15 

6 

8 

81 

9X 

Q 

1 

20 

17 

4 


Środek 


01 

II 

9 

12 


żony, to tak się rozstawia: 

I forma. II forma. 


Wierzch. 


OT 

TT 

n 

L 8 

81 

Zl 

6 S 

61 

3 

18 

15 

6 5 

16 

17 

4 1 

20 


Dwadzieścia cztery kolumny. 

Arkuszowo: 

I forma. II forma. 


Zl 

81 

91 

6 01 

91 

n 

TT 

8 

LI 

OS 

g 9 

61 

81 

L 

1 

24 

21 

4 3 

22 

23 

2 


Linia punktowana oznacza miejsce, które ma być od¬ 
cięte, aby następnie odciętą ćwiartkę włożyć do środka. 
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Drugi sposób rozstawiania 24-ch kolumn, używany do wy¬ 
dawnictw kieszonkowych i notatników, ma tę zaletę, że da 
się złożyć bez odcinania, można go jednak tylko do cien¬ 
kiego papieru zastosować: 


I forma. U forma. 


5 

20 

17 

8 7 

18 

19 

6 

SI 

SI 

91 

6 01 

91 

^I 

II 

1 

24 

21 

4 3 

22 

23 

2 


Ćwiartka. 




Jeśli arkusz składa się z 24 kolumn, a w tej liczbie 
jest 12 kolumn tekstu, a 12 kolumn tytułu łub odwrotnie 
to w ten sposób rozstawić: 

I forma. n forma. 


8 

9 

lA 

IIA IIIA 

A 

9 

L 

f 

6 

X 

III Al 

XI 

01 

S 

1 

12 

XI 

II I 

XII 

11 

2 


























































32 kolumny arkuszowe: 




















































32 kolumny pół-arkuszowo: 
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Najpraktyczniejszym i powszechnie używanym for¬ 
matem do drukowania książek jest 8-ka; mieści ona 16 ko¬ 
lumn na jednej stronie arkusza papieru, a po zadrukowa¬ 
niu tą samą formą drugiej strony, otrzymujemy dwa 
egzemplarze druku, czyli z ryzy papieru 1000 egzemplarzy. 

Fabryki dzielą papier na drukowy i kancelaryjny fdo 
pisania); pierwszy powinien mieć 500, a drugi 480 arkuszy 
w ryzie. 


Arkusz tytułowy. 

Do kart tytułowych zaliczamy te stronice książki, któ¬ 
re często bywają drukowane po skończeniu całego tekstu. 
Rzeczone karty obejmują: tytuł książki, aprobatę, cenzurę, 
dedykacyę, przedmowę, treść książki i sprostowanie omy¬ 
łek. Jeśli są w arkuszu tytułowym stronice paginowane 
(przedmowa), to dostają one cyfry rzymskie petitowe. Nie 
paginuje się zaś nigdy właściwego tytułu, raca«, dedyka- 
cyi, sprostowań i pierwszej kolumny tekstu, lecz liczy się 
je cicho^ w ten sposób: odwrotna strona tytułu zawiera cen¬ 
zurę, trzecia strona dedykacyę, czwarta vacat, piąta jako 
pierwsza tekstu także przechodzi bez paginy, natomiast 
następna dostaje już w paginie cyfrę 6. 

W wielu dziełach przed głównym tytułem jest tak 
zwany szmuc-tytuł, stanowiący streszczenie tytułu główne¬ 
go, rodzaj sygnatury. 

Główną treść szmuc-tytułu drukuje się w jednym, 
dwu lub trzech wierszach, podług następujących wzorów: 

6 


Podręcznik dla zecerów. 
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'' SŁOWIIK ftEOGEAPICZIY. 


2 ) 

ILUSTROWANA 

HI8T0EYA CYWILIZACYL 


3) 

Bolesław Brus. 


PLACÓWKA. 

POWIEŚĆ. 


Wszystkie wiersze tytułowe justują się na środku sze¬ 
rokości kolumny. Szmuc-tytuły umieszcza się cokolwiek 
Avyżej, o kwadrat od środka długości kolumny. Pojedyn¬ 
czy wiersz umieszczony w samym środku kolumny, wy¬ 
dawałby się bliższym dolnego brzegu. 

Jeżeli szmuc-tytuł składa się z trzech części rozłożo¬ 
nych na trzy wiersze, wygląd jego zyskuje na tern; pierw¬ 
szy lub ostatni wiersz można w takim razie oddzielić od 
dwóch poprzednich krótką linijką. 
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Pod głównemi tytułami dzieła, na odwrotnej stronie, 
powinien być vacaty gdyż przy najstaranniejszem wypraso- 
w^aniii, druk przebija, co naturałnie szpeci. 

Nietylko wymagania estetyczne, łecz i prawne czynią 
tytułową kartę niezbędną; według przepisów bowiem, ka¬ 
żda książka powinna być opatrzona nazwiskiem wydawcy, 
a gdy ten nie jest wymieniony, firmą drukarni; tamże znaj¬ 
dować się powinny miejsce i rok wydania. Pod tytułem 
wymienia się ilość zawartych w książce rycin, jeżeli jest 
iłusti-owaną, tom łub cenę, poniżej firmę i rok. Niezależ¬ 
nie od tego, na drugiej stronie głównego tytułu książki, 
powinna być wydrukowana na środku kolumny data ze¬ 
zwolenia cenzury (poJożona na rękopisie); na książkach do 
nabożeństwa i religijnych umieszcza się aprobatę duchow¬ 
ną poniżej cenzury państwowej. Jeżeli dzieło wycho¬ 
dzi zeszytami, to cenzurę daje się na okładce każdego ze¬ 
szytu. Firma drukarni może być umieszczona u spodu 
tytułu, lub pod cenzurą. 

Stronica tytułowa dzieli się na trzy części: z tych 
pierwsza obejmuje nazwę książki i nazwisko autora, t. j. 
tytuł właściwy. Druga zawiera objaśnienia dotyczące wy¬ 
dawnictwa, trzecia zaś nazwę miejsca, firmę nakładcy lub 
drukarni i rok wydania. 

Te trzy części należy oddzielić od siebie szerszemi od¬ 
stępami. Tytuł dzieła umieszcza się w pierwszej połowie 
kolumny, spuszczając go od góry na kwadrat, wliczając 
ipaginę; jeżeli w tytule jest więcej wierszy niż jeden, 
trzeba się starać, aby ich długość nie była równą, co zre¬ 
sztą przez użycie odpowiedniego pisma łatwo się osiąga. 
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Główny tytuł daje się pismem największem, należy jed¬ 
nak uważać, aby nie był długi na całą szerokość wier¬ 
sza, Wydatność tytułu polega także na umiejętnem rozsa¬ 
dzeniu wierszy rygami, lub na ich ścieśnieniu, mniej więcej 
podług podanych obok wzorów. 

W tytule odróżniać trzeba: główne, pośrednie i pod¬ 
rzędne znaczenie wierszy. Główne trzeba składać najwy- 
datniejszem, drugorzędne mniejszem, zaś trzeciorzędne, np. 
J/a, i, Wy przezy ody z ii. p., które łączą oddzielne części 
tytułu, małem pismem. 

Przy składaniu tytułu potrzeba uważać na szerokość 
wiersza, gatunek, wysokość i wybór pisma, na rozsadzenie 
lub ścieśnienie odstępów i na wzajemny stosunek pisma 
względem siebie; tylko treść w tytule, albo orzeczenie 
autora, składa się w równe długie wiersze; ostatni z nich 
powinien być zaj listowany na środku, unikać trzeba tutaj 
przenoszenia wyrazów. 


\ 

Wzór powyższy zastosować można do tytułów, któ¬ 
re się składają z więcej niż trzech wierszy głównej treści. 
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Linije ozdobne w tytułach uważane są jako wiersze, 
jednakże można ich wcale nie dawać. 










Format lejkowaty tytułu nałeży zupełnie zarzucić; 
w razie zaś, gdyby dzieło dane do druku takowy tworzyło, 
lepiej jest porozumieć się z autorem lub wydawcą, nakła¬ 
niając do wybrania innego, odpowiedniejszego pisma, lub 
przestawienia wierszy. 

Żądaną długość wiersza tytułowego osiąga się także 
przez rozspacyowanie; nie można jednak rozspacyowy- 
wać więcej nad średnią grubość litery danego pisma, np. 
litery n. 

Przy rozspacyowaniu trzeba zwracać uwagę na kształt 
litery, np. w wyi^azie złożonym wersalikami: WARSZAWA, 
między W i A daje się mniejszy odstęp, niż między R, S, Z. 
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Jeżeli który wiersz w drugiej części tytułu wymaga, aby 
go zrobić dłuższym, a składa się tylko z takich wyrazów, 
jak tom pierwszy, lub, i i t. p., można go w miarę poteeby 
przedłużyć, dodając stosowny ornament lub liniję po bo¬ 
kach, np: 

WYDANIE CZWARTE ^ 

Charakter tytułu trzeba stosować do treści dzieła. 
Dzieła naukowe wymagają skromnego i poważnego tytu¬ 
łu; tłuste i cieniowane pisma nie są stosowne, jedynie 
w nazwisku autora, które się składa zazwyczaj mniej szem 
pismem, można użyć półtłustego, gTotesk, lub egipskiego 
pisma. Tytuły, mające być drukowanemi w kilku kolo¬ 
rach, składa się grubszem pismem, dla lepszego uwydatnie¬ 
nia koloru farby; lecz tej jednak używać można tylko 
w ten sposób, aby dwa wiersze po sobie idące nie były 
drukowane jednym i tym samym kolorem. Na każdy ko¬ 
lor powinna być złożona oddzielna kolumna, ze ścisłem 
obliczeniem miejsca, gdzie ma wypaść wiersz danego 
koloru. 

Charakter pisma tytułowego powinien odpowiadać 
także charakterowi pisma w tekście. Książki, medjawe- 
lem składane, wymagają bezwarunkowo tytułu w stylu 
medjawelu. Przy angielskich pismach zachowywać nale¬ 
ży taki sam stosunek, przez co łatwo unika się rażącej 
różnorodności i niewłaściwości estetycznej. Jednem sło¬ 
wem, tytuł złożony jednakowym charakterem pisma sto¬ 
sownego co do rozmiarów ważności wiersza w tytule, jest 
najładniejszy. Nie powinno się używać w tytułach do 
dzieł pisma zbyt tłustego, ponieważ wiersz przez samo 
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odosobnienie staje się już czytelnym. Tłuste pisma dobre 
są w afiszach, anonsach i plakatach. 

W dziełach ozdobnych trzeba nieraz posiłkować się 
sztuką rysowniczą, ponieważ rysunek nadaje często tytuło¬ 
wi bardzo efektowny wygląd. 

Ponieważ odstępy między wierszami w tytule powin¬ 
ny być równe, przeto trzeba zwracać uwagę na odlew 
czcionek, czy nie mają z góry lub z dołu odstępu od figury; 
jeżeli tak jest, wlicza się je do ryg między wierszami. 

Zakończenie tytułu powinno mieć na celu harmonijne 
zamknięcie, i dlatego tytuł powinien być zakończony krót¬ 
kim wierszem, co łatwo osiągnąć przez odpowiednie uży¬ 
cie linijki, ponieważ ta przyozdabia a nie psuje całości. 

Przed rozpoczęciem składania tytułu zecer powinien 
zrobić sobie plan jego w myśli, szkic układu wierszy. 

Tytuł dzieła używa się zazwyczaj jako okładka do 
książki i stosownie do życzenia, może być obwiedziony 
ramką, z linij lub ornamentów złożoną. Obwodząc tytuł 
ramką, zwłaszcza jeśłi są w nim wdersze pełne, potrzeba 
dać po bokach odstęp najmniej na szerokość nonparelu, 
tak, aby obwódka nie dotykała wierszy, przez co tytuł 
swobodniej wygląda i obwódka lepiej się drukuje. Obwód¬ 
kę do tytułu, który ma stanowić okładkę, trzeba dać od¬ 
powiednią do treści dzieła. Im tytuł jest pełniejszy, 
tern obwódka powinna być skromniejszą; odwrotnie zaś^ 
do szczupłego tytułu obwódkę wypada dać okazałszą, 
szerszą. 

Ramka może być większa od kolumny o tyle, o ile 
papier właściwy na to pozwała, jednakże margines ze 
wszystkich stron powinien mieć najmniej po kwadracie. 
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Przy obwódkach renesansowych tytuł powinien być 
wazki. 

W tytułach okładkowych nie można używać inicya- 
łów ozdobnych. Zwykle ostatnia strona okładki zadruko¬ 
wana jest katalogiem innych dzieł nakładowych; często 
katalog ten znajduje się i na wewnętrznej stronie okładki; 
wtedy tylko ostatnią, czyli czwartą stronicę okładki moż¬ 
na obwieść wkoło linią cienką. Jeżeli zaś katalog jest 
zbyt duży i trzeba rozszerzyć Aviersze, można ramki nie 
dawać. 

Na okładkach, gdzie czwarta stimica pozostaje nie¬ 
zadrukowaną, można na środku tejże kolumny umieścić 
firmę drukarni, dając ją w lekkiej fantazyjnej obw^ódce; 
do tego nadają się narożniki wewnątrz wycięte, t. j. takie, 
któreby po zestawieniu czterech, dały w środku miejsce na 
pismo. Np: 
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Na wszystkich książkach, mających najmniej 10 ar¬ 
kuszy, robi się grzbiet, dla łatwiejszego odszukania ich na 
półkach księgarskich. Szerokość grzbietu formuje się we¬ 
dług grubości książki; przeciętnie łiczyć trzeba dwa punkty 
na jeden arkusz średniej grubości papieru. 

. Chcąc jednakże otrzymać dokładną grubość grzbietu, 
trzeba wziąć odpowiednią ilość arkuszy dzieła, złożyć na 
format książki i skleić łub mocno sprasować; wtedy uwi¬ 
doczni się szerokość grzbietu. 

Wzór grzbietów. 

CZĘŚĆ I. 

od A do Giro. B.Pius. G.H.Łewes. 


Podręczna 

Encyklopedya 

Powszechna. 



CC3 



CCS 



1891 . 


1893. 


J. K. 


Ib92. 
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Tytuł na grzbiecie składa się cokolwiek węższy od 
grubości grzbietu. Jeśli grzbiet jest dość szeroki^ tytuł 
składać można w poprzecznych wierszach, dzieląc go na 
ti’zy części: górna część zawiera nazwisko autora i główny 
wiersz tytułu; druga: liczbę tomu; trzecia rok u dołu. 
Każdą z tych części oddziela się poprzecznemi liniami i od- 
powiedniemi odstępami, w stosunku do długości kolumny. 

Gdy grzbiet książki jest zbyt wązki, tytuł umieszcza 
się w jednym podłużnym wierszu tak, aby mógł być czy¬ 
tany od dołu do góry książki, pismo powinno być zwróco¬ 
ne sygnaturą do pierwszej kolumny okładki. Nazwisko 
lub pierwsze litery autora umieszcza się u góry; tom i rok 
u dołu poprzecznie; jednakże i tu panuje dowolność 
w umieszczaniu tomu lub zeszytu: często daje się je wi¬ 
dzieć u góry. 

Dedyhacye składać można tak, jak tytuły, albo też 
jednym gatunkiem z zastosowaniem wielkości pisma, do 
znaczenia wierszy. Umieszcza się je zawsze po karcie 
tytułowej w środku długości kolumny; odwrotna strona 
vacat. 

Przedmową^ według dawnego systemu, składano zwyk¬ 
le większem pismem. Systemu tego nie zalecam; psuje 
on harmonię między formatem a pismem. Przy formacie 
dajmy na to ósemkowym, dla tekstu najwłaściwszy gar- 
mont albo burgos; jeśli więc tekst składany burgosem, 
przedmowę możemy dać garmontem, natomiast przy tekś¬ 
cie garmontowym cicero na przedmowę jest za ciężkie. 
Najlepiej więc przedmowę składać tern samem pismem co 
i całe dzieło, można ją tylko rozsadzić na jedną lub dwie 
interlinie, stosownie do tego, jak dzieło jest składane. 
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Przedmowa zajmuje dowolną ilość kolumn; a zaczyna się 
zawsze na prawej stronie (nieparzystej); przy tern jest rze¬ 
czą pożądaną, aby się kończyła na parzystej stronicy, i to 
najmniej 10-u wierszami, stosownie do tego rozsadza się 
ją interliniami. W przeciwnym razie daje się na odwrot¬ 
nej stronicy vacat. Szerokość i długość kolumny w przed¬ 
mowie jest ta sama, co i w tekście. 

Początek przedmowy spuszcza się od góry tak, jak 
rozdziały, najwięcej % kolumny. 

Nagłówek: „Przedmowa” może być złożony cokol¬ 
wiek większem pismem, niż nagłówek „rozdziału,” lecz 
nie grubem. Podpis autora powinien być złożony kursy¬ 
wą albo tłuściejszem pismem — tekstem. 

Przedmowę umieszcza się na początku dzieła, po de- 
dykacyi. 

Spis albo treść dzieła rozpoczyna się na nieparzystej 
stronie, a kończy na parzystej; jeśli spis składa się z ma¬ 
łej ilości wierszy, trzeba go dawać więcej ku środkowi ko¬ 
lumny, pozostawiając odwrotną vacat. 

Spis rzeczy umieszcza się na końcu dzieła, np. 

SPIS RZECZY. 


Str. 

Jadłby kot ryby, ale mu śię uie chce nóg zamoczyć.1 

Opowiadanie o psach. 2 

Przebiegły chłop i koii jego.9 

O koniach p. M. B.10 

Niedoperz p. M. B.12 

O zwierzętach, roślinach i kamieniacli.16 

O kotach. . . 18 
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Spis osób w utworach dramatycznych składa się jak 
treść i umieszcza się na początku dzieła^ np. 


OSOBY: 


Jerzy . . 

Zofia . . 
Irena . . 

Służąca . 


. paji Wolski. 

. panna Szymanowska. 

. panna Noiret {pani Mirecka). 
. , . panna Oilska, 

Rzecz w mieście. 


(Salonik umeblowany zwyczajnie; przy jednej ze ścian fortepian; 
drzwi w głębi i po bokacli). 


Omyłki druku składać należy zawsze petitem bez in¬ 
terlinii, a gdy ich jest zbyt dużo, to nonparelem; drukarnia 
nie ma interesu chwalić się błędami, trzeba je więc podać 
tak, by na rzut oka wydawało się ich jak najmniej (patrz 
„Korekta”). 

Dodatki książki stanowią: uwagi, wyjaśnienia, rejestr 
i skorowidz imienny, w którym autor cytuje strony lub się 
do nich odwołuje. 

Wszystkie dodatki składać trzeba mniejszem pismem 
od dzieła, rozpoczynając je na prawej stronicy. Cyfr nie 
należy wypuszczać na brzeg kolumny, lecz dawać je zaraz 
obok wyrazów. 























Grarnitury pism. 


Jeżeli odlane czcionki są jednego gatunku od nonpare- 
lu aż Aolcanonuy albo też i wyższej objętości, w takim ra¬ 
zie pisma te są jednego garnituru. 

Głównym warunkiem pięknego druku jest to, aby pis¬ 
ma, wchodzące do tekstu z innego gatunku, miały przy ze¬ 
stawieniu ich razem równą miarę szerokości, grubości i linii. 

Trudno jest zachować powyższe prawidła przy wiel¬ 
kiej rozmaitości pism, lepiej jest przeto posiadać w jednej 
drukarni mniej garniturów, ale za to kompletnych i harmo¬ 
nijnie dobranych. Mając to na pamięci, trzeba się dobrze 
zastanawiać przy zamawaniu pisma nad właściwą uży¬ 
tecznością i potrzebą sprawianych czcionek, gdyż niegus- 
towne stanowią często niepotrzebny wydatek. 

Pisma drukarskie, tak zwane grotesk i ucinane, są naj- 
czytełniejsze i nigdy nie wychodzą z mody. 


G-atunki pism, 


Pismo, używane w drukarni, dziełi się na zwyczajne, 
tekstowe, tytułowe i afiszowe. Do tego załiczają się rów¬ 
nież: obwódki, łinie, winiety, drzeworyty, spacye i kwa¬ 
draty. 

Tekstowem pismem nazywamy wszystkie gatunki, 
używane do książek i gazet, a mianowicie: 
a, b, c, d, e, f, g, h, i, j, k, 1, ł, m, n, o, p, i, s, t, u,. 

w, z, ż, ż. 
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Pismo tytułowe, ozdobne i afiszowe, składa się z wer¬ 
salików,: A, B, C, D, E, F, G, H, I, J, K, L, M, N, Ó, P, R, 
S, T, U, W, X, Y, Z, i z dużego tekstu. 

Tak pisma tekstowe, jak i tytułowe, mają jeszcze: 

1) akcentowane litery: ą Ą, ę Ę, ó C, ń Ń, ó O, 

ś Ś, ź Ż, ż Ż. 

2) znaki pisarskie: , . ; : I ? — .... „ ” * ( J 
znak & zastępujący i np. Gebethner & Wolff. 

Odróżnia się jeszcze antykwę od kursywy. 

Antykwa ma oczko prostopadłe i składa się ze zwy¬ 
czajnego małego ałfabetu: a, b, c, d, e, f, g, łi, i, j, k, ł, ł, 
m, n, o, p, r, s, t, u, w, x, y, z, i wersalików: A, B, C, D, 
E, F, G, H, I, K, L, M, N, O, P, R, S, T, U, W, X, Y, Z. 

Kursywa (pisane) służy w antykwie do zaznaczenia 
obcych wyrazów lub wyróżnienia słów podkreśłanych 
w rękopisie. 

Kursywa posiada te same znaki, co antykwa, lecz tak 
wygląda: a, &, c, d, e, /, g, A, i, j, k, l, ł, m, w, o, p, r, s, t, 

Uj X, y z, Aj By Cy Dy Ey Fy Gy Hy ly Jy Ky Ly My Ny O, 
Py Ey Sy Ty Uy Wy X, Yy Z, 

Wszystkie gatunki pism zwyczajnych, tekstowych, 
począwszy od nonparelu do dubeltgarmontu, powinny mieć 
odpowiednie kursywy. Cyfry i znaki pisarskie zastoso¬ 
wane są do antykwy i kursywy; tylko gwiazdka i dywiz 
są jednakowe. 

Różnicę między antykwą a kursywą uwydatnia naj¬ 
lepiej mediaweky jest on jednakowej grubości, okrągły 
i sztrychy ma ukośne.- 

Pisma tytułowSy ze względu na piękną ich formę, używa¬ 
ne bywają do tytułów dzieł, anonsów, afiszów i nagłów- 
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ków. Do tych pism zalicza się: półtłuste, tłuste, egipskie, 
grotesk, klarenclon, ekstende, angielskie, francuzkie, włos¬ 
kie, mediawel, ogonowe, rondo. 

Dla dokładnego określenia ich kształtu, pomieszczamy 
poniżej wzory tych pism: 

% 

Pismo półtłuste. 

a b c (I e f g li i j k 11 in ii o p q r s t u v w x y z ż ź 
ABCDEFGHIJKLŁMNOPRSTUVWXYZŻŻ 
1234567890 


Pismo półtłuste ściągłe. 

abcdergl)ijklłmnoprstuivxyz 

ABCDEFGHIJKLŁMNOPORSTIYWXYZ 

4234 S 67890 

Pismo tłuste. 

a b e fi e f g It i J k. I m II o i» 1 * 4 II w x y x 

ABCDE:F€;HIJH.ŁilIV 01 »RSVŁ W 
i» 345 e 9890 


Pismo egipskie. 


abcdefghijklłmnoprstuwYszż 
ABCDEF6HIJLMN0PRSTDVWXYZŹ. 
12 3 4 5 6 7 8. 
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Grotesk albo piśmo kamienne. 

abcdefghiJklłmnoprstuwxyzżź 

ABCDEFGHIJKLŁMNOPRSTUWYZ 

1234567890 

WARSZAWA 

odróżnia się tern, że litery nie mają cienkicli zakończeń 
(sztrychów) i są równej grubości. 


Klarendon albo pismo jońskie. 

abcdefgliijklłmiioprstiiwiyzżż 
ABCDEr&IIJKLŁMIOPESTUWTZŻ Ż 
1234567890 

Ekstende. 

abcdefgh.ijklmriOprstuwxyz 

ABCDEFGHIJKLMNOPIiSTUW 

1234 r&e^&QO 

Angielskie. 

ab cdefghiklmnoprstawxyzżż 
WROCŁAW KRAKÓW PRAGA 






















Kaligraficzne. 



Ęi 





Używa się go do okólników, listów^ i wszelkiego rodza¬ 
ju zaproszeń; jest w kilku odmianach, cienkie i gTubsze. 


JMediawel. 

abcdefghijklłrnnoprstuwxyzżź 

ABCDEFGHIJKLŁMNOPRSTUWKYZ 


1234567890 



|jy 18 KAROL 92 

I lp^ Włoskie. 

a,To cd.ef grtLilsrlm nopr stM "W 22: yz \ 

1 ';:; ii 23 ^ 5 e' 7 e©o 

3 

; abcdefgliiiklmnoprstuwsys 

ABCDEFGHIELMNOPRSTUWXY 
i;; 1234567890 

f Różni się od innych gatunków teni; że cieniowanie 

w niem jest zastosowane odwrotnie aniżeli w zwyczajnych 
pismach. 

i! G 
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Ogonowe. 


ABCDEFGHlJKLŁMNOPRSTUWXYZ 

1234567890 


ABCDEFGHIKLMNOPRST 


.ZESŁAW 


Kozicki 


Pismo gotyckie. 

nbc&cfgl)ijklmtttti)r5tu«)rg^ 

316 C 5 «-0 ® 3 fi I iH ll ® }p K S ® U tu A' 
1234567890 

Rondo. 

jest rodzajem kursywy prosto stojącej. 
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Franciizkie. 

WILLANÓW, MOKOTÓW 
1234567890 

Kapitaliki. 

Rozwój Etnologji Nowoczesnej 

wyłącznie są wersalikami, wielkości tekstu; używa się icb 
do pagin i nagłówków, a także do wyrazów, które trzeba 
uwydatnić. W dramatach i komedyach do osób; w tych 
jednak zastąpić można kapitałiki pół-tłustem, grotesk łub 
kłarendon. Do każdego pisma tekstowego, od nonparełu 
do mitłu, odłewane być powinny kapitałiki. 

Inne jeszcze, niewymienione tu pisma zaliczyć nale¬ 
ży do tytułowych, ozdobnych, jak wersaliki, tak i tekst do 
właściwego typu. 


Objaśnienie niektórych znaków pisarskich. 

Dyiciz - (dzielnik) używa się przy łączeniu wyrazów 
złożonych, albo przy przenoszeniu z końca jednego wiersza 
na początek następnego. 

Pauza — znak przerwanej mowy, łub myśli. Na po¬ 
czątku wiersza używana jest w dyałogach, kiedy trzeba 
zaznaczyć, że druga osoba zaczyna mówić. Między cy¬ 
frami pauza zastępuje od — do: 5 — 10. 

Cudzysłów „ ” dla oznaczenia słów obcych, cytowa¬ 
nych, kładzie się po znakach pisarskich. 
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Nawias () lub [ ] (klamry) dowolnie mogą być sta¬ 
wiane, tak na początku, jak i na końcu wyrazu, ponieważ 
są na całą objętość odlewane; znaki pisarskie należy sta¬ 
wiać po nawiasie, zamykającym wyrazy. 

Paragraf § używany jest do oznaczania artykułów 
umowy, lub ustawy prawnej i w ogóle służy jako znak nu¬ 
merowania ustępów lub rozdziałów; spotkać się z nim 
można w podręcznikach szkolnych, dziełach naukowych 
i prawnych. 

Odsyłacze w tekście są oznaczane albo literkami a) b) c) 
lub cyframi z frakcyi ^), stawianemi zawsze u góry 
wiersza. Jeżeli zaś w kolumnie jest niewiele odsyłaczy, 
można użyć do nich gwiazdek. 

Gwiazdki * użyAvane są również zamiast linijek dla za¬ 
znaczenia przerwy między ustępami w tekście. Daje się 
ich zazwyczaj trzy: pierwszą i ostatnią na dole, środkową 
zaś w górze,, lub odwrotnie. Rozsadzane być mogą stosow¬ 
nie do szerokości wiersza, lecz nie więcej niż na pół- 
kwadrata ^ Trzy gwiazdki używane są 

również w wierszu zamiast nazwiska osoby. 

Wąs I służy do wiązania kilku wierszy, kiedy mamy 

wyrzucić za nie cyfrę, wyraz lub zdanie, które inaczej, 
trzebaby było powtarzać w każdym wierszu, np. 
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Dwa przecinki „ złączone razem, a jDolożone pod wy¬ 
razem, oznaczają jego powtórzenie czyli ditto, np. 

Rozdział I 
« II 

Uła7nki (frakcye) składają się z małych cyfr, górnycłi 
i dolnych, jak %, '/g, i t. d. Cyfry u góry z doda¬ 

niem nawiasu ') używane są, jak to już powiedzieliśmy, 
jako odsyłacze do notek, pomieszczanych na końcu kolum¬ 
ny, lub dzieła. Zwracać trzeba uwagę na odleAY frakcyi, 
zwłaszcza garmontowych i cicerowych, aby dolne cyfry 
nie przechodziły po za linię pisma. Tak odlane, mogą być 
użyte w rachunku dziesiętnym czyli 5 ,., 5 ... 

Jako skrócenia dla oznaczenia jednostki monetarnej, 
przyjęte są znaki; rs.—ruble; kop.—kopiejki; fr.—franki; 
fl. — floreny czyli guldeny; kr. - krajcary; ct. — centy; 
# — funty szterlingi. 



Numer wyraża się za pomocą 
Cyfry rzymskie: 




I 

1 

XII 

12 

XXX 

30 

CC 

200 

II 

2 

XIII 

13 

XL 

40 

CCC 

300 

III 

3 

XIV 

14 

L 

50 

CD 

400 

IV 

4 

XV 

15 

LX 

60 

D 

500 

V 

5 

XVI 

16 

LXX 

70 

DC 

600 

VI 

6 

XVII 

17 

LXXX 

, 80 

DCC 

700 

VII 

7 

XVIII 

18 

XC 

90 

DCCC 

800 

vni 

8 

XIX 

19 

c 

100 

CM 

900 

IX 

9 

XX 

20 

CI 

101 

M 

1000 

X 

10 

XXI 

21 

cn 

102 

1892 

XI 11 
składają się 

xxn 22 

z wersalików. 

CIII 

103 

MDCCCXCn 
















o AKCYDENSACH. 


109 


Gzemsy daje się na początku rozdziałów zamiast pa- 
giny; mogą byó one składane z odpowiednich części, ałbo 
też są odlewane w całości, lub rytowane na drzewie: 



Rączka CS* używana w ogłoszeniach, afiszach i re¬ 
klamach, dla zwrócenia uwagi czytającego na pewien 
punkt, bywa umieszczana na początku wiersza łub też na 
końcu, lecz zawsze powinna być zwrócona palcem wska¬ 
zującym do pisma. 


0 akcydensach. 


Pisma ozdobne zaczęto wprowadzać dopiero w poło¬ 
wie XVIII-go wieku; roboty zaś akcydensowe są owocem 
wieku XIX-go. Dawniej w robotach handlowych uży¬ 
wano ręcznego pisma, drukarnie zaś zajęte były wy¬ 
łącznie książkami: teraz niema roboty, którejby nie wyko¬ 
nywano sposobem drukarskim i litograficznym. 

W robotach akcydensowych trudno jest wskazać za¬ 
sadnicze prawidła; polegają one bowiem głównie na wpra¬ 
wie zecera, na jego wyrobionym smaku i umiejętnem za¬ 
stosowaniu posiadanych wzorów. W każdym razie plan 
roboty musi mieć na względzie zapas czcionek, jakie dru¬ 
karnia posiada. 
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Mimo tycli warunków, trzeba nieraz po kilka razy 
zmieniać układ roboty akcydensowej, nim się zrobi tak, 
aby calosc zaspokoiła gust estetyczny. 

W ogóle roboty akcydensowe wymagają dużo czasu 
dłatego tak tytuły, jak wszystkie inne w ten zakres wcho¬ 
dzące roboty, powinni składać zecerzy, miesięczna pensye 
pobierający, i to tacy, którzy dokładnie znają drukarnię^ 

jej dobór pism, ornamentów i ozdób. 

Z robót akcydensowych najskromniejsze są bilety wi¬ 
zytowe, ponieważ sam ich format wyklucza możność 
umieszczania większych ozdób. 

Karty adresowe są większego formatu od biletów. 
Wzory programów koncertowych, rozkładu tańców (karne¬ 
ty), listów firmowych, okólników (eyrkularzy), rachunków, 
cenników, dyplomów, świadectw szkolnych, mogą być roz¬ 
maitej wielkości, stosownie do wymagań i potrzeby zama¬ 
wiających. 

Linie w robotach akcydensowych są niezbędne; przy- 
tem najdogodniejsze mosiężne, ponieważ nie tak łatwo sie 
zbijają i kałeczą na maszynie. O ile można, trzeba uży¬ 
wać' linii jak najdłuższych, gdyż przy zestawianiu ich, 
w razie zbitych koncow, tworzą się małe odstępy. 

Zamiast docinania narożników z linii, lepiej jest użyć, 
gdzie można, lekkich małych kwiatków nonparelowycb, 
gdyż przy złem dopasowaniu lub usunięciu się linii, w ką¬ 
cie tworzy się szczelina, co bardzo szpeci całą robotę. 

Są przyrządy do wyginania linii; zastosowanie ich 
nie nastręcza żadnej trudności; ze względu na nizką ce- 
nę, są przystępne dla każdej drukarni. 
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Obwódka po większej części jest komplikacją linii, 
a jej ozdobność podnosi się przez ładne narożniki. 


Maszjnika do wyginania linii. 


Do tytułów owalnych odlewane są odpowiednie szte- 
gi (zakładki) na rozmaite formaty; jednakże gdy drukar- 



nia ich nie posiada, a zecer sam musi zrobić taki owal, to 
należy w ten sposób postąpić: 

Na organku lub szufelce zrobić trzeba ramkę z całko¬ 
witych ryg nonparelowych, jako najcieńszych, stosownie 
do wielkości żądanego owalu, następnie włożyć wewnątrz 
ramki z góry i z dołu po rydze również nonperelowej i cał- 


















o AKCYDENSACH. 

kowitej, dalej wygiąć interlinię z blachy cynkowej w pół¬ 
kole i wstawić wewnątrz ramkij końce owalu powinny sie 
opierać o dolne kąty ramki tak, aby owal stał w iniejscil 
i nie można go było poruszyć. Dla lepszego wyjustowa- 
nia wieiszy, taką ramkę z owalem tymczasowo można 
związać nicią szarą, ażeby się owal nie pokrzywił. 


--- 7 

i 

i 

■ ' ■ ■ , ■ ■■ ? 



Na wygiętej w ten sposób interlinii trzeba ustawić ja¬ 
ko rygę rzęd firetów nonparelowych łub z innego drobnego 
justimku, przez co owal nabiera cyrkla; dopiero wtedy sta¬ 
wia się pismo. Na każdym wierszu owalnym powinna być 
położona interlinia całkowita. Puste miejsca zapełnia 
się justunkiem jak można najgTubszym; w przeciwnym ra¬ 
zie wyciągają go walce i zbijają j)rzytem pismo. Wier¬ 
sze stawiane w owalu rozspaeyowywa się u góry liter 
na równe spacye, o % mniejsze od pisma, w ten sposób, 
aby dolna część liter, dobrze zwarta, tworzyła gładką pod 
palcem powierzchnię. Postępując w ten sposób, można 
wyraz lub cały wiersz rozspacyować według potrzeby. 

Najlepiej rozsijacyowywać wiersze owalne interliniami, 
a między te wkładać od góry mniejszy justunek. Drob¬ 
nych pism nie trzeba rozspacyowywać. 

Ażeby lepiej określić roboty akcydensowe, niektóre 
z nieb jako wzory zamieszczamy. 
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IMIOGRAM TARCOW. 


L 

V 





dnia 2 Marca, i8g2 r. 


f 


w SALONACH 

„HARMONII" 

przy ulicy Długiej. 

PROGRAM TAŃCÓW: 

3^ofonez, 

DDtaziir. 

WaCc. 

Jffonfredans, 

JJjiniredans. 

Cia [opada. 

^o[Ra, 

[PoKa. 

Jsansier, 

J£oniredans. 

3^oKa maziirHa. 

[Biafy mazur, 





. 1 

Ti 


1 , 

T 


























l‘ROGKAM KONCERTU. 



SALA RESURSY KUPIECKIEJ. 


W Sobotę, 2 (14) Maja 1890 r., o godzinie 8-ej wieczorem 

PROGRAM KONCERTU 


NA KORZYŚĆ 

ZGROMADZENIA DRUKARZY WARSZAWSKICH. 


CZĘŚĆ I. 

1. a) Andante F. Dur .L. Betlioven. 

b) Sonatę Pastorale .E. Tausig. 

c) Sonatę ..D. Scarlatti. 

Wykona panna Stanisława Zagrajska. 

2. a) Dans les printemps de mes annees. . Garet. 

b) Widmung .R. Sclmmann. 


Odśpiewa pan Henryk Robak. 


CZĘŚĆ II. 

3. a) Cavatine .J. Ralf. ^ 

b) Menuett .W. A. ]\rozart. 

Wykona panna Zofia Wojska. 

4. a) Znasz li ten kraj .St. Moniuszko. 

b) Dzikie sny .. Wł. Żeleński. 

Odśpiewa panna Marja Oholewicz^ 

5) Noc wiosenna ..F. Liszt. 

Wykona pan Adam Bernatowicz. 


Fortepian Iconcertoiuy ze slcładu Małeckiego. 
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CE>'N1K. 



FARB DRUKARSKICH 

z FABRYKI KRAJOWEJ. 




Za i20 funtóio 

Słaba, średnio-mocna i mocna. 

Rub. 

kop. 

Ilustracyjna F J 3 najlepsza. 

120 

— 


F J 2 bardzo dobra . 

90 

— 


F J 1 średnio .. 

75 

— 

Dziełowa 

F K 4 najlepsza. 

54 

— 


F K 3 bardzo dobra .... 

45 

— 


F K 2 średnio „. 

39 

— 

V 

F K 1 zwyczajna .. 

36 

— 

Gazetowa 

F 3 najlepsza. 

30 

— 


F 2 bardzo dobra. 

27 

25 

!} 

F 1 zvv;yczajna. 

24 

— 

Rotacyjna 

do gazet F R 2. 

33 

— 


., FRl. 

30 

— 


Artyliuły dla zakładów drukarskicli 
i KtograflcziiycJi. - 





Rub. 

kop. 

Filc druk. aiigiels. 80 cm szer. 

(83/81.) za lok. 

4 

50 

jj jj jj jj jj 

(1V4 ł 

•) „ 

6 

— 

Merynos angiels. 100 „ „ 

. . . 


4 

— 

Waicmasa aiigiel. twarda i miękka 

za funt. 

— 

75 

Tasiemka drukarska . . . 


sztuczka. 

1 

20 

Potaż węgierski 967o • • • 


za funt. 

— 

15 





































FAKTURA. 


A. LUBAŃSKI. Warszawa . ..... 189 . 

Krak.-Frzedm. 13. 

Wielmożn . 

IV . 


Mam zaszczyt niniejszem służyć WżPan . 

fakUtrą za łaskazvie zamówione . 

. toivary z prośbą o zapisanie 

wartości takowej zv sumie ^s. . na 

dobro mojego rachunku. 


Za zoystane na rachunek 
i ryzyko W, (Pan 
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Tekst utworu muzycznego składa się znakami, stano- 
wiącemi międzynarodową mowę tonów. 

Nuty według tego, czy są w wiołinie, czy w basie, 
mają odmienne znaczenie i nazwę: 



-»- ę - 

-i--i J ^ ^ 

p t 

4. ^ ’ -*■ 

c d e f g a Tl 

c d 

■ 9 ' ... |.. -1—ij—=f— j - 
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c d' e f g a h 
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Skała ta z dołu do góry, łub z góry na dół, posiłkuje 
się jeszcze poraocniczemi liniami, na których łub pod któ- 
remi znajdują się nuty. Linie te nazywają się: dodane 
górne (t. j. wyżej 5-u linii) i dodane dolne (niżej 5-eiu 
linii). 

Główniejsze nazwy znaków muzycznych są: pięcio¬ 
linia, nuty, pauzy, klucze i znaki chromatyczne. 

Rodzajów nut jest siedm, a mianowicie: cała nuta, 
pół-nuta, ćwierć-uuta, nuta raz wiązana, dwa razy wiąza¬ 
na, trzy razy wiązana i cztery razy wiązana. 

' ' ' ‘ ' r_r r r 

O pauzach. 

Pauz jest siedm i te odpowiadają w zupełności nutom, 
przy których stoją. 



Fodt^eznik dla zecerów. 


8 ^ 
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O kształcie i wartości nut i pauz. 

Nuty. Pauzy. 



Pauzy, przechodzące wartość taktu, oznaczają cyframi 
nad pauzą: 

2 3 4 5 6 8 11 20 30 


-r— 


— I”* 



-fT— 




— 


1 



..li . 

11 




Cała pauza powinna być zawsze umieszczona pod 4-ą 
linią, półpauzy nad 3-ą, inne na środku pięciolinii podług* 
wzoru. Linie liczy się z dołu do góry. 
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O kluczach. 


Kliiczów muzycznych jest trzy: 6 wiolinowy kładzie 
się na drugiej linii; umieszczenie go w ten sposób nie 
przedstawia żadnej trudności, ponieważ jest odlany w jed¬ 
nym kawałku na pięciu liniach tak, że odrazu staje na 
swojem miejscu. 

Klucz basowy mieści się na linii czwartej. Klucz C 
jeżeli odnosi się do sopranu, powinien być umieszczony na 
1-szej, altowy na 3-ej a tenorowy na 4-ej linii. 


Najczęściej używane klucze. 


1) Sopranowy albo Dyszkantowy klucz na pierw¬ 
szej linii: 



c 


2) Klucz wiolinowy albo klucz G na drugiej linii: 



3) Klucz altowy na trzeciej linii: 


:|]Łr: albo =iz[Q[::r^ 


4) Klucz tenorowy na czwartej linii: 



albo 





























































5) Klucz basowy albo f na czwartej linii w basie: 

Klucze: sopranowy^ altowy i tenorowy, nazywają się 
także kluczem C, ponieważ nuta na linii, na której się kła¬ 
dzie klucz, nazywa się C. 

Do znaków chromatycznych należą: 

Krzyżyk ^ , bemol , kasownik t] , krzyżyk podwój¬ 
ny lub ^ , bemol podwójny W, kasownik podwójny ijtlj 
wszystkie te znaki umieszczają się przed swoją nutą, tyl¬ 
ko punkt za, lub nad nutą. 

Przy kluczach na początku wiersza stawia się wpierw 
znaki chromatyczne, a dopiero po nich liczbę taktu. Cyfrę 
stawia się tylko w pierwszym wierszu, rozpoczynającym 
kompozycyę, w następnych można ją opuszczać. Bemole, 
krzyżyki i w ogóle wszystkie znaki chromatyczne powinny 
stać ściśle na tych liniach, na których są nuty, według te¬ 
go, jak rękopis wskazuje. To samo się stosuje i do ma¬ 
łych nutek, zwanych ozdobnikami, po włosku appogiatury^ 
które poprzedzają swoją nutę i dlatego powinny stać bli¬ 
żej niej; te nutki bywają także wiązane i mają również 
swoje znaki chromatyczne, lecz znacznie mniejsze: 
r-f ? ^ ^ ^ 'i ^ U -- ^ ^ ^ 

Znak Av może być umieszczony tylko nad nutą i na¬ 
zywa się y^mordento,^ 

Znak ^^grupetta^ umieszcza się nad nutą. 

Tr może mieć w górze łańcuszek 

Znak I przecina zazwyczaj całą pięciolinię. 
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Znak ^ dal segno, oznacza powtórzenie kompozycji 
do tegoż znaku. 

Znak :|| albo :|j oznacza powtórzenie (repetycye) 
tej części, po której stoją punkta, zaś znaki powtórzenia 
lewej i prawej części są takie: • j | • 11|: 

Znak ^ wzmacnia i stoi nad nutą ^Sforzando,'^ 

Znak — Crescendo, stopniowe powiększanie siły. 

Znak 3 ::^ — ^ Decrescendo, stopniowe zmniejsza¬ 
nie siły. 

Łuki ^ " powinny odpowiadać długością rozmia¬ 

rowi nut, które mają być niemi objęte i nie powinny być 
za krótkie, zwłaszcza, jeżełi pod niemi niema cyfry, wska¬ 
zującej, ile nut łączy; z tej samej przyczyny nie mogą być 
one dłuższe. 

Odstępy między nutami powinno się dawać z linii na 
dwa firety, czyli petit. W nutach można tak samo, jak 
w zwyczajnym tekście, rozsadzać i zwężać odstępy we¬ 
dług potrzeby. 

Jeżełi utwór stanowi jednocześnie muzykę i śpiew, to 
nuty powinny być składane tak, aby odpowiadały sobie, 
t. j. aby górna nuta muzyczna stała wprost dołnej, a dolna 
wprost górnej. Jeżeli nuty dolne są wiązane, a górne po¬ 
jedyncze, to stawia się je na środku. Odnosi się to rów¬ 
nież do przedzielania taktów dwu- lub trzy-wierszowych 
wierszy, które je łączą, a które, z powodu nierównej ilo¬ 
ści nut pojedyńczych, są rozmaitej szerokości. 


















126 


NUTY 


Punkt nad nutą {staccato) ^ oznacza krótkie uderzenie, 
’ jeszcze krótsze {stacatissimo). 

Cala nuta nie ma ogonka; pół i ćwierć-nuty tern się 
właśnie różnią od całej nuty, że mają ogonki długie na 
petit, które powinny być, iłe można, umieszczone w obrę¬ 
bie pięciolinii; jednakże wychodzą i po za nią; nuty wyso¬ 
kie dostają ogonki na dół, nizkie zaś w górę. 

Ogonki, w górę idące, stoją z prawej, a na dół — z le¬ 
wej strony nuty: 



Jeżeli nuta jest na 3-ej linii, to można dać ogonek tak 
dobrze do góry, jak do dołu, ale jeżeli po tej nucie idą 
jeszcze inne, to trzeba dać ogonek w tym kierunku, co 
i nutom następnym. 

Poprzeczne kreski, łączące w jedną całość ogonki 
ćwiartkowych, ósemkowych i mniejszych nut, nazywają 
się loiązaniamL Mogą być raz, dwa, trzy i cztery razy wią¬ 
zane, i stosownie do tego jak są nuty ustawione, i wiąza¬ 
nia stoją poziomo, lub skośnie: 



Zwracam uwagę na to, aby każda nuta miała choćby 
najmniejszy widzialny ogonek, któryby się łączył z wiąza¬ 
niem. Pojedyńczo stojące nuty mają zamiast wiązań 

ogonki takie: ^ 







































Ń ij i Y 


127 


Punkt przy nucie przedłuża ją o połowę 

Krzyżyk jlf na tej linii, na której się znajduje, podwyż¬ 
sza nutę o pół tonu, co w języku nut przybiera końcówkę: 
cis, dis, eis, -fis, gis, ais. 

Bemol w tenże sposób nutę o pół tonu obniża: 
des, es, ges, as. 

Kasownik tf znosi znaczenie poprzednich wskazówek 
i powraca nutom ich właściwe na liniach znaczenie. 

Nuty na organy są te, których główki nie ukośnie, 
ale poziomo stoją: ^ cała nuta, P pół nuty. 

Trzeba zwracać baczną uwagę na tekst, jeżeli jest 
przy kompozycyi, i wtedy nuty lepiej jest szerzej składać, 
aby można pomieścić zgłoski tuż nad właściwemi nutami, 
lub pod niemi, nie dopuszczając, aby zachodziły na drugą 
nutę. Między zgłoskami aż do skończenia wyrazu daje 
się dywizy dla łatwiejszego odczytania intonacyi i za¬ 
okrąglenia. Jeżeli miejsce pozwala na to, dobrze jest 
między zgłoską a dywizem dać odstęp na grubą spacyę. 

Rzadko kiedy da się zachować równe odstępy między 
nutami. Jeżeli w końcu wiersza nie mieści się cały takt, 
to trzeba to miejsce rozdzielić, rozsadzając takty, gdyż ka¬ 
żdy wiersz powinien się kończyć całym taktem; od tej za¬ 
sady odstąpić nie można. Zecer przed rozpoczęciem skła¬ 
dania powinien, o ile można, od początku wiersza zwracać 
na to uwagę, aby uniknąć straty czasu, przy rozsadzaniu 
łub zwężaniu po złożeniu. 

Składanie rozpoczyna się od położenia do winkielaka 
rygi ze spacyj nutowych, która zabezpiecza równość wier- 
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sza, bo z powodu wystających końców i wiązań — na zec- 
linii tej wysokości, co pismo, składać nie można. 


Następnie stawia się znak początkowy taktu ^ , klucz, 

bemole lub krzyżyki, cyfry, dalej nuty w górę i na dół, na¬ 
stępnie wiązania według przytoczonych już wskazówek. 

Przy znakach trzeba bardzo uważać, aby stały na 
właściwem miejscu, gdyż ich miejsce odnosi się do nut. 

Przed główkami nut na linii należy stawiać znak | 
przed główkami między liniami ^ , a względnie . Zna¬ 
ki, mające być na linii, zajmują wysokość eycera, a mię¬ 
dzy liniami petitu. 

Do znaków skróceń muzycznych należą: •/• powtó¬ 
rzenie taktu; ^ powtórzenie szeregu tonów; 



: — : czterokrotne powtórzenie tonów czyli 




^ ośmiokrotne powtórzenie tonu; 


czterokrotne zamienianie tonu, np. 



: przy składaniu, jak i rozbieraniu nie można szu- 
łaniać krubek i najlepiej u spodu szufelki przykleić 
bić gwoździkiem kawałek klocka, aby ją można 
:epić u samej góry, po-prawejfstronie kaszty, gdzie 































I^a-szta, 3:i*u.to"^a,. 
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się mieszczą ozdoby, które są mniej używane. Może też 
stać na innej kaszcie. 

Na tę szufelkę stawia się również nuty w celu ich 
rozebrania. Przytem brać trzeba po takcie, zwłaszcza, je¬ 
żeli wiersz nutowy jest złożony z trzech pojedynczych. 

Zaleca się bardzo ostrożne obchodzenie z nutami; nie¬ 
mniej radzę z doświadczenia, aby bardzo uważnie składać, 
a spostrzeżonych błędów nie poprawiać w winkielaku po 
zajustowaniu, ponieważ łatwo wtedy skręcić można jeden, 
a nawet więcej taktów. Najlepiej jest po wystawieniu na 
szufelkę poprawiać dostrzeżone błędy, zwilżając je naj¬ 
pierw gąbką, skręcone zaś takty lepiej rozebrać i po¬ 
wtórnie złożyć. W ten sposób zyskuje się wiele na cza¬ 
sie, jakkolwiek pozornie możnaby sądzić inaczej. 

Do składania nut używane są dwojakie figury (czcion¬ 
ki); z tych jedne opatrzone poprzecznemi liniami, odpowia- 
dającemi przedłużeniu 5-o linii, i te dają się tylko na li^ 
niach; drugie nie mają poprzecznych linii przy główce, i te 
są pi zeznaczone do stawiania między, nad i pod liniami. 

Krzyżyki, kasowniki, bemole i t. d. mogą być rów¬ 
nież umieszczane między liniami, jak i nad liniami. 

Ostatni wiersz a capite zamyka się zazwyczaj cienką 
i grubą linią; gdy się nie kończy na pełnym wierszu, moż¬ 
na po za zamknięciem przeciągnąć pięciolinię do koń¬ 
ca wiersza. Nuty nie mają innego justunku, tylko linie. 


Podr^:‘znik dla zecerów. 
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Kompozycya czcionek. 


Pod nazwą pismo zecerskie rozumieć należy czcionki 
metalowe. Materyał, z którego są lane, składa się z 100 7o 
ołowiu, 25 7o ontimordum regulus i 1 7o większy 

jest procent antimonum (do 3Q7 o); lepszy jest materyał 
na czcionki, których dobroć rozpoznaje się przez rozłama¬ 
nie. Czcionka z dobrego materyału za naciśnięciem lamie 
się prędko, a w środku materyał błyszczy delikatnemi, 
srebrno-popielatemi grudkami, prawie tak, jak rozłamek 
stali. 

Czcionki z dobrego materyału, na lichym, suchym pa¬ 
pierze i pod twardym cylindrem, powinny wydrukować 
trzy miliony egzemplarzy; na dobrym, wilgotnym papierze 
i nie pod silnym tłokiem cylindra — cztery do pięciu mi¬ 
lionów. Jeżeli więc jakaś gazeta drukuje się codziennie 
w 5000 egzemplarzy, to pismo, przy umie- 
jętnem obchodzeniu się, powinno służyć 
trzy lata. 

Litera przedstawia się jako sześcien¬ 
na sztabka; ahcd oznaczają oczko litery, 
h wcięcie czyli sygnaturę, która służy ze- 
cerowi do rozpoznawania położenia litery 
w winkielakui zapobiega jej odwróceniu, 
a tern samem pomaga do szybkiego 
składania, i podstawę litery, ef wielkość czyli system, do 
jakiego należy gatunku, fg grubość czcionki, zastosowaną 
do szerokości oczka. 
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Wydrążenie u spodu, oznaczone literą i, pochodzi 
z odłamanego po odlaniu litery ołowiu i nie ma żadnego 
znaczenia. Litera, odbita na papierze odwrotnie, tak się 
przedstawia JJ i nazyrya się blokiem. 

Niekiedy sygnatury umieszczane bywają w odlew¬ 
niach na przeciwnej stronie litery, tak, że przy składaniu 
stają się one niewidzialnemi. Ma to pewną racyę bytu, 
gdyż przy rozmaitości gatunków pisma jednej objętości 
(systemu), dla uniknięcia mieszaniny, niezbędnem jest 
oznaczenie pisma rozmaitemi sygnaturami. 

Przy zamawianiu pisma, trzeba mieć na pamięci więk¬ 
szą używalność jednych liter od drugich i dlatego, robiąc 
zamówienie na pewną ilość centnarów pisma, potrzeba żą¬ 
dać na razie o % mniej, zostawiając resztę na „dolewkę” 
do skompletowania kaszt. 

U nas upowszechnionym wykazem giserskim, w sto¬ 
sunku jednego centnara, jest dla pisma polskiego wzór 
J \^2 1, dla rosyjskiego zaś .Vs 2. 

Szczególną uwagę zwracać się powinno na dolewhę do 
pisma, będącego już w drukarni, aby nietylko tekst, ale 
wersaliki i cyfry były jednej wielkości z poprzedniemi. 
W dolewce powinna być ta sama sygnatura, jaka jest 
w całym komplecie, dlatego też dolewki najlepiej zama- 
Aviać tam, zkąd pismo było brane. 

W drukarni nie powinno być dwóch gatunków pisma, 
oczkiem (figurą) do siebie podobnych. Jeżeli dajmy na to, 
drukarnia posiada garmont ściągły, nie należy brać okrąg¬ 
łego. Odnosi się to do wszystkich pism tekstowych, 
z wyjątkiem mediawelu i tytułowych. 
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kaszty rossyjskiej w stosunku do 1 centnara. 
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KOMPOZYCYA CZCIONEK 


Przy odbiorze pisma należy sprawdzić, czy ilośe ^ 
otrzymana odpowiada zamówionej, gdyż zdarzają się nie¬ 
dokładności, a ztąd drukarnia bywa narażoną na straty 
materyalne. Przy większem jednak zamówieniu trudno 
zważać na małą różnicę. 

Następnie trzeba sprawdzić, czy pismo ma dokładną 
wysokość i czy jest odlane podług właściwego systemu. 
Chcąc sprawdzić wysokość pisma, ustawia się w winkielaku 
pewną ilość liter nowych obok zapasowych, nieużywanych, 
i przykłada mosiężną linię; w ten sposób staje się widoczną 
najmniejsza nawet różnica. 

Grubość (objętość) liter próbuje się, ustawiając jedną 
na drugiej od 20 do 30 m, a obok tych systematyczne 
kwadraty. Jeżeli różnica nie jest większą od grubości 
zwyczajnego papieru, to pismo można przyjąć; w przeciw¬ 
nym razie, t. j. przy większej różnicy, trzeba je bez¬ 
warunkowo zwrócić. 

Linią liter wymierza się przez włożenie liter pojedyń- 
czych, lub całych wyrazów między pismo, z którem mają 
być zmieszane; po przyłożeniu linii mosiężnej do figury 
pisma, wszelkie różnice w położeniu figury muszą się 
ujawnić. 

Litery m, M w polskiem piśmie, a w ruskiem ni. Ul 
mogą służyć do sprawdzenia linii oczka. 

W drukarni wszystkie litery powinny być jednej wy¬ 
sokości, gdyż podkładanie na maszynie papierem i tektu- 
rą pojedynczych czcionek lub całych wyrazów zabiera dużo* 
czasu i nigdy nie usuwa zupełnie niedokładności. 

































o Pisowni. 


Wiadomo, źe dotychczas pisownia nasza w kilku 
punktach jest niejednostajną. Zarówno autorowie, jak 
redakcje pism i drukarnie co do tych punktów trzymają 
się różnych zasad. 

Jedni np. oddają wyrazy przyswojone, jak: Iństorja, 
racja^ Anglja^ cJiemja i t. p. przez ya, ia (t. j. historya, An¬ 
glia); inni przez yja, ija (historyja, Anglija); inni wreszcie 
jednostajnie przez ja (historja, Anglja i t. p.) W wyra¬ 
zach takich jak mąstioOy bóstwo, zwycięstwo, księstwo oraz 
męski, boski, zwycięski i t. p. spotykamy w sylabach końco¬ 
wych raz s, drugi raz z L ], męstwo i męztwo, męski i męzki 
i t. p. 

Zbyteczną byłoby rzeczą dowodzić, że niejednostaj- 
ność taka pisowni i przy pracy drukarskiej jest niedogo¬ 
dną; każdemu wiadomo, jak rozmaitość sposobów pisania 
powiększa korektę, zabiera czas na jej wykonanie i przy¬ 
czynia innych trudności zupełnie niepotrzebnie. 

W celu usunięcia tych niedogodności, znawcy języka, 
zajmujący się nauką i badaniami językowemi, po roztrzą- 
śnieniu punktów spornych, kierując się i wymaganiami 
nauki i względami praktycznemi, zgodzili się na sposoby 
pisania jednostajne, proste i naukę ortografji ułatwiające. 

Zasady przez tych filologów przyjęte są następujące: 

1. Samogłoski e nie kreskować wcale t. j. pisać: 
chleb, pierwszy, kolej, naszej, dobrej, mniej, więcej i t. p. 

2. Rzeczowniki przyswojone pisać przez ja\ np. 
historja, religja, Anglja, Francja, Azja, Zofja, Marja, Jul- 
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O PISOWNI 


jan, chemja linja, biblja, bibljoteka, fizjologja; Tyberjusz 
i t. p. zaś: tryumf, chrześcijaństwo i in. 

3. Przyrostki: stwo^ sM pisać przez s\ bóstwo, pa¬ 
piestwo, męstwo, księstwo, oraz boski papieski, męski, 
świętokrzyski i t. p. 

4. Przyimki hez i roz, zawsze przez z: bezpieczny, 
bezstronny, roztrwonić, rozciąć i t. p. 

5. Pisać s w wyrazach takich jak: skończyć, sto¬ 
czyć, sprawić, skąd, stąd, stamtąd i t. d. Lecz: 2 :sadzić -osu¬ 
nąć, ^szyć i t. p. 

6. Nie podwajać spółgłosek w wyrazach przyswo¬ 
jonych; a więc pisać m, s, p, l w wyrazach: gramatyka, 
komisja, asesor, okazja, procesja, opozycja, Prusy, Rosja, 
kasa, klasa, mapa, afekt i t. p. 

7. Pisać przez c słowa: móc, strzec, biec, strzyc, 
przysiąc, lec, ląc, zaprząc, źec, zaźec i inne złożone. 

8. Imiesłów na szy pisać bez wstawionego ł] a więc: 
zjadszy, usiadszy, przyszedszy, rozdarszy, zgniótszy, zna- 
lazszy, przyniósszy i t. p. 

9. Pisać przez d dowódca, rządca, radca. 

10. Używać formy słowa wziąć, (nie zaś wziąść), po¬ 
dobnie jak: nająć, wyjąć, zdjąć i t. p. 

11. W 4-ym przypadku (w bierniku) liczby poje¬ 
dynczej rzeczowników żeńskich używać końcówki np. 
kuchnię, łaźnię, baiję, historję, Azję i t. p. oprócz rzeczo¬ 
wnika panią (np. widzę panią); w zaimkach zaś w tymże 
przypadku pisać ą, np. moją, twoją swoją, naszą, waszą, 
czyją, samą, ona, taką, tamtą, wszystką i jedną, oprócz 
zaimka tą (a wdęc: widzę tę panią). 
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12. Używać stale zakończenia ym, im w 6-ym i 7-ym 
przypadku licz. pojed. ( w narzędniku i miejscowniku) za¬ 
równo w rodzaju męskim jak i nijakim przymiotników, za¬ 
imków, liczebników i imiesłowów: np. tym wielkim czy¬ 
nem, tym wielkim dziełem:, w naszym domu, w naszy? 7 z jnie- 
ście] za pierwszym razem, za pierwszym uderzeniem] w każ¬ 
dym ruchu, w każdym spojrzeniu i t. p. 

Podobnie pisać: przytym, zatym, przedtyra, przede- 
wszystkim, im (prędzej), tym (lepiej) i t. p. 

13. Używać zakończenia emy w słowach takich jak: 
niesiemy, wieziemy, bierzemy, tniemy, ciągniemy, pisze¬ 
my i t. p. (t. j. gdzie w 3 ej osobie licz. pojed. jest końco¬ 
we e: niesie, bierze i t. d.); zaś imy w słowach takich jak: 
ezynimy, robimy, prosimy, znosimy, uczymy, chwalimy 
i t. p. ( t. j. gdzie w 3-ej osobie licz. pojed. jest końcowe 
i lub y: czyni, robi, prosi, uczy i t. p. 

Zasad pisowni, w powyższych kilku punktach wy¬ 
łożonych wprowadzić tu nie mogliśmy^ z powodu już roz¬ 
poczętego druku inną pisownią. 


(Przeg. pedag. 1890, IVr, li 2). 















Jan Guteikrp 

i początki sztuki drukarskiej. 


Śmiało powiedzieć moż¬ 
na^ że drukarstwo jest te- 
leskopem duszy; albowiem 
jak ten instrument optyczny, 
zwany teleskopein^ zbliża dla 
oka w powiększeniu wszyst¬ 
kie przedmioty, ciała niebie¬ 
skie i cały wszechświat wi¬ 
dzialny, tak samo sztuka drukarska zbliża i utrzymuje 
związek bezpośredni, nieustający między myślą człowieka 
odosobnionego a ideą świata niewidzialnego w przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości. 

Podczas gdy drogi żelazne zniosły i^rzestrzenie, to 
śmiało można powiedzieć, że drukarstwo obaliło odległość 
czasu. Dzięki jemu, jesteśmy wszystkiemu współcześni, 
a wszelkie zdobycze nauki i wiedzy ludzkiej za pośrednic¬ 
twem drukarstwa są dla nas dostępne. Kiezaprzeczenie 
więc między wynalazkami ducha ludzkiego sztuka drukar¬ 
ska zajmuje pierwszorzędne miejsce, gdyż wywiera ona 
potężny wpływ na cywilizacyę i postęp wszechświatowy. 
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Przez długi czas mniemano mylnie, że drukarstwo 
przeszło do nas z Cłiin. Wprawdzie w Cłiinacłi jeszcze 
przed narodzeniem Chrystusa istniał pewien rodzaj druku, 
różnił się on jednak zasadniczo od naszego druku. Chiń¬ 
czycy wycinali znaki na każdy wyraz zosobna, nie zaś na 
pojedyncze litery. 


Taki np. znak 
z dodaniem akcent! 


oznaczał ziemię, taki z króla, 
' drop-i kamień. Fip’urv te 


umieszczali jednę pod drugą, z góry na dół, nie zaś, jak 
inne narody, rzędami, od lewej do prawej, łub od prawej 
do lewej strony. Wycinali je z drzewa na deskach tego 
formatu, w jakim miała być książka sporządzona, a figur 
tych rozdzielać i przestawiać nie można było, ponieważ nie 
były ruchome. 

Rzeczywistym atoli wynalazcą sztuki drukarskiej był 
Jan Gutenberg. 

O pochodzeniu Jana Gutenberga sprzeczne są zdania. 
Według jednych, pochodził z rodziny niemieckiej, według 
innych, z czeskiej (z Kutnej Hory). Urodził się około 
1400 r. w Moguncyi i zmarł w temże mieście w 1468 roku. 
W 1420 r. z powodu zamieszek w Moguncyi, rodzina jego 
przeniosła się z nim razem do Strasburga, w którym prze¬ 
bywał do r. 1443. Właściwie nazywał się Gensfleisch; 
nazwisko Gutenberga przybrał po matce. 

Bandtkie mówi o nim, że był patiycyuszem wolnego 
wówczas miasta Moguncyi, nazywał się Jan Oaensfleisch 
Sorgenloch Gutenberg. Herb jego stanowiła tarcza czerwo¬ 
na z wyobrażeniem zakonnika S-go Franciszka w habicie 
złotym i w płaszczu, w tył zarzuconym, z dzwonkiem na 
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kończastym kapturze; w ręku pielgrzyma był kostur, na 
głowie zaś hełm, ozdobiony w górze zakonnikiem bez rąk. 

Pierwotne drukarstwo, jak już wspomnieliśmy wyżej, 
oparte było na drzeworytnictwie, stronice książki wyrzy- 
nano na drzewie i wprost odciskano na papierze. 

Drzeworyty te mogły być użyte, tylko do odbicia 
jednego dzieła, podobnie jak dzisiejsze stereotypy. 

Grutenberg pierwszy powziął myśl wyrzynania poje- 
dyńczych liter, któreby dowolnie mogły być sldadane 
i rozbierane. Na próby i udoskonalenie swego wynalazku 
poświęcił Gutenberg cały majątek, który nie wystarczył na 
pokrycie kosztów, jak o tern świadczą dokumenta prawne 
z r. 1439, opowiadające, że Jan Dritzclien, złotnik, zaniósł 
skargę przeciw Janowi Gutenbergowi o 100 czerwonych 
złotych, zaległych od r. 1436 za wykonane roboty i narzę¬ 
dzia drukarskie. 

Według podań, Gutenberg początkowo chciał swój wy¬ 
nalazek wprowadzić w Strasburgu. W tym celu wszedł 
w spółkę z kilku tamecznymi mieszkańcami, lecz w ro¬ 
ku 1445 przeniósł się do Moguncyi, gdzie również brak 
funduszów zmusił go do szukania wspólnika w osobie bo¬ 
gatego obywatela mogunckiego, Jana Fausta (Fusta). Obaj 
przyjęli następnie Piotra Schoffera, zrazu jako pomocnika, 
wkrótce jednak został on spólnikiem i zięciem Fausta. 

Piotr Schóffer był biegłym kaligrafem i przepisywa- 
czem rękopisów, a przy zdolnościach i sprycie ważne po¬ 
czynił ulepszenia w odlewaniu czcionek: zmniejszył litery, 
i przez to umożliwił drukowanie dzieł w mniejszym for¬ 
macie, co się znacznie przyczyniło do obniżenia ceny, a tern 
samem do większego rozpowszechnienia książek. 
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Tak tedy przy materyalnej pomocy spółki, Gutenberg 
założył pierwszą drukarnię w Moguncyi, która stała się 
szkołą i wzorem dła wszystkich innych. Z drukarni tej 
wyszło w roku 1455 dzieło, drukowane w dwóch tomach 
in folioj 42-wierszowe, zwane Biblią Gutenberga. W tym¬ 
że roku, z powodów materyalnych, pow^stały niesnaski mię¬ 
dzy spółnikami i zakończyły się usunięciem Gutenberga 
ze spółki. 

Po rozejściu się z Faustem założył Gutenberg, przy po¬ 
mocy materyałnej uczonego męża, doktora Humera, wdasną, 
drukarnię w Moguncyi i wydrukował zmniejszonemi czcion¬ 
kami w r. 1460 dzieło y^Catholicon^ Jahna (Joannis de Bal- 
łis de Janua, Summa quae yocatur Catholicon). 

Treścią tego dzieła jest gramatyka łacińska wraz ze 
słownikiem etymologicznym. Książka jest interesującą już, 
dla tego samego, że stanowi jedyne dzieło, jakie wyszło 
nakładem Gutenberga. Zakończenie (Cołophon), w którem 
Gutenberg, nie wymieniając swego nazwiska, wypowia¬ 
da zdanie o początku książki, zasługuje na uwagę. 

Ustęp w mowie będący, przełożony na język polski 
brzmi dosłownie tak: 

„Pod zasłoną Najwyższego, na którego skinienie 
języki dzieci stają się wymowne, i który częstokroć 
objawia maluczkim to, co ukrywa przed mędrcami, 
ta znakomita książka Catholicon roku Pańskiego 
1460, we własnem mieście Moguncyi, należącem do 
narodu niemieckiego, który dobroć Boska światłem 
rozumu i darem łaski wywyższyła nad inne narody 
ziemi, wydrukowaną i wykończoną została, a to nie 
z pomocą trzciny, rylca albo pióra, ale cudownem 
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zestawieniem proporcji i miary form. Ztąd tobie, 
Ojcze Święty, sława i cześć Panu w trzech osobach 
książką tą oddaną została i t. d.” 

Jeszcze za życia Gutenberga przeszła drukarnia jego 
wobce ręce, on zaś w r. 1465 wstąpił do służby nadwor¬ 
nej księcia Adolfa J^assauskiego, a we trzy łata j^óżniej, 
t. j. w r. 1468, umarł. Pochowany w kościele Ś-go Fran¬ 
ciszka w Moguncyi. 

W r. 1837 wzniesiono Gutenbergowi jDomnik w temże 
mieście. 

Zdobycie i rabunek Moguncyi podczas wojny dwóch 
arcybiskupów: Diethera, elektora Moguncyi, i księcia Adol¬ 
fa Nassauskiego w roku 1462, oddziałały zgubnie na obie 
drukarnie, gdyż drukarze, w skutek przerwanej roboty^ 
rozproszyli się po świecie, i w ten sposób tajemnica druku 
rozeszła się po innych krajach. Dawniejsi drukarze byli 
częstokroć w jednej osobie: giserami (lejoczcionkarzami), 
zecerami, drukarzami i księgarzami, a nawet uczonymi, 
którzy sami podług rękopisów, pojDrawiali tekst wydawa¬ 
nych klasyków. 


















Samum o neuamuj MocKsa 1888 i. 


Wyciąg z Ustawy Cenzuralnej. 


1. Prowadzenie spraw cenzuralnycli i prasowych 
w granicach Cesarstwa, oraz w guberniach Królestwa Pol¬ 
skiego koncentruje się w Ministeryum Spraw Wewnętrz¬ 
nych w Głównym Zarządzie prasy, pod nadzorem Mini¬ 
stra w Petersburgu. 

2. Cenzura dzieli się na wewnętrzną i zagraniczną. 
Pierwsza rozpatruje dzieła: literatury, nauki i sztuk pię¬ 
knych, wydawane wewnątrz państwa; druga pozwala 
lub zabrania rozpowszechniania książek, wydawnictw, ry¬ 
cin i t. p. rzeczy, przywożonych z zagranicy. 

3. Cenzura obowiązana jest przeglądać wszelkie dzie¬ 
ła: literatury, nauki i sztuki, przeznaczone do wydania 
w granicach Cesarstwa i Królestwa Polskiego za pomocą 
druku, litografii, metalografii i innych sposobów druko¬ 
wania, jak również i przywożone z zagranicy, zezwalać na 
wydawanie albo sprzedawanie tych tylko, które w całości 
nlbo częściowo nie sprzeciwiają się przepisom, umieszczo¬ 
nym poniżej w art. 4. 

4. Utwory literatury, nauki i sztuki podlegają za¬ 
kazowi cenzury, na podstawie niniejszej Ustawy: 1) Je- 
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WYCIĄG Z USTAWY CENZURALNEJ 

żeli zawierają cokolwiek zmierzającego do zachwiania 
nauki Kościoła Prawosławnego, jego tradycyi i obrzę¬ 
dów, czyli wogółe prawd i dogmatów wiary chrześcijań- 
skiej; 2) Jezełi zawierają cokolwiek naruszającego nie- 
fykalność Najwyższej Władzy, łub cześć dla Cesarskiego 
Domu łub cokolwiek przeciwnego rozporządzeniom pań¬ 
stwowym; 3) Jeżeli w nieb czem uwłacza sie dobrym oby¬ 
czajom i przyzwoitości; 4) Jeżeli w nich znieważa sie ho¬ 
nor jakiejkolwiek osoby, albo krzywdzącem rozpowszech¬ 
nieniem tego, co się tyczy jej obyczajów, lub jej domowe¬ 
go pożycia, a tembardziej gdy to jest potwarzą. 

17. Prezes Komitetu Cenzury czuwa nad sprawami 
cenzuralnemi, według porządku ustanowionego, z ogól¬ 
ną zgodą Komitetu przyjmuje i rozstrzyga skargi auto¬ 
rów 1 wydawców przeciw Cenzorom, stara się godzić ich 
w razie nieporozumienia z tern jednak zastrzeżeniem, aby 
stąd me wynikło naruszenie przepisów cenznralnycb, lub 
ograniczenie praw osoby prywatnej. 

24. Cenzor, jeżeli podpisze do druku książkę lub 
rękopis, me ma prawa żądać arkuszy do powtórnego przej¬ 
rzenia i obowiązany jest podpisać bilet, pozwalający na 
wypuszczenie książki, jeżeli jest wydrukowana zgodnie 
z ocenzurowanym oryginałem. Jeżeli zaś, przed puszcze¬ 
niem książki w świat, cenzor orzeknie, że skutkiem nie¬ 
ostrożności i pośpiechu popełnił ważny błąd, może. 
prosie Komitet o usunięcie tego ustępu z drukującej sie 
lub wydrukowanej książki. Po otrzymaniu pozwole¬ 
nia, arkusz przedrukowuje się na rachunek cenzora, ale 

o każdym takim wypadku zawiadamia sie Główny Zarzad 
Prasy. ^ 
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47. Przy złożeniu rękopisu albo książki do cenzu- 
rj; nie wymaga się od okaziciela żadnych podań ani nie- 
moryałów. Nazwisko autora, tłómacza, wydawcy może 
nie być wymienione na książce, lecz wydawca jej musi 
być wiadomy drukarzowi, któremu oddaje ją do druku. 

48. Rękopisy, składane cenzurze winny być po¬ 
rządnie i czytelnie napisane. Pisma peryodyczne, dzie¬ 
ła, tyczące się matematyki i innych nauk ścisłych, tudzież 
słowniki, gramatyki i t. p. dzieła, pozwala się dla łatwiej¬ 
szego przeprowadzenia druku, składać do ocenzurowania 
w korektach. 

49. Wydawcy, chcący złożyć do ocenzurowania 
dzieło w korektach, obowiązani są uzyskać na to po¬ 
zwolenie. 

52. Pozwolenie, dane przez Cenzora, na druk podpi¬ 
sanego przezeń rękopisu, ważne jest w przeciągu następu¬ 
jącego terminu: dla utworów jednotomowych—rok jeden, 
dla utworów zawierających od 2 do 3 tomów—łat dwa, oraz 
dla utworów większej objętości—trzy lata. We wszystkich 
tych wypadkach wydrukowane dzieło, przed wydaniem bi- 
łetu na wypuszczenie w świat, powinno być zastosowane 
do przepisów Cenzury wydanych po przepuszczeniu przez 
nią rękopisu. Straty z przedrukowania po powtórnem 
przejrzeniu książki, niektórych jej arkuszy, obciążają tę 
osobę, która stała się ich przyczyną, podług § 24 i 180. 

55. Pozwolono przez Cenzurę w rękopisie lub ko¬ 
rekcie utwory peryodyczne, składające się nie więcej jak 
z jednego arkusza a wymagające pośpiechu, mogą być 
wypuszczane z drukarni przed otrzymaniem biletu, pozwa¬ 
lającego na wypuszczenie ich w świat, pod surową odpo- 

10 


Todr^eznik dla zecerów. 
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wiedzialnością zarządzających lub właścicieli drukarni, źe 
arkusze te z dokładnością są wydrukowane, według za¬ 
twierdzonego przez Cenzora rękopisu łub korekty. 

58. Każdy rękopis, zabroniony przez Cenzurę, za¬ 
trzymuje się w aktach Komitetu, a osobie, która go złoży¬ 
ła wydaje się świadectwo, „że taki a taki rękopis nie- 
puszczony został do druku, na zasadzie takiego a takiego 
artykułu Ustawy Cenzurałnej”. Lecz, jeżeli autor lub wy¬ 
dawca niezadowolony z tego postanowienia, będzie natar¬ 
czywie domagał się aby książka jego łub artykuł był prze¬ 
puszczony, posyła się je do Głównego Zarządu prasy dla 
ostatecznej decyzyi, z objaśnieniem Komitetu, jak i nieza¬ 
dowolonego z decyzyi. 

62. Książki, ponownie wydawane, składane są Cen¬ 
zurze w tym samym porządku jak rękopisy, i zatwierdza¬ 
ne są do ponownego wydawnictwa, chociażby przytem 
nie było żadnych zmian w rękopisie. 

64. Składane w Cenzurze rękopisy i książki powin¬ 
ny być rozpatrywane bezzwłocznie, a terminowe najpośpie- 
szniej. Wogółe Cenzorowi nie pozwala się zatrzymywać 
rękopisów albo książek, chociażby najobszerniejszych—dłu¬ 
żej nad trzy miesiące, artykułów zaś przeznaczonych do 
pism peryodycznych dłużej od tego terminu, w jakim, we¬ 
dług warunków programu, powinna wychodzić każda książ¬ 
ka łub zeszyt. W ciągu tego czasu każdy rękopis powinien 
być rozpatrzony, przepuszczony lub zatrzymany, albo też 
zwrócony okazicielowi, dla poprawienia oznaczonych miejsc. 

65. W taki sam sposób poleca się komitetowi i cen¬ 
zorom nie opóźniać wydawania biletów, pozwalających 
na wypuszczenie w świat książek i utworów, wydrukowa- 
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nych za pozwoleniem Cenzury. Bilety te powinny być wy¬ 
dawane dla wydawnictw terminowych w ciągu 24 godzin, 
na wszystkie inne książki nie później jak w 3 dni. 

66. Książki, rękopisy, ryciny i inne wydawnictwa, 
pozwolone przez cenzurę, mogą być drukowane w calem 
Państwie Rossyjskiem. 

70. Właściciel drukarni, otrzymawszy z Cenzury 
bilet na wypuszczenie książki w świat, wraz ze złożonym 
przez niego egzemplarzem, zwolniony jest od wszelkiej od¬ 
powiedzialności za tę książkę, jeżeli jest ona wydrukowa¬ 
na zgodnie z egzemplarzem złożonym w Cenzurze. 

71. Podczas drukowania książki, pozwolonej przez 
Cenzurę, właściciel drukarni może dawać oddzielne jej 
arkusze wydawcy, dla różnych uwag i poprawienia omyłek 
drukarskich. Ale nie może dawać więcej niż jeden egzem¬ 
plarz gotowych już zupełnie arkuszy, przed otrzymaniem 
biletu pozwolenia. 


0 drukarniacli, litografiach, i metalografiach.. 

1. życzący sobie urządzić drukarnię, litografję, me¬ 
talografię lub inny t. p. zakład dla odbijania liter lub ry¬ 
sunków, winni uzyskać na to pozwolenie w Petersburgu od 
naczelnika miejscowego, w Moskwie od miejscowego Gene- 
rał-Gubernatora, a w innych miastach od Gubernatorów, 
przyczem obowiązani są: 1) złożyć w oznaczonych pizez 
prawo wypadkach ustanowione świadectwo na prawo pize- 
mysłu i handlu (wyd. 1886); 2) wskazać ilość maszyn i pras, 
jakie żądający ma zamiar posiadać w swym zakładzie. 
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2. Dla otrzymania tego pozwolenia^ wnosi się poda¬ 
nie na odpowiednim papierze stemplowym^ z wyłuszczeniem. 
ilości i rozmiaru maszyn, pras i kamieni litogi’aficznych 
i innych utensylii, jakich zamierza używać zakład, ze 
wskazaniem dokładnego adresu t. j. pomieszczenia: cyrkułu,^ 
ulicy, h. domu; nadto wskazać należy, kto będzie osobą 
odpowiedzialną w zakładzie; do podania dołącza się ustano¬ 
wione świadectwo na prawo przemysłu. 

3. W razie odstąpienia lub przeniesienia zakładu^ 
powyższe pozwolenie ma być zastąpione nowem, na sku¬ 
tek podania, jakie do odpowiedniej władzy winien wnieść 
obejmujący zakład. 

4. Każdy zakład powinien posiadać książkę sznuro¬ 
wą, oparafowaną przez inspektora, łub ustanowionego 
dla dozoru nad robotami urzędnika. Do książki tej zapi¬ 
suje się pod numer i z datą każdą robotę, mającą być 
w zakładzie wykonaną, z objaśnieniem czy robota ta wy¬ 
konywa się po okazaniu jej lub bez okazania Cenzurze, 
przyczem wyłuszcza się ilość egzemplarzy. Również trze¬ 
ba w książce wyszczególnić: autorów, artystów i wydaw¬ 
ców, a także cenzora, podpisującego rękoj)is do druku, 
z wykazaniem daty pozwolenia i pokwitowania komu 
i gdzie robota została wydaną. 

5. Bez uprzedniego złożenia rękopisu w Cenzurze 
pozwala się odbijać: 

a) wszystkie oryginalne wydawnictwa objętości nie 
mniej 10-ciu arkuszy i wszystlde tłómaczenia objętości nie 
mniej 20-u drukowanych arkuszy; 

b) ogłoszenia instytucyi rządowych; 

c) roboty, stanowiące przedmiot ogólnej i domowej po- 
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trzeby, jako to: bilety weselne i inne zapraszające, bilety 
wizytowe, etykiety, cenniki, ogłoszenia o sprzedaży iii- 
chomości, o zmianie mieszkania i t. p. 

d) nuty muzykalne bez tekstu i bez tytułowego ry¬ 
sunku*, 

e) wszystkie wydawnictwa rządowe, wydawnictwo 
akademij, uniwersytetów, Tow^arzystw naukowych i in- 
stytucyj; 

/) wszystkie wydawnictwa w starych językach i tłó- 

maczenia tychże; 

g) rysunki, plany i atlasy. 

Uwaga do §§ a) d) /). Jeżeli w powyższych wyda¬ 
wnictwach znajdą się ustępy, dotyczące służby duchownej, 
liturgij świętych, objaśnienia (komentarze) Pisma Świę¬ 
tego, wyjaśnienia dotyczące zasad Kościoła Prawosławne¬ 
go i spraw wiary chrześcijańskiej, jak również dogmatów 
zarządu kościelnego, ustępy te podlegają rozpatrzeniu 
Konsystorza duchownego. 

Przy składaniu powyższych wydawnictw do komitetu 
Cenzury, nałeży dołączyć ustępy te, gdzie znajduje się 
aprobata duchowna. 

6. Rozpatrzeniu Cenzury podlegają: a) książki, tłó- 
maczenia i wydawnictwa, podlegające, podług istniejących 
przepisów, duchownej Cenzurze; h) wydawnictwa peryo- 
dyczne i inne wydawnictwa drzeworytów, rysunków i pla¬ 
nów^ z tekstem lub bez tekstu; c) wszystkie oryginalne 
książki, objętości mniej niż lO-u i tłómaczenia objętości 
mniej niż 20-u arkuszy druku; d) wszystkie ogłoszenia 
bijograficzne, katalogi książek i nut. 
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Uwaga, Ogłoszenia o sprzedaży lekarstw podlegają 
rozpatrzeniu Urzędu Lekarskiego. Ogłoszenia o sprzeda¬ 
ży zagranicznych biletów loteryjnych i promes, podlegają 
pozwoleniu Ministeryum Skarbu. Wszystkie inne ogło¬ 
szenia prywatne, wykraczające po za zakres ogólnej i do¬ 
mowej potrzeby, ulegają poświadczeniu odnośnych władz 
policyjnych. 

7. Nie pozwala się żadną miarą odbijać ogłoszeń 
i afiszów z rysunkiem Zbawiciela, Matki Boskiej, Świętych 
i przedmiotów duchownych. 

8. Zakłady, po odbiciu każdego wydawnictwa wy¬ 
danego bez potwierdzenia Cenzury, wyjąwszy wzmianko¬ 
wanych w par. 5 §§ h) c) d), obowiązane są przed wy¬ 
puszczeniem w obieg tego wydawnictwa, złożyć w Ko¬ 
mitecie Cenzury za pokwitowaniem przepisaną ilość 
egzemplarzy. Wydawnictwa wolne od okazania Komiteto¬ 
wi Cenzury mogą być w obieg puszczone nie wcześniej, jak 
w siedra dni po otrzymaniu od Komitetu Cenzury pokwi¬ 
towania z otrzymanych we właściwej ilości egzemplarzy. 

Uwaga, a) Datę otrzymania tego wydawnictwa na¬ 
leży odnotować w książce sznurowej; b) Wydawanie czę¬ 
ściowo odbitych arkuszy wydawnictwa jest tylko dozwolo¬ 
ne za zgodą Starszego Inspektora drukarń, przy zastosowa¬ 
niu przepisów, odnoszących się do wydawnictw peryo- 
dycznych. 

9. Po odbiciu wydawnictwa, podlegającego Cenzu¬ 
rze (wyjąwszy wspomnianych w uwagach do par. 6), za¬ 
kład powinien złożyć w Komitecie Cenzury oryginał, z któ¬ 
rego czerpano to dzieło, z uwagami Cenzora oraz z wła- 
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ściwą ilością wydrukowanych egzemplarzy, i prosić o bilet, 
upoważniający zakład do wypuszczania w obieg tego wy¬ 
dawnictwa. 

Uwaga. Datę otrzymania biletu również należy od¬ 
notować w książce sznurowej. 

10. Przy wydawaniu z zakładu wydawnictw tak 
przez Cenzurę pozwolonycb jak i niepozwolonycb, wy¬ 
jąwszy wspomnionycb w par. 5 §§ h) c) d) i w uwagach 
do par. 6, należy żądać pokwitowania od otrzymującego 
robotę lub zamówienie. 

12. Na każdym egzemplarzu robót, wypuszczanych 
w obieg z zakładu, wyjąwszy biletów wizytowych, we¬ 
selnych zapraszających i innych drobiazgów, poAYinna 
się mieścić firma i adres zakładu, a jeżeli robota ta pod¬ 
legała Cenzurze, to i pozwolenie tejże. 

13. Plany i rysunki, które pozwolono zostały przez 
Cenzurę, można odbijać tylko w ciągu jednego roku od 
daty pozwolenia cenzury i to tylko 'w takiej ilości 
egzemplarzy, jaka podaną była bilecie na wypuszczenie 
w obieg; po upływie roku trzeba uzyskać nowe pozwolenie 
i otrzymać nowy bilet na wypuszczenie w obieg. (Zmienio¬ 
ny zob. par. 51 p. 1). 

14. Właściciele zakładów obowiązani są podpisane 
przez Cenzorów oryginały! bilety na wypuszczenie w obieg 
jak również po jednym egzemplarzu z odbitych robót prze¬ 
chowywać u siebie w należytym porządku i za nume¬ 
rem przez rok jeden, a to dla sprawdzenia w razie wy¬ 
niknąć mogących sporów. 

IG. O wszelkich zmianach w inwentarzu drukarni 
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właściciele zakładów winni zawiadomić zwierzchnią swo¬ 
ją Władzę i zameldować odpowiedniemu Inspektorowi łub 
urzędnikowi. 

17. Prasy drukarskie można zbywać wewnątrz kra¬ 
ju tylko drukarzom; a zatem chcący sprzedać czy to pra¬ 
sy będące w użyciu, czy też nieprzydatne, powinni o tern 
donieść Inspektorowi łub urzędnikowi. 

18. Wyrabiać i reperować utensylia drukarskie wol¬ 
no tylko osobom, mającym specyalue na to pozwolenie. 

19. Osoby, posiadające takie pozwolenia, są obo¬ 
wiązane posiadać książki sznurowe, do których zapisy¬ 
wać należy każdą wykonaną w fabryce czy składzie robo¬ 
tę, i oznaczać adres i imię kupującego. 

20. Za nieprzestrzeganie wyłuszczonych postano¬ 
wień i przepisów, właściciele podlegają karom pieniężnym 
i karnym podług obowiązujących przepisów. 

Uwaga, Żydom wolno otwierać bez przeszkód dru¬ 
karnie dla wyłącznego odbijania robót hebrajskich, z za¬ 
chowaniem jednak ustanowionych prawem porządku: 
1) we wszystkich miejscowościach, gdzie wolno żydom 
zamieszkiwać i gdzie Ministeryum Spraw Wewnętrznych 
uzna za możliwe i dogodne mieć cenzorów hebrajskich, 
i 2) w Petersburgu tym żydom, którym pobyt w stolicy 
jest dozwolony. Od powyższych drukarń pobierana jest 
na utrzymywanie szkół hebrajskich opłata w następują¬ 
cym stosunku: od ręcznej prasy drukarskiej po rubli 20, 
od maszyn drukarskich małego formatu po rubli 120 i od 
maszyn większego lub podwójnego formatu po rubli 240 
rocznie. 
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3) Generał-Gubernatorowie mają prawo przy stanie 
‘Oblężenia wydawać rozporządzenia dla zamykania czasowe¬ 
go lub zupełnego wszystkich handlowych i przemysłowych 
zakładów (postanowienia o stanie oblężenia par. 16, p. 2)* 

4) Naczelnicy gubernij obowiązani są dostarczać do 
wydziałów prasy corocznie do 19-go Października szczegó¬ 
łowe wiadomości o istniejących w każdej gubernii za¬ 
kładach drukarskich. 

5) Właściciele zakładów podlegają, na mocy 4 p. 
24 par. o podatkach, opłacaniu podatków, podług miejsco¬ 
wej ustawy 2-ej gildyi, ale nie obowiązani są wykupywać 
przemysłowych ani kupieckich świadectw. 

8) O terminie otwarcia i zamknięcia zakładu właści¬ 
ciel obowiązany jest zawiadomić w Warszawie, Wilnie, 
Kijowie, Odessie i Tyflisie Inspektora oddziałowego, 
a w innych miastach odnośnego urzędnika, przyczem przy 
zamknięciu powinien zwrócić i samo pozwolenie. 

159. Pozwolenie wydane na otworzenie drukarni 
lub innego podobnego zakładu zachowuje swoją moc 
w ciągu 2-ch lat, a jeżeli w ciągu tego czasu drukarnia 
nie została puszczona w ruch, należy uzyskać nowe po¬ 
zwolenie. 

160. Ustąpienie drukarni osobie innej jest możli- 
wem tylko za pozwoleniem tej władzy, która ma prawo 
pozwalać na otwieranie takich zakładów: 1) Chcący sprze¬ 
dać maszyny i utensylja, używane w zakładzie, powin¬ 
ni uprzednio za każdym razem donieść o tern w Wilnie, 
Kijowie, Odessie, Rydze, Tyflisie, Warszawie właściwemu 
inspektorowi, a w innych miastach urzędnikowi, mającemu 
nadzór nad zakładami. Wszelkie maszyny, przyrządy 
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i utensylja drukarskie można sprzedawać i zakupywać tył-- 
ko od osób, posiadających na to pozwolenie prawne. (Instiv 
1865 r. par. 28 i par. 172 Ust. Cenz. wyd. 1886 r.). 

161. Sukcesor, otrzymujący zakład w spadku, powi¬ 
nien nie później niż w ciągu pół roku wypełnić przepisy 
par. 158, lub też zdać zakład osobie innej na tychże wa¬ 
runkach. 

162. O wszystkich zamianach w ilości i wielkości 
maszyn i pras, właściciele obowiązani są zawiadomić w Pe¬ 
tersburgu — kancelaryę miejscowego naczelnika miasta,, 
w Moskwie, Wilnie, Kijowie, Odessie kancelaryę miejsco¬ 
wego Generał-Gubernatora, a w innych miastach kancela¬ 
ryę Gubernatorów lub Komitet Cenzury. 

2) Zaszłą zmianę trzeba niezwłocznie zapisać do in¬ 
wentarzowej książki albo i do drukowanego opisu. (Instr,. 
1865 r. par. 28). 

3) Oddawać do reperacyi utensylja można tylko tym 
osobom, które posiadają na to pozwolenie prawne. Je¬ 
dnakże właścicielom nie zabrania się reperować u siebie 
swoich utensyljów (Instr. dop. Inspektora drukarń z r. 1866,. 
par. 6j. 

4) Zawiadomienia te są wolne od stempla (par. 44 
Ust. z r. 1866). 

163. Każdy, chcący posiadać dla własnej potrze¬ 
by ręczną prasę drukarską niewielkiego rozmiaru, obo¬ 
wiązany jest wyjednać na to pozwolenie w Petersburgu 
od miejscowego naczelnika miasta, w Moskwie od miejsco¬ 
wego Generał-Gubernatora, a w innych miastach od Gu¬ 
bernatorów łub Komitetu Cenzury. 
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1) Do ręcznych pras drukarskich zalicza się także 
i inne utensylja, jako to: hektografy, cyklostyle i t. p. 
(Okólnik Wydziału pras z 26 Lipca 1884 r. 2467). 

164. Każdy zakład winien posiadać książkę sznuro- 
wą oparafowaną, w stolicach przez Inspektorów, a w in¬ 
nych miastach przez urzędników, wyznaczonych przez Gu¬ 
bernatorów. Do książki tej zapisuje się każda robota, ma¬ 
jąca być wykonaną, z objaśnieniem, czy wykon 3 ^wana jest 
bez lub też za pozwoleniem Cehzury, w każdym razie nale¬ 
ży wskazać format i ilość egzemplarzy wydawnictwa. 

2) W drukarniach, odbijających wydawnictwa pe- 
ryodyczne, właściciele mogą zapisywać do książki sznuro¬ 
wej tylko tytuł rocznego wydawnictwa, nie wyszczególnia¬ 
jąc oddzielnie każdego artykułu. Ale odpowiedzialni są 
właściciele, aby pod pozorem artykułów dziennikarskich 
nie drukowali oddzielnyeh wydawnictw z osobnym tytu¬ 
łem, bez zapisania do książki. (Instrukcya 1865 r., par. 18).. 

3) Za każdym razem, gdy inspektor spostrzeże ręko¬ 
pis w składaniu nie zapisany do książki, właścicieł zakła¬ 
du, na żądanie Inspektora, powinien dać piśmienne, własno¬ 
ręcznym podpisem zaopatrzone zaświadczenie, iż robota ta 
uskutecznia się dla takiego a takiego wydawnictwa pe- 
ryodycznego. Objaśnienie to wówczas tylko uwzględnio¬ 
ne będzie, jeżeli pismo i format tej roboty odpowiadać bę¬ 
dzie używanemu w wydawnictwie systemowi. W wąt¬ 
pliwych wypadkach Inspektor ma prawo do tego zaświad¬ 
czenia zasięgnąć wiadomośei samego redaktora tego wy¬ 
dawnictwa, dla którego wzmiankowana robota jest prze¬ 
znaczoną (par. 19). 

4) Po zrewidowaniu zakładu, Inspektor zapisuje- 
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tę czynność do jego książki sznurowej, a gdzie jej nie¬ 
ma, do osobnego protokółu, z objaśnieniem rezultatów re- 
wizyi, i dogląda, aby wszelkie niewypełnianie przepisów, 
przez niego dostrzeżone, niezwłocznie było usunięte, 
a winni zostali pociągnięci do odpowiedzialności, przyczem 
zawiadamia o tych wykroczeniach odpowiednią władzę 
i donosi o wszystkiem Generał-Gubernatorowi (par. 20). 

5) Zakłady obowiązane są zachować oryginały w na¬ 
leżytym porządku, podług numeru, oraz bilety i po jednym 
•egzemplarzu wykonanych robót w ciągu jednego roku, a to 
dla mogących wyniknąć sporów. Dla małych robót trze¬ 
ba mieć oddzielną książkę i do niej wklejać po jednym 
ich egzemplarzu. 

165. Sprawdzanie, o ile zapisane do książki roboty 
zgadzają się z rzeczywiście wydrukowanemi, może być 
uskutecznione przez osoby, w poprzednim paragrafie wy¬ 
mienione (164). 

166. Władze, posiadające dla własnej potrzeby pra- 
sy, obowiązane o tern zawiadomić osoby wyż wzmianko¬ 
wane (par. 164). 

167. Po odbiciu każdego wydawnictwa, zakłady 
obowiązane są, przed wypuszczeniem ich w obieg zło¬ 
żyć w Komitecie Cenzury przepisaną ilość egzemplarzy 
i na dostarczenie otrzymać pokwitowanie. Wolne są od 
tego; ogłoszenia władz i roboty, mające na celu ogólne do¬ 
mowe potrzeby, jako to: bilety weselne i inne zapraszają¬ 
ce, bilety wizytowe, etykiety, cenniki, ogłoszenia o sprzc- 
daży, o zmianie mieszkań i t. p. Za odbicie tego rodzaju 
robót mogą być karani właściciele wówczas, jeżeli pod 
tym pozorem będzie robota ta zawierała coś innego. 
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Uwaga. Wydawnictwo poczytuje się za odbite tylko^ 
po zupełnem wykończeniu zamówionej przez autora ilości 
egzemplarzy i po rozebraniu złożonej formy. Wydawnic¬ 
twa zaś, złożone w Komitecie Cenzury przed zupełnem od¬ 
biciem ich i przed rozebraniem złożonych form, uważane 
są jako złożone dla uprzedniego ocenzurowania narówni 
z wydawnictwami, złożonemi w tym celu w rękopisach 
i w korektach. 

2) Pomniejsze roboty drukarskie, jako to: etykiety,, 
cenniki, bilety wizytówce i t. p. wolne są od aprobaty cen¬ 
zurowej, na zaskdzie Ustawy Cenzurowej, i wspomniane 
przedmioty podlegają Cenzurze tylko wtedy, jeżeli zaAyie- 
rają jakiekolwiek podobizny lub rysunki, które same 
przez się Avedle art. 2 Ustawy Cenz. podlegają Cenzurze 
(Okóln. wydziału prasy z 10 Kwietnia 1892 r. Aś 1538). 

3) Z powodu wydawania bez odpowiedniego pozwo¬ 
lenia przez niektóre zakłady prowincyonalne notatek i irr- 
nych dokrrmentów, dla wręczenia ich przez osoby pry- 
Avatne instytucyjom rządowym, wyjaśniorro, że, wedle Ust. 
Cenz., wolne są od wszystkich formalności cenzuralnych 
tylko ogłoszenia instytucyj rządowych i roboty, stano¬ 
wiące przedmiot ogólnego i domowej potrzeby, jako to: 
bilety weselne i inne zapraszające, bilety wizytowe i t. p. 
Przy wypuszczaniu zaś w obieg i drukowanirr innych ro¬ 
bót, winny być zachowane formalności, wymienione w okól¬ 
nikach Główn. Wydziału prasy z d. 7 Lutego 1874 r. 
i z d. 10 Listopada 1875 r. za JNii 762 i 5238 pod. 
ciągnięte pod artykuł 42 (Okóln. Glówn. Wydziału Prasy 
z dnia 17 Kwietnia 1882 r. .IV! 1669). 

168. Na każdym egzemplarzu, w obieg wypuszczo- 
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nym, ma się mieścić firma i adres zakładu, a jeśli robota 
podlegała Cenzurze, to i jej aprobata. 

1) Apiobata cenzury, jak wskazano w uwagach do 
51 par. tej ustawy, oznacza się tak: Pozwolenie cenzury 
duchownej wypisuje się w całości, pozwolenie zaś cenzury 
policyjnej wypisuje się w całości, jeżeli miejsce na to po¬ 
zwala, albo też w skróceniu; firma zaś zakładu znajdować się 
powinna na wszystkiem, w obieg wypuszczonem, wyjąwszy 
biletów wizytowych. Prócz tego praktycznem jest na wszyst¬ 
kich robotach umieszczać numer, pod który właściwa robota 
zaciągnięta została do książki sznurowej robót. Jeżeli zdarzy 
się wydawnictwo, które kilka zakładów wykonywa, to na 
arkuszu tytułowym należy umieszczać firmy wszystkich za¬ 
kładów, biorących udział w wykonywaniu tej roboty. Dla 
otrzymania biletu, pozwalającego na wypuszczenie w obieg 
tego dzieła, egzemplarze składa Komitetowi Cenzury ten 
zakład, który wykonał pierwszy arkusz tytułowy dzieła; 
inne zakłady winny żądać od niego zaświadczenia, iż 
otrzymał z Cenzury bilet obiegowy, dla takiego dzieła, 
za takim numerem i pod taką datą. Przytem pomienione 
vvydawnictwo zaciąga się do książki sznurowej z nadmie¬ 
nieniem, iż odbito od takiego do takiego arkusza dzieło 
dla drukarni takiej a takiej. 

3) O ścisłem oznaczeniu na książkach, przeznaczo¬ 
nych dla zakładów naukowych, Minist. Ośw. Pubł. i uchwa¬ 
lonych wydaniach przez komitet tegoż Ministeryum, wy¬ 
dany został następujący okólnik Główn. Wydziału prasy 
z dnia 27 Maja 1877 r. za M 2625: Kómitet Nauko¬ 
wy Ministeryum Ośw. Pubł. i speeyałny jego wydział, 
przy przeglądaniu książek, przeznaczonych dla zakładów 
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naukowych tegoż Ministeryum, w postanowieniach swoich 
ściśle orzekają, do jakiego celu może służyć przejrzane 
przez Komitet dzieło i wyrażają to w swojej decyzyi 
słowami, że wspomniane wydawnictwo poleca lub też 
aprobuje albo dozwala jako podręcznik lub pomoc dla biblio¬ 
tek głównych lub uczniowskich, inne zaś książki przezna¬ 
cza Komitet dla niektórych klas zakładów naukowych. 
W takiej formie decyzye Komitetu Naukowego i specyal- 
nego wydziału, zatwierdzone przez Minist. Ośw. Publ. dru¬ 
kowane w dzienniku tegoż Ministeryum, oznajmiane są 
przez Departament Ośw. Publ. autorom i wydawcom przej¬ 
rzanych dziel. Tymczasem zauważono, iż w książkach przez 
Komitet przejrzanych, i ogłoszeniach gazetowych o nich, 
drukowane są decyzye komitetu w ten sposób skrócone łub 
zmienione: „Aprobowane przez komitet naukowy Minist. 
Ośw. Publicznego” i z tego powodu wynikają często nie¬ 
porozumienia zarówno dla nauczycieli jak i dla kupują¬ 
cych. Celem zapobieżenia takim wypadkom, Rada Głó¬ 
wnego Wydziału prasy uznała za stosowne: 

1) polecić Komitetom Cenzury i oddzielnym Cenzo¬ 
rom, aby przy pozwoleniu co do druku dzieł, na których 
jest decyzya Komitetu Naukowego, jak również przy ogło¬ 
szeniach o takich dziełach, żądali formalnych świadectw 
o wydanej decyzyi, i 

2) zobowiązać zakłady, za pośrednictwem nadzoru 
inspektorskiego, ażeby przy drukowaniu książek wspo¬ 
mnianej kategoryi bez cenzury, żądały od wydawców do¬ 
starczenia wspomnianych świadectw, po to, aby składać 
Komitetom Cenzury wraz z odbitymi egzemplarzami. Za¬ 
wiadamiając o powyższej decyzyi Rady, zatwierdzonej 
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przez p. Ministra Spraw Wewn., Główny Wydział prasj^ 
ma honor prosić Inspektorów zakładów, aby zobowiązali 
właścicieli drukarń, iżby na przyszłość przy drukowaniu 
dzieł bez cenzury, co do których wydana została decyzya 
przez Komitet Naukowy lub specyalny wydział, zacho¬ 
wali przepisy, wskazane w punkcie 2-im wspomnianej de- 
cyzyi Rady. 

169. Zarządzający zakładami rządowymi, dyrekto¬ 
rzy, nadzorcy i t. p. obowiązani są przy drukowaniu ksią¬ 
żek zachować wszelkie przepisy i formy, wskazane przez 
tę ustawę. 

1) Pozwolenie na urządzenie zakładów przy instytu- 
cyach rządowych wydają Główni Naczelnicy tychże insty- 
tucyj. (Okóln. Głów, Wydz. Prasy Naczeln. Gubernij 
z dnia 22 Maja 1873 r. A?. 3006). 

2) Zakłady rządowe, przy wykonywaniu robót pry¬ 
watnych, podlegają przepisom, ustanowionym dla zakła¬ 
dów prywatnych. 

3} Wszystkie wogóle zakłady rządowe, nawet nie 
wykony wające robót prywatnych, winny mieć sznurową, 
książkę inwentarzową, albo wykaz drukowany dla zapisy¬ 
wania przychodu i rozchodu. 

4) Zakłady rządowe, wykonywające roboty prywatne, 
nie są zwolnione od opłaty, ustanowionej przez ustawę 
podatkową. 
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Drukarnie Rzędowe. 


Drukarnia przy Magistracie Miasta Warszawy (Magistrat). 

Drukarnia przy Kancelaryi Warszawskiego Ober-Polic- 
majstra (Ratusz). 

Drukarnia przy Okręgu Naukowym Warszawskim, Kró¬ 
lewska J \2 13. 

Drukarnia przy Rządzie Gubernialnym Warszawskim, 
Miodowa J \2 20. 

Drukarnia przy Instytucie Głuchoniemych, Plac Ś-go Ale¬ 
ksandra JV« 4. 


Odlewnie czcionek w Warszawie. 


Bauer A., Danielewiczowska 4. 

Jeżyński Jan, Nowolipki 31. 

Lewental Salomon, Nowy-Świat 41. 

S. Orgelbranda Synów, Krakowskie-Przedmieście 66. 





















1) Obliczanie składania tekstowego (solutu) powinno 
uskuteczniać się- podług małego alfabetu z tego pisma, 
z którego dzieło, broszura, czasopismo łub dziennik będą 
składane. 

Jeżeli do wypełnienia wiersza wchodzi cienka spacya, 
to liczy się ją za jedną literę. 

Dla uproszczenia obliczania, przyjmuje się reszta 
tylko w setkach, t. j. gdy niema 25 liter, nie liczy się ich, 
lecz gdy przechodzi 25, przyjmuje się je za całą setkę. 

Alfabet polski. 

aąbcćdeęfghijklłmnuoóprśstuwyzżź' 

Alfabet ruski. 

a6Brfleac3HiiłKJ[MHonpcTyxi];’iBt90yiiin];h$H 

2) Interlinie do 3 kwadratów, liezy się za jedną lite¬ 
rę, od 3^ do 6 kwadratów za dwie litery, od 6 do 9 kwa¬ 
dratów za 3 litery, i t. d. 
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3) Pagina żywa z wymienieniem tytułu dzieła z rygą 
u dołu, liczy się za trzy wiersze. Pagina zwyczajna cyfro¬ 
wa z pauzami łub linijką pod cyframi i rygą u dołu, za 
dwa wiersze, bez cyfr i pauz z rygą u dołu za jeden wiersz. 

4) Składanie jednym gatunkiem pisma w języku 
polskim i ruskim za 1000 liter liczyć się powinno: 

Perlem.kop. 30 

Nonparelem .... „ 22 

Petitem. ?? 

Garmontem .... lo 

Burgosem. n 

Cy cerem. Ib 

Mitlem. 18 

o) Składanie w językach: francuskim, niemieckim 
i czeskim, o 3 kop. drożej na 1000 liter. 

6) Składanie w języku greckim podwójnie, w języ¬ 
ku hebrajskim pozostawia się do zobopólnej umowy. 

7) Składanie nut muzycznych z podjustowywaniem 
tekstu, po 4 kop. za każdy kwadrat wiersza 5-cio linio¬ 
wego, bez tekstu po 3 kop. za każdy kwadrat wiersza 
5-cio liniowego. 

8) Formaty na 3 kwadraty i węższe 2 kop. drożej 
na tysiącu liter. 

9) Składanie pismem mieszanem, t.j. z kursywą, spa- 
cyowanie wyrazów lub groteks, dolicza się 3 kop. do 1000 
liter; 10 wierszy rozspacyowane w arkuszu nie liczy się. 

10) Przełamywanie ^pism peryodycznych pozostawia 
się do umowy. 

11) Składanie notek lub uwag w dziełach i t. p., 
jeżeli przechodzą 1000 liter, oblicza się podług tego gatun- 
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ku pisma, z którego są składane. Linijki przy notkach 
należą do pisma, którem dzieło składane. 

12) Składanie ściśle matematyczne trudniejsze, przy 
pełnych kolumnach potrójnie, łatwiejsze podwójnie, w po¬ 
równaniu z ceną tego pisma, z którego są składane. 
Składanie szpalt cyfrowych o połowę drożej. 

13) Jeżeli więcej niż dwóch zecerów pracuje przy 
tej samej robocie, dolicza się 1 kop. do 1000 liter. 

14) Składanie dzieła z marginesami, oblicza się 
z niemi przez całą szerokość. 

15) Do zecera składającego dzieło należą: tytuły, 
przedmowy, dedykacye, osoby, drzeworyty, yacaty, koń¬ 
cowe lub początkowe kolumny. 

16) Za rękopisy nieczytelne lub oddawane w niepo¬ 
rządku, liczyć się powinno oddzielne wynagrodzenie. 

17) Korekta nie z winy zecera pochodząca, lub zmia¬ 
na zakładanych liter, płaci się 20 kop. za godzinę. Pierw¬ 
sza i druga korekta, bez zmian, i rewizya z maszyny, nale¬ 
żą do zecera składającego dzieło, jeżeli zaś zecer dzieło 
lub cokolwiek bądź składa na szpalty, poprawia tylko 
pierwszą korektę. 

18) Rozsypywanie kaszt, jak i rozbieranie zaległości, 
płaci się na godziny. 

19) Przełamywdanie wierszy na inny format i w ko¬ 
lumny do przedruków z włożeniem interlinii, liczy się pół 
ceny dotyczącego formatu ostatniego, przełamywanie zaś 
szpalt w kolumny z włożeniem interlinii, za 16 kolumn 
rs. 1, bez interlinii 75 kop., bez różnicy formatu. 
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20) Zecer, przerabiający robotę nie ze swej winy, 
powinien dostać za każdą godzinę po 20 kop. wynagro¬ 
dzenia. 


21) Przy składaniu pism codziennych lub tygodnio¬ 
wych, dolicza się 1 kop. na tysiącu liter. 

22) Ogłoszenia i wszelkie tego rodzaju roboty na¬ 
leżą do zecerów, którzy czasopismo składają. Wszelkie 
ogłoszenia zaś, jakiemkołwiek pismem składane, liczą sie 
za petit jako solut. 

23) Za wyrzucone wier>sze należy się osobne wyna¬ 
grodzenie. 


24) Za roboty w niedziele i święta lub w nocy liczy 

się raz więcej. 

25) Składanie klepsydr w małym formacie 75 kop.,, 
w większym rs. 1 w jednym języku; w dwóch o połowę 
drożej. Afisze w jednym języku in 4-to rs. 1 kop. 5o", 
in folio większe rs. 2, w dwóch językach o połowę drożej, 
w trzech językach drugie tyle. 

26) Składanie okładek, grzbietów do okładek, pro- 
spektó\v, ogłoszeń, blankietów i t. p. robót, oblicza sie po 
20 kop. za godzinę. 

27) Tabele cyfrowe liczą się dwa razy więcej niż 
solut z tego pisma co cyfry. 

28) Tabele zwyczajne z pustemi rubrykami i ołów¬ 
kiem, oblicza się w stosunku czasu po kop. 20 za godzinę. 

Wszelkie tym cennikiem nie objęte roboty należy 
normować do zajętego czasu, łub ustnej umowy przed 
jej rozpoczęciem. 

Uwaga. 1) Zecer, rozpoczynający robotę, jeżeli otrzy- 

mał pismo w kaszcie, to po skończeniu dzieła lub opuszcza- 
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iiiu kondycji; obowiązany jest je rozebrać; czyli oddać 
w tym samym porządkU; jak je otrzymał. 

2) Zecei'; przyjąwszy pismo do rozebrania; bez wzglę¬ 
du czy jest jeden, lub kilka gatunków pism, powinien 
je rozebrać do właściwych kaszt. 

Stosuje się to do wszystkich robót zecerskich. 


Cennik powyższy przedstawiony był przez Urząd 
Starszych specjalnemu zebraniu pp. Towarzyszy, którzy 
po przedyskutowaniu każdej pozycji, uznali go za odpo¬ 
wiedni do pomieszczenia w Podręczniku. 

Następnie zaś w dniu 29 listopada 1891 r. przegiąć 
dany był w Urzędzie przez pp. Właścicieli drukarń, którzy 
porobili z niego wyciągi i zastosowali je do wymagań 
inspekcji fabrycznej. 
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